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Przed nami Boże Narodzenie. Z  prośbą o podzielenie się świąteczną refleksją z czytelnikami zwróciliśmy się 
w tym roku do proboszcza parafii pw  św. Jana Bosko, ks. Karola Biniasia.

A słowo stało się Ciałem ...
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„Bóg się rodzi, moc truchleje ...” Pan za­
stępów staje się jednym z nas ... Kiedy 
zastanawiamy się nad czasem minionym, 
nad ciepłem rodzinnego życia, niodmien- 
nie przychodzą na myśl urokliwe święta 
Bożego Narodzenia.

Można licytować „wyższość świąt Wiel­
kanocnych nad Bożym Narodzeniem ” , jak 
mówił Jan Stanisławski - satyryk, ale prze­
cież „ choinka to choinka, gwiazdor to 
gwiazdor” twierdził kiedyś Kozłowski - 
stary jak Poznań, poznański listonosz.

ł rzeczywiście. Nastrój wigilijnego dnia, 
ubieranie choinki, przygotowywanie wiecze­
rzy wigilijnej, prezenty, pierwsza gwiazda 
na niebie, padający śnieg (coraz rzadziej) - 
to wszystko stawia święta Narodzenia Pana 
w naszych odczuciach na pierwszym miej­
scu. Znaczenie teologiczne niestety, jest inne. 
Kiedy mówimy Boże Narodzenie, zdać mu­
simy sobie sprawę, że narosłe tradycje czę­
sto ludowe, cała otoczka tworząca nastrój 
świąt, powoduje, że grudniowe święta nio­
są ogromny ładunek uczuć, sentymentów. 
Zaryzykuję i stwierdzę, że odmładzają nas, 
stajemy się trochę dziećmi, które dają unieść 
się fali podniosłości. I dobrze. Może jeszcze 
tylko warto zastanowić się nad chwilami, 
które minęły. Chwilami , gdy nasi Rodzice 
robili wszystko, aby dziecko pamiętało świę­
ta przeżywane w rodzinnym domu. Teraz ten 
obowiązek wytworzenia nastroju, przeżycia,

spadł już na ciebie Ojcze, Matko.
Cudowna tajemnica „ wplątania się 

Zbawiciela w nasze życie” , jak pisze ks. 
Maliński, stawia nas w tych chwilach 
świątecznych obok Boga. Może dlatego 
jesteśm y lepsi w godzinach przyjścia 
Chrystusa?

Osobna sprawa to kolędy, dodam „pol­
skie kolędy” . Śpiewali je  kiedyś wszyscy. 
Dzisiaj nawet emigracja ułatwia sobie 
życie i odtwarza kolędy z taśm i płyt. Wi­
dać komercjalizację.

Pasterka - no cóż, tradycja, spacer po 
cichym mieście, atmosfera świątyni spo­
witej śpiewem... Chciałoby się krzyczeć: 
nie zakopujcie tradycji, przecież to nasza 
wiara, nasze zwyczaje, nasz dorobek kul­
turowy, nasza historia.

W ubiegłym roku mój dawny uczeń 
powiedział: „ Święta to, proszę księdza, 
zmarnowany czas, potrzebny do robienia 
forsy". Biedak!

Kochani! Zachwycamy się Bożym Na­
rodzeniem, nastrojem, ciepłem domowe­
go ogniska. Lecz czy nie wydaje się Wam,

że natręctwo reklam, sklepowa atmosfe­
ra, nawet na ulicach deprecjonuje radość 
„cichej nocy” ? Gdzież podział się nastrój 
wyczekiwania? Jeszcze to do załatwienia, 
jeszcze to... Nawet się nie oglądniemy i 
po świętach. Ale dość tych smutnych re­
fleksji! Święta tuż, Bóg się rodzi.

Jakże dość, skoro właśnie dzisiaj spo­
tykam pewnego wdowca? Idzie na cmen­
tarz. Pochował niedawno żonę. „Święta - 
mówi, kiedy go zagaduję - proszę księdza, 
żony zabrakło, ja k  tu się cieszyć!". Zaraz 
przychodzą mi na myśl samotni, ci ze 
śmietników, z Domów Seniora, Samotnej 
Matki, Zakładów Wychowawczych.

„Bóg się rodzi”- będą życzenia, będą 
prezenty, może lepsza strawa, ktoś przy- 
jedzie?

Pozwólcie, drodzy Czytelnicy, że 
moje życzenia w kontekście tych my­
śli i skojarzeń będą takie: „Bóg się 
rodzi w ubogim żłobie, oby narodził się 
w Tobie” .

ks. Karol Biniaś
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Przeciw sobiepaństwu!
„Wieści Lubońskie” nrlO z października i 
nrl 1 z listopada br. na czołowych miejscach 
zamieściły dwa artykuły: „SOBIE PAŃ­
STWO” Piotra Pawia Ruszkowskiego oraz 
„Dlaczego Dożynkowa?” Tadeusza Wali- 
czaka, poświęcone faktowi samowoli w 
związku z budową bardzo grubej i drogiej 
nawierzchni na ul.Dożynkowej.

W obu artykułach znalazły się infor­
macje p.Waliczaka, iż rzekomo dyspono­
wał on przyzwoleniem Komisji Zagospo­
darowania Przestrzennego, Infrastruktury 
Komunalnej i Budownictwa Rady Miej­
skiej na takie rozwiązanie.

Pragnę w imieniu tejże Komisji jak i swo­
im własnym, jako jej przewodniczący, stwier­
dzić, iż takiego przyzwolenia nigdy nie było.

Za sumy przeznaczone na wykonane roboty 
na Dożynkowej można by było wykonać trzy­
krotnie więcej nawierzchni metodą, jaką wy­
konuje się ulice boczne nie obciążone znacz­
nym mchem. Wydatek ten pochłonął praktycz­

nie całą sumę, jaką do końca roku dysponował 
budżet na poprawę stanu dróg i chodników.

Aby ostatecznie ustosunkować się do za­
istniałej sytuacji, Komisja Zagospodarowa­
nia Przestrzennego, Infrastruktury Komunal­
nej i Budownictwa całe swe posiedzenie w 
dniu 28.11,97r. poświęciła na wszechstron-
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ne rozpatrzenie sprawy, w obecności p.Bur- 
mistrza dr W. Kaczmarka oraz p. T. Wali- 
czaka, który jest członkiem tej Komisji.

Pan Burmistrz odczytał przygotowany wcze­
śniej elaborat, z którego wynikało, że w ramach 
podziału obowiązków Zarządu p. T. Waliczak, 
jako zajmujący się sprawami komunalnymi, po­
siada znaczną autonomię w ramach przyznane­

go zakresu działań. Dlatego o fakcie, że tak duże 
sumy przeznaczono na ul.Dożynkową Burmistrz 
nie wiedział. Poprzestał też na wyjaśnieniu p. 
Waliczaka, że Komisja Zagospodarowania wy­
raziła na takie działania zgodę i nie sprawdzał 
tej zgodności w protokołach Komisji lub inny­
mi metodami, mimo że chodziło o ulicę, na któ­
rej mieszkał wspomniany członek Zarządu.

Przypomnieć należy, że w elaboracie, któ­
ry doręczono wszystkim Radnym, gdy trud­
no było ustalić, kto konkretnie odpowiada za 
szereg różnych niedociągnięć, sięgnięto po 
dokument: „Podział i zakresy zadań w Za­
rządzie Miasta Lubonia”. Czytamy w nim:

, .Burm istrz M iasta  (W łodzim ierz 
Kaczmarek) odpowiada za właściwe funk­
cjonowanie wszystkich sfer życia miejskie­
go oraz administracji samorządowej (...) 
W szczególności:

- odpowiada za realizację polityki 
miejskiej,

- organizuje i kieruje pracą Zarządu, 
rozdziela obowiązki i kontroluje ich reali­
zowanie ”. Jaka była kontrola realizacji, jaka 
zgodność z dokumentem „Polityka miasta”?

cd. na str. 10

Naszym drogim Czytelnikom życzymy, by Święta Bożego Narodzenia 
były czasem pokoju, szczęścia i miłości.

Być może w tę właśnie wigilijną noc spełnią się marzenia małych 
łudzi, wielkich narodów i całej ludzkości. A nadchodzący 1998 rok niech 
łączy się z nadzieją na lepsze.

Redakcja „ Wieści Lubońskich ’’

http://www.polbox.com/rn/mschmidt/wiesci.lubonskie
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01./02.11.97r. - na ulicy Kościuszki, na par­
kingu strzeżonym okradziono trzy samochody 
z kierunkowskazów. Straty 1300zł.

23.10. -02.11.97r. - ujawniono włamanie do 
piwnicy, w bloku na ulicy Osiedlowej. Skra­
dziono rower górski. Straty wynoszą 590zł.

30.10. -3.11.97r. - włamano się do piwnicy 
na ul. Żabikowskiej. Dokonano kradzieży ro­
weru SUPER JAGUAR typ 37, nr 96119. 
Straty wynoszą 600zł.

03./04.11.97r. - na ulicy Sikorskiego wła­
mano się do wypożyczalni kaset. Skradziono 
telewizor LEXUS typ LS-3795-PS,nr. 183699 
oraz odtwarzacz ORION, typ N 300 E. Stra­
ty wynoszą 1970zł.

09.11.97r. - między godziną 21.30, a 21.50 
na ulicy Wawrzyniaka skradziono motocykl 
MZ ETZ 251. Straty 1700zł.

11.11.97r. - pomiędzy godziną 21.00, a
22.00 na ulicy Nad strumykiem, przy użyciu 
dopasowanego klucza dokonano włamania i 
kradzieży 2 foteli oraz koła zapasowego. Stra­
ty wyniosły 1090zł.

10./11.11.97r. - na ulicy Żabikowskiej i Si­
korskiego dokonano włamania do 3 maluchów,

Nasza „trójka”
Rada Rodziców przy Szkole Podstawowej nr3 
w Luboniu całą swoją pracę skupia obecnie 
na wyposażeniu sali komputerowej. W paź­
dzierniku zakupiliśmy oprogramowanie - 
Office 97 Professional, Norton Commander 
Win 97 oraz abonament roczny programu 
antywirusowego Mks-Vir. Pod koniec listo­
pada kupiliśmy drukarkę kolorową Hewlett 
Packard. Na początku grudnia zakładamy sieć 
komputerową - dokonaliśmy już wpłaty na 
karty sieciowe. Również w grudniu wymie­
niamy stoły w sali komputerowej. Przy oka­
zji dziękujemy firmie B1UREX z Lubonia, 
która zgodziła się na korzystne dla nas wa­
runki zakupu. W nowym roku kalendarzo-

poprzez odgięcie pokrywy bagażnika. Skra­
dziono koła zapasowe. Straty wynoszą 1020zł.

10./11.11.97r. - dokonano włamania do 
Hotelu „Lech” . Skradziono telewizory LE- 
XUS nr.LS3771PSE oraz AMON nr. LI 
96/07-004389, oraz radiomagnetofon Da­
ewoo. Straty wynoszą 1650zł.

02.-20.11.97r. - włamano się do firmy 
„Inter-Smak” i skradziono automatykę do 
wytwornicy pary.

26. /27.11.97r. - włamano się do pijalni 
piwa przy ulicy Sobieskiego. Skradziono pie­
niądze z automatów do gier. Straty około 
2000zł.

27. /28.11.97r. - z parkingu nie strzeżo­
nego przy ulicy Sikorskiego skradziono Fia­
ta 126p. Straty 7000zł.

30.11.97r. - w sklepie „Anika” wybito 
szybę i skradziono kosmetyki. Straty wyno­
szą 1729zł.

Ogółem w listopadzie przeprowadzono 
106 interwencji oraz ukarano mandatami 49 
osób, na łączną kwotę 2375zł. Skierowano 
3 wnioski do kolegium. 8 osób odwieziono 
do izby wytrzeźwień.

wym planujemy rozpoczęcie kursów kompu­
terowych dla dorosłych.

Informujemy rodziców, że organizuje­
my dwie zabawy karnawałowe - 24 stycz­
nia i 21 lutego - bliższe informacje za­
mieszczone zostaną na plakatach rozlepia­
nych po Nowym Roku.

Przypominamy i prosimy o dokonywa­
nie wpłat na Komitet Rodzicielski (do 
końca listopada wpłaciło tylko 51 z 540 
uczniów). Chcielibyśmy jak najprędzej 
zakupić brakujące komputery, a obecnie 
stan naszego konta jest równy zeru.

Przypominamy o księdze uwag, próśb 
i propozycji wyłożonej w sekretariacie 
szkoły - prosimy o większą współpracę z 
nami. Rada Rodziców

Dziękujemy Radzie Miasta Lubonia i Panu Burmistrzowi za otrzymaną dotację 
w kwocie 2000 zl. Rada Rodziców przy Szkole Podstawowej nr3

Dokładnie rok temu w „Wieściach Luboń- 
skich” z grudnia 1996 roku pozwoliłem so­
bie na przypomnienie Państwu obowiązków 
właścicieli i administratorów nieruchomo­
ści dotyczących utrzymania właściwego sta­
nu chodników i zjazdów z ulic publicznych.

W sposób jednoznaczny nonnuje te obo­
wiązki także „Regulamin utrzymania czysto­
ści i porządku na terenie Miasta Lubonia”. 

W rozdziale 111 paragrafie 6 czytamy: 
p.2 „Właściciele nieruchomości mają 

obowiązek oczyszczania ze śniegu i lodu 
oraz usuwania błota i zanieczyszczeń z 
chodników położonych wzdłuż nierucho­
mości i innych części nieruchomości słu­
żących do użytku publicznego”.

p.3 „Obowiązek oczyszczania ze śniegu 
i lodu winien być realizowany przez odgar­
nięcie śniegu w miejsce nie powodujące za­
kłóceń w ruchu pieszym lub pojazdów i pod­

jęcie działań usuwających lub co najmniej 
ograniczających śliskość chodnika”.

Okres jesienno-zimowy jest, niestety, 
nierozłącznie związany z koniecznością 
sprzątnięcia mokrych, stwarzających moż­
liwość poślizgnięcia się liści, czy też bło­
ta lub śniegu. Dla naszego wspólnego bez­
pieczeństwa staramy się kontrolować re­
alizację tego obowiązku przez właścicieli 
i administratorów posesji. Przypominam, 
że na podstawie art.101 i 102 Kodeksu 
Wykroczeń Straż Miejska może ukarać 
osoby uchylające się od tego obowiązku 
grzywną do wysokości 500,00 zł.

Komendant Straży Miejskiej w Luboniu 
Paweł Dybczyński 

P.S. Z  o k a z ji  zb liża ją cy c h  s ię  Ś w ią t  B o ­
ż e g o  N a r o d z e n ia  o r a z  N o w e g o  R o k u  
w szy s tk im  m ie szk a ń c o m  L u b o n ia  sk ła ­
d a m  ży c ze n ia  w sze lk ie j p o m y ś ln o śc i.

Szanowni Państwo!
W dniu 21.03.1998 r. w godzinach od 12.00 do 17.00 Komisja Ekologiczna Rady 

Miejskiej w Luboniu, firma Pol-Car oraz Straż Miejska w Luboniu przeprowadzą 
zbiórkę starych, zużytych lub zbędnych akumulatorów.

Każda osoba, która odda niepotrzebny akumulator samochodowy wraz z elektro­
litem znajdującym się w nim, przyczyni się do ochrony środowiska, a jednocześnie 
w zamian otrzyma bezterminowy bon uprawniający do zniżki przy zakupie nowego 
akumulatora. Pamiętajmy o tym. nim przed zimą pozbędziemy się zużytego.

O szczegółach tej akcji poinformuję Czytelników w następnym numerze „Wie­
ści Lubońskich”. Paweł Dybczyński
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W listopadzie Straż Pożarną w Luboniu 
alarmowano 10 razy w tym sześciokrot­
nie do gaszenia pożarów małych, zaś czte­
rokrotnie były to kolizje drogowe i zwią­
zane z tym ratownictwo techniczne oraz 
pierwsza pomoc przedmedyczna.

Jak do tej pory, eksploatacja urządzeń 
grzewczych nie spowodowała nasilenia 
wyjazdów, chociaż aura jakby oszczędza

nasz region, podobnie jak w przypadku 
zagrożeń w ruchu drogowym.

Ponieważ cykl wydawniczy „Wieści Lu­
bońskich” jest taki, że bieżący numer jest już 
świąteczny, chciałbym w imieniu własnym jak 
i chroniących mieszkańców Lubonia straża­
ków, złożyć życzenia zdrowych i spokojnych 
Świąt, co jest także pobożnym życzeniem dy­
żurujących w tym czasie kolegów. Florian

i

Oddział PTTK im. Cyryla Ratajskie­
go w Luboniu był organizatorem 

szkolenia Przewodników Turystyki Pieszej 
dla Korporacji Wielkopolskich Oddziałów 
PTTK. Szkolenie miało charakter teore­
tyczny i praktyczny. Zakończyło się egza­
minem. Podsumowanie szkolenia odbyło 
się w listopadzie br. w XIX-wiecznym 
dworze w Mechlinie.

Na uroczystości wśród absolwentów 
szkolenia znaleźli się działacze zarówno 
z Lubonia, jak i z Wrześni, Koła, Środy i 
Poznania oraz zaproszeni goście: b. Wo­
jewoda Poznański Włodzimierz Łęcki, 
Dyrektor Wydziału Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu Tomasz Wiktor, st. inspektor tegoż wy­
działu Henryk Kulinowski, przedstawiciel 
Kuratorium Oświaty w Poznaniu st. wi-

Z ak ład  P ro d u k c y jn y

C O N - G LA S
Luboń 4, ul. Niepodległości 27

+ Konstrukcje szklane 
łączone kostką 
+ Meble szklane 
+ Lustra na zamówienie 
+ Szlifowanie szkła itp.

tel. 0 6 0 1 -7 9 1 - 0 6 0  (207)

Szkolenie w PTTK
zytator Ryszard Jankowski, członek Głów­
nej Komisji Turystyki Pieszej PTTK Te­
resa Trębala i Przewodniczący Korpora­
cji W.O. PTTK M. Chudy.

Wręczenie nominacji przodownickich po­
przedził krótki wstęp prezesa Oddziału PTTK 
w Luboniu E.
K ow alsk iego , 
który w imieniu 
Zarządu Oddzia­
łu wręczył pa­
miątkowe meda­
le: złoty medal T.
Kościuszki Wł.
Łęckiemu - w 
uznaniu jego pa­
triotycznych dzia­
łań, medale Cy­
ryla Ratajskiego:
Tomaszowi Wik­
torowi, Ryszar­
dowi Jankowskiemu i Teresie Trębali - w 
uznaniu działań w dziedzinie popierania i 
rozwoju turystyki oraz współdziałania w szko­
leniu i doskonaleniu nowych kadr turystycz­
nych. Włodzimierz Łęcki, oceniając dotych­
czasową działalność Oddziału PTTK w Lu­
boniu, podkreślił jej rangę w środowisku.

W uznaniu pracy w zakresie rozwoju tury­
styki młodzieżowej, a szczególnie w przygo-

Meclilin - były wojewoda IV/. Łęcki wręcza 
nominacje przodownickie

towywaniu młodych działaczy 
turystycznych kol. Grażyna 
Przybył (r^uczycielka ze Szkoły Podstawowej 
nr4) została odznaczona Honorowym Dyskiem 
WKFiT UW w Poznaniu.

W dalszym ciągu uroczystości przed­
stawicielka Za­
rządu Główne­
go PTTK w to­
warzystwie b. 
Wojewody Po- 
z n a ń s k ie g o  
wręczyła nomi­
nacje 16 no­
wym Przodow­
nikom Turysty­
ki Pieszej. Byli 
wśród nich lu- 
bońscy działa­
cze PTTK: Re­
gina G órnia- 

czyk, Przemysław Górniaczyk, Ryszard 
Gołębiewski, Paweł Kowalski, Eugenia 
Jeckel, Stefania Machcińska, Stefania Pia­
secka, Barbara Wojciechowska i Barbara 
Żaczek. Wszyscy oni otrzymali uprawnie­
nia przodownickie na region Wielkopol­
ski Zachodniej (woj. poznańskie, pilskie, 
gorzowskie, zielonogórskie, leszczyńskie).

Wśród 7 młodych działaczy uprawnie­

nia Młodzieżowego Przodownika Turysty­
ki Pieszej na województwo poznańskie, z 
lubońskich Szkolnych Kół Krajoznawczo- 
Turystycznych otrzymali: Karolina Choj­
nacka, Tomasz Hermanowicz, Wojciech 
Machciński, Anna Przybył, Joanna Przy­
był i Tomasz Sikorski.

Rozszerzenie uprawnień na inne regio­
ny otrzymało 14 dotychczasowych przo­
downików w tym 9 osób z Lubonia.

Honorowym Przodownikiem Turystyki 
Pieszej, za długoletnią i systematyczną pra­
cę, Komisja Turystyki Pieszej ZG PTTK 
mianowała Janinę Jelińską-Kowalską.

Podczas imprezy uczestnicy wymieniali 
gratulacje i doświadczenia. Spotkanie to 
stanowiło wybitnie integrującą imprezę 
braci turystycznej.

Aleksander Jeckel

Centrum Handlowe w Luboniu 
„Haleczka"

Życzy swoim klientom 
z okazji nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia 

Spełnienia najskrytszych marzeń, 
dużo szczęścia oraz 

Szczęśliwego Nowego Roku 1998.
„Haleczka" - gwarantuje świąteczne 

udane i przyjemne zakupy! 
hiskie ceny - miła i fachowa obsługa!

Przekonaj się sam!
|  Pachnące rąjstopy za jedyne 4,-
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INFORMATOR ŚWIĄTECZNY
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f u n k c j o n u j ą  b e z  p r z e r w y  o r a z  i n f o r m a c ję  o  k u r s o w a n iu  k o m u n ik a c j i  a u to b u s o w e j .

Apteki
Niestety żadna z lubońskich ap­

tek nie będzie czynna w okresie świąt 
i Nowego Roku. Najbliższa, czynna 
codziennie od godz. 8.00 do 21.00 
to „K alifarm ” w Poznaniu na ul.
Strzeleckiej 33/35, tel. 852-18-70,
851-80-74.

Natomiast dyżur nocny od godz.
21.00 do 7.00 rano pełni codziennie 
apteka św. Łazarza w Poznaniu na 
ul. Głogowskiej 107, tel. 866-37-01.

Przychodnie lekarskie:
Przychodnia Rejonowa przy ul. Poniatowskiego 20. tel: 813-09- 

01 pełni dyżur w pierwsze i drugie święto oraz Nowy Rok od godz.
8.00 - 9.00 w gabinecie zabiegowym w przychodni dziecięcej (jeden 
lekarz).

Przychodnia Lekarza Rodzinnego nrl ul. C. Ratajskiego 1. tel: 
813-00-13 pełni dyżur tak jak w niedzielę i święta od godz. 8.00 -
8.00 (24 godziny).

Pogotowie Ratunkowe ul. Pułaskiego 15, tel: 813-0-999

Informacja o kursowaniu autobusów P.T.,,TransIub” 
w okresie od 24.12.1997r. do 01.01.1998r.
W dniu 24.12.1997r. autobusy będą kursowały następująco:
L-l - jeździ zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 20.55
L-A - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.30
L-B - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.00
L-4 - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 21.30
L-2 - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.40
L-3 - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.20
L-2 i L-3 połączona na trasie Lasek - Dębiec (pętla) - Towarowa jeździ w
godz. 17.30-21.30 zgodnie z poniższym rozkładem.
odjazdy z Lasku -17.45,19.00,20.15
odjazdy sprzed SP nr3 - 17.54,19.09,20.24
odjazdy z ul. Towarowej -18.15,19.30,20.45
odjazdy z pętli Dębiec -18.36,19.51,21.06
W dniach 25.12.1997r. i 01.01.1998r. autobusy będą kursowały według 
następującego rozkładujazdy:
Odjazdy w kierunku Poznania
L-4 z uf. Krętej: 7.25,8.25,9.25,10.25,11.25,12.25,13.40,14.40,15.35, 
16.50, 17.50, 19.08,20.08,21.20.
od Marketu: 7.35, 8.35, 9.35, 10.35, 11.35, 12.35, 13.50, 14.50, 15.45, 
17.00, 18.00, 19.18,20.18,21.30,
L-l z Żabikowa: 6.55,7.55,8.55,9.55,10.55, 11.55,12.42,13.18,14.12, 
15.12, 15.52, 16.28, 17.22, 18.22, 18.57, 19.40,20.22,21.00,21.42, 
od Marketu: 7.03, 8.03, 9.03, 10.03, 11.03, 12.03, 12.50, 13.26, 14.20, 
15.20, 16.00, 16.36, 17.30, 18.30, 19.05, 19.48,20.30,21.08,21.50,

L-3 (2 trasa): Lasek - Dębiec (pętla) - Towarowa 
z Lasku: 6.30, 7.45, 9.00, 10.15, 11.30, 12.45, 14.00, 15.15, 
16.30, 17.45,19.00,20.15,21.30.Sklepy - ceny niektórych świątecznych artykułów

Sklepy grzyby 
5 dag

trak 
1 kg

mandarynki cytryny 
1 kg 1 kg

kawa 
100 g

rodzynki 
20Ó g

PSS SPOŁEM - Żabikowo - 8,80 5.30 4.60 1,75 1,72
„DEMON" - 11 Listopada - 8.80 5.70 4.60 1.75 1,72

„Anna" - ul. Żabikowska 8.10 8.40 4,70 4.20 1.75 1,92
Rynek - targowisko 8,50 9.00 4,20 - 5,00 5,00 1,75 1,90

Rynek - Dębiec 8,50 9.00 3.80 - 4.50 4.50 1.90 1.72

sprzed SP nr3: 6.39, 7.54, 9.09, 10.24, 11.39, 12.54, 14.09, 
15.24, 16.39,17.54, 19.09, 20.24,21.39.

Odjazdy w kierunku Lubonia
L-4 z Górczyna: 6.58, 7.58, 8.58, 9.58, 10.58, 11.58, 13.08, 
14.08, 15.08, 16.18, 17.18, 18.18, 19.33,20.53,22.05. 
L-4zDębca: 7.05,8.05,9.05,10.05,11.05,12.05.13.15,14.15, 
15.15, 16.25, 17.25, 18.25 19.40,21.00,22.12.
L-l z Dębca: 6.35,7.35,8.35,9.35, 10.35,11.35, 12.20,13.00, 
13.45, 14.45, 15.30, 16.10, 16.55, 17.55, 18.40, 19.20, 20.00, 

20.40,21.20, 22.00.

l i l i i / N ow o otwarty

o S OL ON
przy ul. Kościuszki 53 
oferuje w sprzedaży:

bieliznę damskq i męskq wielu renomowanych 
firm polskich oraz lidera na rynku krajowym 

zachodniej firmy „Triumph"
- duży wybór rajstop - różne wzory

- skarpety
- odzież jeansowq firmy J&T

duży asortyment, 
w szerokiej gamie kolorystycznej

- obuwie i odzież sportowq 
między innymi firmy „adidas"

- kolekcję odzieży bawełnianej 
firmy „FRUIT OF THE LOOM"

W ofercie świqtecznej ceny promocyjne 
karta stałego klienta 5% RABAT 

wystawiamy faktury VAT ^
Miła i fachowa obsługa

Naszym klientom życzymy ^  
Zdrowych i Wesołych Świqt oraz Dosiego Roku

■

C A -0 2 9 )

g o d z i n y  o t w a r c i a :  p o n .  -  p t .  11  -  1 9
s o b o t a  1 0 - 1 4

L-3 (2 trasa): Towarowa - Dębiec (pętla) - Lasek 
z ul. Towarowej: 7.00,8.15,9.30,10.45,12.00,13,15, 
14.30, 15.45, 17.00, 18.15, 19.30, 20.45,22.00. 
z pętli Dębiec: 7.21,8.36,9.51,11.06,12.21,13.36, 
14.51, 16.06, 17.21, 18.36, 19.51,21.06, 22.21. 
LINIE L-A I L-B NIE KURSUJĄ

W dniach 26.12.1997r. i 28.12.1997r. wszystkie 
autobusy kursują zgodnie z rozkładem jak w nie­
dzielę i święta.

W dniu 27.12.1997r. autobusy będą kursowały 
zgodnie z rozkładem sobotnim.

W dniach 29.12.1997r. i 30.12.1997r. na wszyst­
kich liniach obowiązuje codzienny rozkład jazdy.

W dniu 31.12.1997r. autobusy będą kursow ały na­
stępująco:
L-l -zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 20.55 
L-A - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 16.30 
L-B - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 17.00 
U-4 - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 21.30 
L-2 - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 16.05 
L-3 - zgodnie z rozkładem codziennym do godz. 16.20 
L-2 i L-3 połączona na trasie Lasek - Dębiec (pę­
tla) - Towarow a w godz. 16.20 - 21.30 funkcjonuje 
zgodnie z poniższym rozkładem:
Odjazdy z Lasku: 16.30,17.45,19.00,20.15. 
odjazdy sprzed SPnr3: 16.39,17.54,19.09,20.24. 
odjazdy z ul. Towarowej: 17.00,18.15,19.30,20.45. 
odjazdy z pętli Dębiec: 17.21,18.36,19.51,21.06.

Autobusy linii 56 będą kursowały tak, jak w 
każdą niedzielę i święta.

oprać. Regina Górniaczyk

IN T E R N E T :
projektowanie 
stron WWW  
konfigurowanie 
dostępu—^  
do Internatu
Michał Schm idt

@  8 1 3  - 0 6  - 17
E-mail: mschmidt@friko.onet.pl

KRÓTKO
* Na sesji Rady Miejskiej Lubonia 
27.11.97. byl obecny wójt gminy Ko­
morniki pan M. Walny. W najbliż­
szym czasie Sejmik Samorządowy, w' 
którym M. Walny pełni funkcję Prze­
wodniczącego Komisji Rozwoju Re­
gionalnego, będzie opiniował kandy­
daturę przyszłego wojewody poznań­
skiego, zaproponowaną przez pre­
miera. Przedstawicielami Lubonia w 
Sejmiku są J. Neubauer i W. Dutka.

* Obecność wójta M. Walnego na 
sesji RJV1 była okazją do omówienia 
kwestii przyłączenia ul. Krętej w 
Luboniu do sieci kanalizacyjnej Ko­
mornik. Lubońska Rada Miejska nie 
widzi możliwości realizacji tej inwe­
stycji na zasadach proponowanych 
przez Komorniki („W L" nr9/97), 
upoważniła jednak Zarząd do nego­
cjacji w tej sprawie.

* Luboń zawTze umowę o współpra­
cy z zaprzyjaźnioną z nami niemiec­
ką gminą Riidersdorf. Z propozycją 
jej podpisania wystąpili Niemcy. 
Dzięki umowie oba miasta będą 
mogły ubiegać się o środki na współ­
pracę z Unii Europejskiej i Funacji 
Polsko- Niemieckiej. Jak poinformo­
wał nas dyr. Ośrodka Kultury Tomasz 
Pawłowski 20 grudnia do Riidersdorf 
pojedzie 14-osobowa grupa dzieci 
niepełnosprawnych z Lubońskiego 
Ośrodka Kultury. Na imprezie po­
dobnej do Lubońskiego Festiwalu 
Dzieci i Młodzieży Niepełnospraw­
nej przedstawi program słowno-mu­
zyczny zatytułowany „W Krainie Ba­
śni” , opracowany przez prof. Jana 
Gogojewicza. W zamian dzieci z Nie­
miec przyjadą na festiwal do Lubo­
nia. Nad przygotowaniem młodych 
aktorów do występu w Riidersdorf 
czuwała p. Alicja Pawłowska. Życzy­
my powodzenia!

* Okazuje sie, że wiele kontrowersji 
budzi sprawa nasadzeń zieleni w 
mieście. Coraz więcej radnych ma 
zastrzeżenia co do celowości i spo­
sobu realizacji tego przedsięwzięcia 
(sesja RM - 27.11 .br.) Część nowych 
drzewek w okolicy ul. Podgórnej już 
została zniszczona przez parkujące 
samochody.Przypomnijmy, że nasa­
dzenia w' mieście realizowane są w 
ramach programu, który publikowa­
liśmy w „Wieściach Lubońskich” pt. 
„Przeorać Luboń” .

* Zamknięty niedawno sklep przy ul. 
Sobieskiego („WL” nrl 1/97) został 
wykupiony przez właściciela gruntu 
od „Społem” i oddany w dzierżawę. 
Jaką branżę będzie reprezentował po 
otwarciu, jeszcze nie wiadomo.

mailto:mschmidt@friko.onet.pl
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OZPAI T Y  RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU M IA S TA
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przez Radę Miejską i Zarząd Miasta

Prace komunalne listopad 1997r.Adaptacja nowych pomieszczeń 
dla lekarza rodzinnego
Na parterze budynku Miejskiego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej przy ul.Okrzei 65 
trwają prace remontowe związane z ada­
ptacją pomieszczeń na potrzeby Przychod­
ni Lekarza Rodzinnego. Na powierzchni 
127,10 tr|2 będą mieściły się cztery gabi­
nety lekarskie, dwie poczekalnie (jedna 
dla dzieci i osobna dla osób dorosłych), 
pomieszczenie dla wykonywania EKG 
oraz dwa węzły sanitarne, w tym jeden 
przewidziany dla pacjentów.

Wykonana zostanie izolacja termicz­
na części niepodpiwniczonej, nowe po­
sadzki ceramiczne, nowa instalacja wo­
dociągowa i częściowo kanalizacyjna oraz 
doposażenie gabinetów  lekarskich w 
umywalki.Remontowana będzie także 
przegroda oddzielająca komunikacje po­
ziomu parteru od piętra ścianą aluminio­
wą z drzwiami,dzięki czemu uzyska się 
dodatkowe pomieszczenie na wózki dzie­
cięce.Rem ont ten realizowany jest w

miejsce poprzedniej koncepcji rozbudo­
wy budynku Podstacji Pogotowia Ratun­
kowego przy ulicy Pułaskiego, który miał 
kosztować 421.000 zł.O statecznie ze 
względu na tak wysoki przewidywany 
koszt inwestycji Zarząd Miasta i Rada 
Miejska postanowiła ograniczyć wydat­
ki i samą ilość pomieszczeń dla Przychod­
ni Lekarza Rodzinnego nr 1 do tylko 50% 
kosztów i zakresu prac związanych wy­
łącznie z adaptacją i remontem a nie roz- 
budową.Dodatkowym elementem efek­
tywności aktualnego przedsięwzięcia jest 
jego dofinansowanie ze środków budże­
tu wojewody poznańskiego na poziomie 
aż 46% przewidywanych wydatków.Do 
czasu planowanego zakończenia robót z 
końcem miesiąca grudnia pacjenci Przy­
chodni Lekarza Rodzinnego zmuszeni 
będą korzystać z jej pomieszczeń znaj­
dujących się przy ul.Cyryla Ratajskiego.

Marek Bartosz

1. Modernizacje ulic:
- firma “DROMOST” rozpoczęła 1-szy 

etap modernizacji ul.Szkolnej na odcinku od 
ul.Sienkiewicza do ul. 11 Listopada.
3. Szkoła Podstawowa nr 5

- kontynuowana jest budowa obiektu “A” 
w stanie surowym

- firma HYDROinstal z Poznania wygrała 
przetarg na wykonanie kanalizacji deszczo­
wej umożliwiającej odbiór wód deszczowych 
z realizowanego obiektu “A”.
4. Kanalizacje sanitarne:

- firma WodAn z Lubonia kontynuuje re­
alizację kanału sanitarnego w rejonie proj. 
osiedla przy zbiegu ulic Szkolnej i Sienkie­
wicza

- firma HYDROinstal z Poznania konty­
nuuje budowę kanalizacji sanitarnej w ul.Ki­

lińskiego i 11 Listopada (I-szy etap - odcinek 
do ul.Kołłątaja)

- firma WodAn z Lubonia rozpoczęła bu­
dowę kanalizacji sanitarnej w ul. 11 Listopa­
da (Il-gi etap - odcinek od ul.Kołłątaja do 
ul.Rejtana).
5. Kanalizacje deszczowe:

- firma WodAn z Lubonia zakończyła bu­
dowę kanału deszczowego w ul.Grzybowej i 
Dojazdowej

- firma Balcerowicz-Cichocki s.j. z Po­
znania kontynuuje budowę kanału deszczo­
wego w ul. Kopernika i Wschodniej zakoń­
czenie robót w 1998r.
6. Przychodnia Lekarza Rodzinnego:

- firma MAREX z Poznania kontynuuje 
roboty adaptacyjne budynku przy ul.Okrzei 65 
dla potrzeb lekarza rodzinnego.

MIŁYCH, SPOKOJNYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
W SERDECZNEJ, RODZINNEJ ATMOSFERZE PRZY WIGILIJNYM STOLE

ORAZ
SUKCESÓW, SATYSFAKCJI W NOWYM ROKU 1998 

WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM LUBONIA 
ŻYCZY

RADA MIEJSKA I ZARZĄD MIASTA LUBONIA

Slup ogłosze­
niowy przed 
marketem 
,,Anika " 
stanowi 
zagrożenie 
zarówno dla 
czytającego 
informacje, jak 
i dla wyjeżdża­
jących z 
parkingu 
samochodów

Burzówka - rzecz przydatna
W ostatnim okresie wydano w Luboniu 
znaczną liczbę pozwoleń na podłączenie się 
do kanalizacji deszczowej miasta. Mieszkań­
cy zaintersowani tym problemem pytają, w 
jaki sposób można uzyskać podobną zgodę.

W Urzędzie Miejskim dowiedzieliśmy 
się, że należy w tym celu złożyć odpowied­
ni wniosek w tejże instytucji. Koszt takiej 
operacji wynosi l,50zł (za każdy załącznik 
do wniosku płacimy po 0,15zł). Zgodnie z 
Kodeksem Postępowania Administracyjne­
go czas wyczekiwania na rozpatrzenie na­
szej prośby nie może być dłuższy niż mie-

T ra d y cy jn ie  j u ż  w  g ru d n iu  p o p ro s il iśm y  B u rm is tr za  M ia s ta  o  p o d su m o w a ­
n ie  p r a c y  Z a rzą d u  m’ k o ń c zą c y m  s ię  ro k u  1997.

Z  przyczyn  o d  n as niezależnych  m ateria ł ukaże  się  w  styczn iow ym  nu m erze  „ WL ”,

Nawiązując do tematu z nrl 1 „WL” pt.„Dla- 
czego Dożynkowa?”, chcielibyśmy poruszyć 
temat polepszenia jakości ul.Jana Panka i 
Poprzecznej (jesteśmy mieszkańcami ul.J. 
Panka).

W 1996 roku w jednej z gazet poznań­
skich, najprawdopodobniej był to „Głos 
Wielkopolski” , ogłoszono przetarg na zro­
bienie w/w ulic, co nas bardzo ucieszyło. 
Byliśmy optymistami wierząc, że zrobienie 
ulicy oznacza założenie kanalizacji i poło­
żenie chociaż jednej warstwy asfaltu. W re­
zultacie ulica została pokryta grysikiem, a 
po 3 miesiącach użytkowania wyglądała 
gorzej niż przed jej zrobieniem.

Co nas irytuje?
Do dziur jesteśmy już przyzwyczajeni, 

ale dodatkowy biały pył, jaki unosi się let­
nią porą jest nie do zniesienia. Osadza się 
on nie tylko na samochodach, ale przede 
wszystkim na roślinach, oknach i na nas sa­
mych. Zwłaszcza jest to uciążliwe dla dzie­
ci, które mają alergię, a te, które jeszcze są

zdrowe, mają dużą szansę na szybkie naby­
cie tej przykrej dolegliwości.

Nasuwa się pytanie: Kto zdecydował i 
stwierdził, iż wybrana forma modernizacji 
drogi jest lepsza niż utwardzanie jej zwy­
kłym i na pewno tańszym żużlem lub poło­
żeniem cienkiego dywanika asfaltu jak na 
ulicy Poznańskiej?

Czyżby Luboń było stać na kolejne nie­
udane inwestycje? Może już czas obudzić 
się ze snu, w który zapada Rada Miejska 
Lubonia i jego Radni.

Jeden plus takiej ulicy to fakt, iż w dziu­
rach tej wielkości spokojnie można hodo­
wać karpie na zimę.

Mieszkańcy ulicy J. Panka 
(nazwiska znane redakcji)

Szanowna Redakcjo!
Zwracam się z uprzejmą prośbą o wyjaśnie­
nie kwestii działania lub niedziałania sygna­
lizacji świetlnej przy ul. Armii Poznań, przy 
Szkole Podstawowej nr3 w Luboniu.

W dniu 28 października 1997r„ w go­
dzinach południowych wydarzył się wypa­
dek. Mój syn został potrącony przez samo­
chód na przejściu dla pieszych przy szkole. 
Chłopiec wracał do domu po lekcjach. Sy­

gnalizacja była nieczynna - światło było mi­
gające. W wyniku wypadku doznał ciężkich 
obrażeń ciała: wstrząs mózgu, złamana mied­
nica i ogólne potłuczenie.

W godzinę po wypadku sygnalizacja mo­
gła działać - dlaczego nie działała godzinę 
wcześniej?

Wielokrotnie w godzinach, gdy dzieci idą 
do lub ze szkoły sygnalizacja nie działa - 
kto jest za to odpowiedzialny?

Pytania te nie znajdują odpowiedzi.
Pan Dyrektor szkoły nr3 - bardzo zanie­

pokojony ową sytuacją - też nie otrzymuje 
odpowiedzi - dlaczego te światła są wyłą­
czone nie tylko w godzinach wieczornych - 
co jest zrozumiałe, ale także w godzinach 
np. południowych.

Na wspomnianym skrzyżowaniu było już 
wiele potrąceń dzieci. Sygnalizacja miała tę 
sprawę rozwiązać. Należy zadać sobie pyta­
nie: Po co ona tam jest skoro się ją wyłącza? 
Czy będziemy czekać na jeszcze tragiczniej­
sze zdarzenie? Czy ludzie odpowiedzialni 
za działanie tych świateł zapewnią naszym 
dzieciom bezpieczną drogę do szkoły?

Proszę Redakcję „Wieści Lubońskich” 
o pomoc w odpowiedziach na te pytania,

Z poważaniem
Jolanta Michocka

siąc. Jeśli wniosek zostanie załatwiony po­
zytywnie, wówczas należy dostarczyć do 
Urzędu odpowiednią dokumentację.

Zdaniem kierownika Wydziału Budow­
nictwa i Ochrony Środowiska, pana Andrze­
ja Wiśniewskiego, zgodnie z polityką mia­
sta Urząd w Luboniu generalnie wydaje 
pozwolenia na podłączanie się do kanaliza­
cji deszczowej. Nie ma określonych warun­
ków, jakie musi zabezpieczyć wnioskodaw­
ca, ubiegający się o taką zgodę, a ogranicze­
nia wynikają z reguły z ogólnych przepisów 
instalacyjno - budowlanych. Przypadki od­
mowy zdarzają się np. w sytuacji zbyt małe­
go przekroju tury zbiorczej w ulicy lub uza­
sadnionego podejrzenia o chęć podłączenia 
do „burzówki” kanalizacji ściekowej.

W 1996r. miasto przeprowadziło sze­
roko zakrojoną kontrolę kanalizacji desz­
czowej przy pomocy wprowadzonej do jej 
wnętrza kamery. Ujawniono wówczas wie­
le nadużyć. Kierownik Wydziału Budow­
nictwa i Ochrony Środowiska zapowiada 
kolejne kontrole sieci. (HS)

Wystawiona w holu Urzędu Miejskiego 
skrzynka na glosy w plebiscycie „Człowiek 

Roku 1997" organizowanego przez 
Luboński Ośrodek Kultury. Przewidywane 
rozstrzygnięcie - tradycyjnie w styczniu.
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Działki pod młotek 
po raz drugi
W  październikowym numerze „Wieści Lubońskich” pi 

saliśmy o rozpoczęciu sprzedaży 28 uzbrojonych miej­
skich działek budowlanych przy ul.Szkolnej i Sienkiewi­
cza. Pierwszy etap tego przedsięwzięcia sfinalizowano 10 
października. Miasto sprzedało 8 spośród 15 działek, o kup­
no których mogli ubiegać się kandydaci spółdzielni miesz­
kaniowych (szczegóły - „WL” 11/97).

9 grudnia o godz. 10.00 w sali sesyjnej Urzędu Miejskie­
go odbył się przetarg na 20 pozostałych działek. O jego wy­
nikach poinformujemy Państwa w kolejnym numerze „WL”. 
Obok przedstawiamy szczegóły dotyczące powierzchni i cen 
działek, objętych tym przetargiem. Przypomnijmy, że prze­
znaczone są pod zabudowę mieszkaniowąo charakterze jed­
norodzinnym. Zamieszczamy również mapkę, na której za­
znaczyliśmy wszystkie 28 działek wraz z tymi, które sprze­
dano w pierwszym etapie. (HS)

Działki przeznaczone do sprzedaży w
drodze przetargu 9.12.1997r.

numer pow. cena
działki w nr wywoławcza
1 285 14.500 zt
9 252 12.800 zl
3 252 12.800 zt
4 252 12.800 zl
5 425 22.950 zł
8 298 14.600 zl
13 336 16.500 zł
19 339 15.400 zl
20 334 15.200 zl
21 339 15.4007.1
22 359 16.300 zl
24 336 16.500 zl
26 252 12.000 zl
27 252 12.000 zl
28 252 12.000 z!
29 336 16.500 zl
30 339 15.400 zl
31 378 17.200 zl
32 339 15.400 zl
33 391 17.800 zł

Co w budownictwie?
U rząd Mieszkalnictwa chce, aby w 

przyszłym roku powstało 40 tys. 
mieszkań. W budżecie zarezerwowano 
dla Krajowego Funduszu Mieszkaniowe­
go na realizację tego celu 270 min zł. Taki 
budżet na 1998r. zaplanował ustępujący 
rząd SLD - PSL.

Fundusz ten poprzez Bank Gospodar­
stwa Krajowego ma udzielać nisko opro­
centowanych kredytów (na dziś 12,25% 
rocznie) Towarzystwom Budownictwa 
Społecznego (TBS).

Tam, gdzie je  zawiązano (np. w Po­
znaniu, Śremie) z poparciem i udziałem 
gmin, ruszyło budownictwo czynszowe. 
Po wejściu w życie przepisów i rejestra­
cji Towarzystwa jest możliwość zawią­
zania spółki z gminą. Jej udział jest nie­
zbędny, by uzyskać z budżetu kredyt na 
budowę. (Utworzenie Towarzystwa Bu­
downictwa Społecznego z udziałem gmi­
ny jest bardziej opłacalne niż budownic­
two komunalne. TBS działają na zasa­
dzie non profit jako spółki z o.o., spółki 
akcyjne, spółdzielcze spółki osób praw­
nych). Częścią kapitału TBS ze strony 
gminy są grunty (aport), na których mają 
stanąć domy.

Przy obecnych zasadach kredytowania 
TBS-ów państwo może dopłacać do nich 
70% środków na pokrycie kosztów budo­
wy. Ponieważ 10% inwestycji to wkład 
przyszłych lokatorów (w formie kaucji), 
prawo wymaga, by udział gminy wynosił 
20%.

Z usług TBS może skorzystać każ­
dy, kto nie posiada żadnego innego 
mieszkania, a jego dochód nie przekra­
cza progu nieco wyższego niż średnia 
krajow a. W arunkiem  je s t w płacenie 
kaucji. Czynsz w takich mieszkaniach 
jest dwukrotnie wyższy niż w kwate­
runkowych i komunalnych (porówny­
w alny z czynszem  w budow nictw ie 
spółdzielczym).

Komu wolno opróżniać 
lubońskie szamba?

W przyszłym roku spodziewać się moż­
na dużego boomu kredytowego z uwagi na 
nową ustawę o niektórych formach popie­
rania budow nictw a m ieszkaniow ego 
(patrz dopisek do artykułu), która uatrak­
cyjniła kredyt z Funduszu (może pokryć 
ok. 70% kosztu budowy mieszkań czyn­
szowych, wcześniej było to 50%). Przy 
powstaniu czynszówek państwo automa­
tycznie odliczy od długu i umorzy 10% 
kosztów.

Mieszkania z TBS nie są tanim budow­
nictwem komunalnym. Przeznaczone są 
raczej dla lokatorów o średnich docho­
dach, których w naszych warunkach cią­
gle nie stać na kupno mieszkania. (W Po­
znaniu w TBS-ie czeka ok. 1600 chęt­
nych).

Inną formą budownictwa w gminie są 
spółdzielnie i budownictwo indywidual­
ne - znacznie droższe i przeznaczone dla 
wybranych, którzy dysponują dużą sumą 
pieniędzy.

Luboń uzbroił niedawno (gaz, woda, 
sieć elektryczna i kanalizacja) działki bu­
dowlane przy ul. Szkolnej i Sienkiewi­
cza. Kto je  kupi? Teren jest atrakcyjny. 
Jeżeli wydano duże sumy na uzbrojenie, 
oczekiwany będzie zwrot inwestycji i 
zysk.

Czy w polityce miasta istnieje potrze­
ba budowania mieszkań czynszowych tak­
że dla średniozamożnych mieszkańców?

Tym problemem zajmę się w odrębnym 
artykule.

R.H.
TBS reguluje ustawa z 26.10.1995r. o nie­
których formach popierania budownictwa 
mieszkaniowego (Dz.U. Nr 133 poz. 654 
z późniejszymi zmianami) oraz Rozporzą­
dzenie Ministra Finansów z 12.06.1997r. 
w sprawie szczególnych zasad i trybu 
udzielania kredytów oraz pożyczek ze 
środków Krajowego Funduszu Mieszka­
niowego.

Artykuł przedstawia firmy, które uzyska­
ły koncesje na usuwanie nieczystości 
płynnych z terenu miasta Lubonia oraz 
warunki, jakie  musiały w tym celu speł­
nić.

O prowadzenie działalności polegają­
cej na wywozie fekaliów z terenu nasze­
go miasta może ubiegać się każda firma, 
nawet spoza Lubonia. Warunkiem jest 
uzyskanie odpowiedniego pozwolenia, co 
reguluje Ustawa z 13 września 1996r. o 
utrzymaniu czystości i porządku w gmi­
nach.

Potrzebne jest w tym celu złożenie do 
Burmistrza Lubonia, wniosku zawierają­
cego informacje na temat firmy ubiegają­
cej się o zezwolenie (siedziba, wpis do 
rejestru), określenie obszaru wykonywa­
nej działalności (całe miasto lub jego 
część), środków technicznych, jakimi dys­
ponuje, oraz czasu, na jaki zezwolenie ma 
być udzielone.

Ponadto ubiegając się o koncesję na 
wywóz nieczystości z terenu Lubonia, fir­
ma musi udokumentować gotowość ich od­
bioru przez zakład prowadzący działalność 
w zakresie unieszkodliwiania odpadów.

W przypadku firm już wywożących fe­
kalia do punktu zlewczego przy ul.Żabi- 
kowskiej dokumentem takim jest umowa 
z Przedsiębiorstwem Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu (PWiK). Firmy nie 
korzystające dotąd z tego punktu muszą 
przedłożyć zapewnienie PWiK o gotowo­
ści do zawarcia takiej umowy. Jeśli mają 
zamiar korzystać ze zlewni w Luboniu, do 
uzyskania takiego zapewnienia potrzebu­
ją  zgody lubońskiego Biura Majątku Ko­
munalnego (BMK).

Wydane przez Burmistrza zezwolenie 
określa czas i szczegółowe warunki prowa­
dzenia działalności. Dotyczą one standardu 
sanitarnego wykonywanych usług, ochrony 
środowiska i obowiązku prowadzenia przez 
firmę odpowiedniej dokumentacji.

Oto one:
1. Wykonywanie usług musi odbywać 

się przy użyciu specjalistycznych pojaz­
dów asenizacyjnych, spełniających wyma­
gania techniczne, określone dla nich prze­
pisami i normami.

2. Nieczystości odprowadzać należy do 
specjalnych urządzeń odbiorczych w punk­
cie zlewczym.

3. Wąż do poboru fekaliów musi być 
wyposażony w kosz z otworami o średni­
cy max. 2 cm uniemożliwiający pobranie 
innych przedmiotów poza nieczystościa­
mi płynnymi.

4. Działalność prowadzona musi być 
w sposób nie naruszjący przepisy o 
ochronie środowiska, w szczególności 
zaś nie powodujący wylewania się lub 
wyciekania nieczystości poza urządze­
nie odbiorcze w całym procesie ich usu­
wania.

5. Należy stosować się do zasad okre­
ślonych w umowie z jednostką prowadzą­
cą punkt i do regulaminu tego punktu.

6. Dokonywać we własnym zakresie 
dezynfekcji pojazdu asenizacyjnego.

7. Wystawiać usługobiorcom dowody 
za wykonywane usługi, umożliwiające 
ustalenie terminów i ilości wywożonych 
nieczystości.

Pozwolenia dla firm korzystających z 
punktów zlewczych poza Luboniem nie 
zawierają warunków przedstawionych w 
punktach: 3, 5 i 6.

Koncesje na wywóz nieczystości 
płynnych z terenu miasta Lubonia po­
siadają następujące firmy (stan z 1 grud­
nia 1997):
1. J. Zawada - Puszczykowo (ul.Piaskowa 34),
2. P.U.T. „AUTOZ1EM” - Luboń (ul.Armii 
Poznań 49)
3. J. Gryska - Konarzewo (Dopiewska 18),
4. W. Markowski - Komorniki (Żabikowska 51),
5. S. Ziętkowski - Komorniki (Żabikowska 103),
6. Sanitech „RETMAN” - Poznań,
7. M. Tylska - Luboń (Żabikowska 7),
8. Z. Nowak - Skrzynki (Dworcowa 36),
9. B. Ratajczak - Luboń (Fabryczna 23),
10. K. Kucharski - Luboń (Południowa 4),
11. B. Krak - Luboń, (Niezłomnych 33),
12. T. Kopeć - Luboń (Buczka 34),
13. „EKO-RONDO” - Puszczykowo 
(Nadwarciańska 11)
14. W. Szturemski - Luboń (Sikorskiego 19/6),
15. J. Gómiaczyk - Luboń (Kasprzaka 19a),
16. K. Siąkowski - Luboń (Brzoskwiniowa 10),
17. A. Moskal - Luboń (Sobieskiego 96), 

Lubońskie szamba opróżnia ponadto
Spółka z o.o. „KOM-LUB” (Niepodległo­
ści 11), która nie musi posiadać koncesji. 
Natomiast, jak wynika z informacji uzy­
skanej w BMK, firma Sanitech „RET­
MAN” , mimo posiadanego pozwolenia, 
nie obsługuje naszego miasta. (HS)
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W  porządku obrad każdej sesji Rady Miejskiej Lubonia znajdu­
je się standardowy punkt: „Interpelacje i zapytania” . Wyni­

ka to z postanowień „Regulaminu Rady Miejskiej Lubonia” będące­
go załącznikiem nr 3 do „Statutu Miasta Lubonia”. W paragrafie nr 
13, pkt. 2 i 3 Regulaminu czytamy: f

2. Porządek obradsesjizwyczajnej powinien zawierać punkt: „ Wol­
ne glosy i wnioski'' oraz,. Interpelacje i zapytania''. Każdy radny w tym 
punkcie porządku obrad ma prawo żądać wyjaśnień we wszystkich spra­
wach, które dotyczą zakresu działania Rudy. Odpowiedzi udziela prze­
wodniczący Rady pizewodniiząty poszczególnych komisji. Burmistrz 
lub członek Zarządu Miasta albo mznaęzony pjzez Zatządpracownik.

3. W przypadku nieudzielania natychmiastowej odpowiedzi, 
radnemu przysługuje tryb przewidziany dla interpelacji.

Tryb ten ujęty jest w zapisie paragrafu nr 18#/vfRegulaminu. 
1. InterpelacjĘmogą składać pisemnie radni w ważnych dla miesz­

kańców’ sprairachfymdgająmh pilnego ustosunkowania się Zaiząilu 
Miasta, Burmistrza lub innych organów Rady, tylko na sesji zwyczajnej, 

przedkładając je  Ęowadzącmiu obrady który doręczą je  adresatowi.
2. Odpowiedzi na interpejacw udziela się na koleinej sesji zwy­

czajnej w stosownym punkcie obrad. Na życzenie składającego 
interpelacje, odpowiedzi udziela się pisemnie.

Będąc radnym i korzystając z możliwości wyżlj przedstawionych 
złożyłem dwie interpelacje na sesji w dniu 25.09.1 997r. Pełen zapis 
treści interpelacji oraz udzielonej odpowiedzi przedstawiam poniżej.

INTERPELACJA pierwsza adresowana do Przewodniczą­
cego Rady Miejskiej Lubonia dra Zdzisława Szafrańskiego.

Zwracani się z prośbą do pana przewodniczącego Rad) Miej­
skiej Lubonia o spowodowanie sporządzenia wykazu pobranych 
pieniędzy z diet (łącznic) przez każdego z radnych imiennie za 
okres od 1.01.1997r. do38.09.1997r. Pow yższe staje się niezbędne 
w związku z pojawiający mi się nieprawdziwymi informacjami 
wśród mieszkańców m. Lubonia o bardzo wysokich dietach po­
bieranych przez naszych radnych Rady Miejskiej Lubonia.

PS. Powyższy wykaz doty czy również społecznych członków 
Zarządu m. Lubonia i Przewodniczącego Rady Miejskiej.

Z poważaniem radny Rady Miejskiej Lubonia 
d r inż. Marian Szymański

Odpowiedź na interpelację radnego Mariana Szymańskiego o 
spowodowanie sporządzenia wykazu pobranych pieniędzy z diet /  
łącznie/przez każdego z radnych imiennie za okres od 1.01.1997r. 
do 30.09.1997r, która została złożona na sesji RML w dniu 
25.09.1997r.

Intencją pana jest zdementowanie pojawiających się niepraw­
dziwych informacji wśród mieszkańców m. Lubonia o bardzo wy­
sokich dietach pobieranych przez radnych. Chodzi jak  sądzę o to, 
aby poinformować społeczność lokalną o wysokości diet. Wyso­
kość tych diet jest określona w odpowiedniej uchwale Rady Miej­
skiej Lubonia, a która jest publikowana /ogłaszana/. Tak więc każ­
dy z mieszkańców miał możliwość zaznajomienia się z tą informa­
cją. Ponadto może on te każdej chwili sprawdzić tę informację te 
siedzibie Biura Rady Miejskiej poprzez wgląd do tekstu odpowied­
niej uchwały. Poza tym:

-zgodnie z art. 49a Ustany o zobowiązaniach podatkowych nie mam 
prawa imiennie ujawniać dochodów radnych, które uzyskali z diet.

-podawanie wysokości dochodów każdego z radnych wskaza­
nych imiennie jakie uzyskał te danym okresiejest naruszeniem dóbr 
osobistych (art. 23 Kodeksu Cywilnego). Dobra osobiste pozostają 
pod ochroną prawa cywilnego i mogą być ograniczone tylko te 
drodze ustawowej. W konsekwencji te przypadku dochodów osób 
fizycznych tylko uprawnione do tego organy kontroli finansowej te 
ramach procedur określonych ustawowo weryfikują dochody tych 
osób. Dostęp do tych informacji przez inne organy (wymiar spra­
wiedliwości) również odbywa się w ściśle wyznaczonych ramach 
prawnych rangi ustawowej.

Podpisano:
Przewodniczący Rady Miejskiej Lubonia 

dr Zdzisław Szafrański

MOJE PRAWA!?
Interpelacje w Radzie Miejskiej

Interpelacja w odpowiedzi Przewodniczącego Rady Miejskiej 
Lubonia rzekomo nie znalazła prawnych podstaw. Czyżby?

Argumenty, które przytoczył pan Szafrański dotyczą dochodów, 
tzn. pieniędzy, które są opodatkowane, a nie diet, które opodatkowa­
niu nie podlegają a więc nie są traktowane jako dochód. Przeznacze­
niem diet dla radnych jest jedynie pokrycie kosztów ponoszonych 
przy pełnieniu funkcji radnego.

Ponadto uw'ażam, że podanie do publicznej wiadomości wykazu 
pobranych przez radnych pieniędzy (publicznych) na diety nie jest 
naruszeniem dóbr osobistych ponieważ radny jest w swojej funkcji 
osobąpublicznąa nie osobą fizyczną, o których to mówi powoływa­
na ustawa. (Problem tajemnicy wynagrodzeń byl publikowany we 
„ WSPÓLNOCIE" nr 4 8 ’96 i 17-18: 45 z I997r.- czasopiśmie dla 
samorządowców, które polecam.)

Pan Przewodniczący stwierdza, że wysokość diet jest określona w 
odpowiedniej uchwale, która jest publikowana (ogłaszana)? Ciekawe 
gdzie bo w prasie lokalnej dotychczas nie było wzmianki o powodach i 
zmianie zasad ustalania wysokości diet, a uchwala podjęta została przypo­
mnę 19 grudnia 1996r. Jak wobec tego „każdy z mieszkańców miał moż­
liwość zaznajomienia się z tą informacją ’?  Chyba że za publikowanie 
uznać należy wywieszenie Uchwały przez około tydzień w gablotce Urzę­
du Miejskiego. (Chociaż przypomnę, że wydawany jest przez urząd w 
Luboniu - bezpłatny „INFORMATOR URZĘDU MIEJSKIEGO", w 
którym nie znalazłem uchwały powoływanej przez pana Szafrańskiego)

Temat złożonej przeze mnie interpelacji jest ciekawy i chyba bul­
wersujący, o czym świadczyć może chęć uniknięcia odpowiedzi, dla­
tego do niego powrócę!

INTERPELACJA druga do Przewodniczącego Rady Miej­
skiej Lubonia

Proszę pana Przewodniczącego Rady Miejskiej Lubonia o 
spowodowanie wypełnienia załączonych tabel przez dyrektorów 
naszyeh szkól podstawowych.

Dokładne i kompetentne wypełnienie tabel winno być do­
konane osobiście przez dyrektorów. Zebranie tych danych (za 
rok 1996) umożliwi zapoznanie całej rady (i nie tylko) i każdego 
z radny eh z osobna o poszczególnych kosztach związanych z funk­
cjonowaniem naszych szkól podstawowych.

Na dzień dzisiejszy ta wiedza jest bliska zeru i stąd wynika 
potrzeba zebrania takich danych dla radnych jak  i dla dyrekto­
rów szkól i ich ciał społecznych (rady szkoły, rodziców)

Z poważaniem radny Rady Miejskiej Lubonia
dr inż. Marian Szymański

Odpowiedź na interpelację radnego Mariana Szymańskiego o 
spowodowanie wypełnienia załączonych do interpelacji tabelpizez 
dyrektorów szkól podstawowych w Luboniu, która została złożona 
na sesji w dniu 25.09.1997r.

Przedmiotowe pismo nie wyczerpuje znamion interpelacji (niejest 
interpelacją). Zgodnie z par. 18 ust. 1 Regulaminu Rady Miejskiej Lu­
bonia interpelacje składa się na sesji zwyczajnej i dotyczą one waż­
nych dla mieszkańców spraw wymagających pilnego ustosunkowa­
nia się Zarządu Miasta, Burmistrza tub innych organów Rady.

Pismo nie zawiera żadnego pytania kierowanego do w/w or­
ganów, tak więc nie może zostać udzielona na to pismo odpo­
wiedź. W moim przekonaniu pismo Pana sprowadza się do za­
gadnień, które mogą być przedmiotem rozważań Komisji Gospo­
darczej lub Komisji Sfeiy Społecznej.

Podpisano Przewodniczący Rady Miejskiej Lubonia
dr Zdzisław Szafrański

Ta interpelacja również nie doczekała się wyczerpującej odpowie­
dzi. Przeraża mnie zajęte przez Przewodniczącego stanowisko polega­
jące na uzurpowaniu sobie prawa do wyrokowania co jest interpela­
cją, a co nie. Czy to jest sposób na kompetentne organizowanie pracy 
Rady i pomoc radnym, do czego zobligowany jest Przewodniczący 
Rady Miejskiej. Pan Szafrański stwierdza, że pismo (interpelacja) nie 
zawiera żadnego pytania kierowanego do organów wymienionych w 
paragrafie 18 Regulaminu Rady Miejskiej Lubonia.

Czyż w tabelach będących integralną częścią interpelacji nie 
ma 21 pytań począwszy od: ile jest dzieci w poszczególnych szko­
łach, do pytania o wysokość poniesionych kosztów remontów.

Jak wiadomo, od stycznia 1996r. szkoły zostały w pełni prze­
kazane samorządom. Z tego powodu organy gminy powinny po­
siadać dokładną znajomość zagadnienia, aby ze szczególna troską 
realizować te nowe zadania, które w budżecie miasta stanowią naj­
większy procent wydatków.

W przekonaniu Przewodniczącego pismo sprowadza się do zagad­
nień, które mogą być przedmiotem rozważań komisji Gospodarczej 
lub Komisji Sfery Społecznej. Jestem zdania, że raczej dane z zapro­
ponowanej przeze mnie tabeli, mogąa nawet powinny być przedmio­
tem analiz i rozważań stosownych Komisji. Brak wiedzy dla oceny 
rzeczywistych kosztów ponoszonych na prowadzenie przez miasto szkól 
nie może pomóc w poprawnym określeniu polityki w tym zakresie. 
Utrudnia też budowanie budżetu na przyszły rok. Dodam, że w lipco- 
wo-sierpniowych „Wieściach Lubońskich", w artykule „Szkoły a 
Rada Miejska” pisałem o braku sprawozdania za 1996r. z zakresu 
poniesionych kosztów funkcjonowania naszych szkół podstawowych, 
czego do dziś Rada - radni nie otrzymali. Temat ten interesuje mnie 
szczególnie, gdyż w poprzedniej kadencji samorządu jako członek 
Zarządu Miasta zajmowałem się sferą społeczną, m. itt. szkołami. Po­
mimo że szkoły nie były wówczas w pchli samorządowe, to pamiętam 
różne koncepcje organizacyjno - budżetowe i uważam, że wiem, co 
powinno być przedmiotem badań w tym zakresie.

Radny Rady Miejskiej Lubonia d r  inż. M arian Szymański
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Od kilku miesięcy śledzimy losy pomocy 
rodzinom z zalanych latem terenów woje­
wództwa opolskiego, których dzieci w lip- 
cu przebywały w naszym mieście na kolo­
nii. Pomoc tę organizuje od początku opie­
kunka kolonistów iv Luboniu, pani Ewa Ro- 
gowicz. O je j kontaktach z rodzinami dzie­
ci i wyjazdach z pomocą do opolskiej gmi­
ny Lubsza pisaliśmy w ubiegłym miesiącu. 
Dzisiaj relacja z kolejnej wyprawy.

Dzięki przychylności Redakcji „WL” , 
która zamieściła w ubiegłym miesiącu arty­
kuł o sytuacji, w jakiej znajdują się nasi byli 
lubońscy koloniści z zalanych latem Czepie- 
lowic i Starych Kolni (woj. opolskie), udało 
się zorganizować w dniu 29 października 
kolejny transport do tych dwóch wsi.

Tym razem firma „Komplet-Polska” sp. 
z o.o. mająca swoją siedzibę w Zlotkowie 
przy ulicy Złotej 26 użyczyła samochód 
marki iVECO o ładowności 15t., który zo­
stał całkowicie zapełniony darami.

Zawieziono ponad pół tony ziemniaków, 
marchew, paszę i zboże, około 200 kg cukru 
i 200 kg mąki, konserwy, chemię gospodar­
czą, skarpety i bieliznę. Poza tym mieszkań­
cy Lubonia zapełnili samochód meblami tak, 
że nie zmieściłaby się tam nawet przysło­
wiowa szpilka. Oddali: 4 kanapotapczany, 
półkotapczan, 4 fotele, 10 krzeseł, 4 szafy,

3 ławy, 2 stoły, 4 dywany, szafki kuchenne, 
3 lodówki, zamrażarkę, wirówkę, radio z ko­
lumnami, nowe kołdry, pościele, ręczniki, 
firany, obrusy i wiele drobnych artykułów 
wyposażenia mieszkań oraz ciepłą odzież, 
żywność i kilkanaście kartonów słodyczy. 
Lubońskic piekarnie ofiarowały chleb, bul­
ki i kilka blach pieczywa cukierniczego.

W imieniu obdarowanych rodzin dziękuję:

- redakcji „Wieści Lubońskich” za za­
mieszczenie artykułu, dzięki któremu 
można było kontynuować pomoc,

- firmie „Komplet-Polska” sp. z o.o. 
za samochód do transportu,

- firmie „Pol-Agri” za pomoc w zwie­
zieniu mebli z terenu Lubonia,

- lubońskim piekarniom i cukierniom

p. Górniaczyka, Mazurka i Krzyżańskic- 
go za ciasto i pieczywo,

- mieszkańcom Lubonia, którzy ofia­
rowali meble, odzież i żywność,

- sołtysowi wsi Złotkowo p. Janowi No­
wakowi i miejscowym rolnikom za ziem­
niaki, marchew, zboże i paszę,

- sklepowi ze Złotkowa za konserwy, 
chemię gospodarczą, bieliznę i skarpety,

- opiekunce Samorządu Szkolnego i 
uczniom Szkoły Podstawowej nrl w Lu­
boniu za błyskawiczne zebranie słodyczy,

- państwu Jendrysiakom, którzy prze­
kazali 500 zł na rzecz jednej z rodzin.

Szczególnie gorąco dziękuję dwóm pra­
cownikom fumy „Komplet-Polska” (prosili 
o anonimowość), którzy poświęcili piątkowe 
popołudnie na załadunek i kilkanaście sobot­
nich godzin na wyjazd. Panowie ci prawie 
sami rozładowali na miejscu kilka ton towa­
ru, gdyż nasz przyjazd byl tym razem nie za­
powiedziany i nie w każdym domu znaleźli 
się mężczyźni do pomocy w rozładunku.

Wyrażam również swój podziw dla kie­
rowcy, który wykazał się wyjątkowym opa­
nowaniem i stalowymi nerwami na trasie li­
czącej ponad 500 km przy bardzo trudnych 
warunkach pogodowych oraz dużymi umie­
jętnościami podczas manewrów tak dużym 
pojazdem na wąskich wiejskich drogach i 
wjazdach na podwórka. Ewa Rogowicz

Lubonianie powodzianom
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20.11,97r. odbyło się w Bibliotece Miejskiej „Inaugura­
cyjne spotkanie powyborcze Koła Unii Wolności w Lu­
boniu”, połączone ze spotkaniem z Senatorem RP p. Woj­
ciechem Krukiem.

Przybyli na nie członkowie i sympatycy Unii Wolno­
ści (około 40 osób), którzy zamierzali dowiedzieć się, 
jak będzie wyglądał program rządu AWS-UW i co z tego 
wyniknie dla Wielkopolski, Lubonia oraz obywateli Pol­
ski w ogóle.

Koordynator Zarządu Koła UW w Luboniu (prowa­
dzący spotkanie) Wojciech Skowroński poinformował ze­
branych, że Senator W. Kruk uzyskał w czasie wyborów 
duże poparcie w naszym mieście (podobnie jak Hanna 
Suchocka - także kandydatka UW), co świadczy o popu­
larności tej partii w Luboniu. W związku z tym Koło UW 
liczy na powiększenie liczby swoich członków.

Senator Kruk nie ukrywał, że utożsamia się z młod­
szą gałęzią UW, czyli z Kongresem Liberalno-Demokra­
tycznym, preferującym bardziej radykalne działania, niż 
proponowane przez polityków skupionych wokół T. Ma­
zowieckiego.

Na wstępie przedstawił zebranym swoje poglądy. Pan 
Senator uważa, że nie można przeprowadzać reform spo­
łecznych (dotyczących np. oświaty, służby zdrowia, ZUS 
itp.), bez dogłębnej reformy gospodarczej. Jego zdaniem, 
koalicja AWS-UW jest w stanie dokonać reform w obu 
tych sferach podczas 4 lat swojej kadencji wyborczej.

Pierwszym etapem - wprowadzającym do pełnej re­
formy gospodarczej naszego państwa - będzie, zdaniem

Senator Wojciech Kruk (po prawej) i koordynator Zarządu 
Koła UW w Luboniu Wojciech Skowroński

Senatora, reforma administracji. Rozpocznie się ona w 
czerwcu utworzeniem powiatów. Następnym krokiem bę­
dzie komasacja województw do ok.12-15 (z 49 obecnie 
istniejących).

Senator W. Kruk, który już trzecią kadencję zasiada na 
fotelu senatorskim, zaprezentował się w Luboniu jako gięt­
ki polityk. Zebranym nie udało się zaskoczyć go żadnym z 
pytań, jednak okrągłe odpowiedzi nie wszystkich do końca 
satysfakcjonowały. Przy okazji spotkania mocno uwidocz­
niła się słaba orientacja polityczna mieszkańców naszego 
miasta, którzy gubili się w gąszczu odłamów i frakcji dzia­

łających na polskiej scenie politycznej. Zwykli ludzie ocze­
kiwali na jasne odpowiedzi, dotyczące ich samych. Pytali:

- Czy prywatyzacja nadal ma polegać na wyprzedaży 
polskich przedsiębiorstw obcemu kapitałowi?

- Czy koalicja AWS-UW nie będzie toczyć ciągłych 
sporów o stanowiska i kompetencje swoich polityków?

- Czy warto tak zabiegać o wejście do Unii Europej­
skiej, skoro Unia nakłada na Polskę bariery gospodarcze 
uniemożliwiając np. eksport naszych produktów rolnych?

- Czy wyborcy mogą liczyć na dotrzymanie obietnic, 
składanych przez UW przed wyborami, np. w sprawach 
emerytów?

- Czy koalicja AWS-UW przedstawi wreszcie swój 
program działania i obecny stan gospodarczy państwa?

- Co będzie robiła komisja do spraw małych i śred­
nich przedsiębiorstw, powołana z inicjatywy UW?

- Czy UW stworzy małym przedsiębiorstwom warun­
ki rozwoju w sensie polityki preferencyjnej?

Spotkanie z Senatorem trwało ponad 2 godziny. At­
mosfera była gorąca, pytania sypały się bez przerwy. Była 
to znakomita okazja do poznania prawidłowości rządzą­
cych światem polityki, dobrze się więc stało, że miesz­
kańcy naszego miasta mogli z niej skorzystać. Szkoda 
tylko, że na sali nie było młodzieży. Edukacja polityczna 
jest dla nich czymś niezbędnym, jeśli mają w przyszłości 
stanąć za sterem naszego państwa.

Na spotkaniu z Senatorem pojawiło się kilku luboń- 
skch radnych, których interesowała reforma administra­
cji państwowej. Dyskusje polityczne trwały jeszcze dłu­
go po zakończeniu spotkania, przeniosły się na ulice i do 
mieszkań naszego miasta. I to była prawdziwa korzyść 
wyniesiona przez uczestników z tego wieczoru.

Izabella Szczepaniak TMML

K ażdy z nas, załatwiając jakieś spra­
wy, niemal codziennie przemierza 

ulice naszego miasta. Zazwyczaj nie zwra­
camy uwagi na zmiany, jakie powoli za­
chodzą w ich otoczeniu. To czy są społecz­
nie pożyteczne lub szkodliwe, potrafimy 
ocenić dopiero z perspektywy czasu.

Ponieważ często pokonuję trasę wzdłuż 
ulic Dąbrowskiego i Powstańców Wielko­
polskich, chciałbym 
z tej racji podzielić 
się pewnymi uwa­
gami (z braku miej­
sca tylko niektóry­
mi), jakie nasuwają 
mi się podczas tych 
przechadzek.

Stojąc nad brze­
giem Warty w pobli­
żu stadionu, w ciszy 
'u panującej, podzi­
wiam majestatycz­
nie płynące masy 
wód, czuję zapach 
wikliny i roślinności 
wodnej. Nad tym 
królestwem ryb i 
ptaków wznoszą się 
dalekie zarysy zabu­
dowań Starołęki i
Czapur. W moim przekonaniu, jest to naj­
piękniejsze miejsce w Luboniu, nadające 
się na niedzielne spacery z wnukami.

Walory tego miejsca podkreśla dodat­
kowo przebiegająca tędy droga rowerowa 
łącząca Poznań z Puszczykowem, a wła­
ściwie z Wielkopolskim Parkiem Narodo­
wym. W kierunku południowym trasa jest 
gotowa, natomiast w kierunku Poznania, 
po naruszeniu praw własnościowych do 
gruntów osób prywatnych, nie jest jesz­
cze ostatecznie wytyczona.

Niegdyś Warta była rzeką bardzo czystą, 
w upalne dni jej bizegi wprost roiły się od 
wypoczywających ludzi. Na wodzie było 
mnóstwo kajaków, motorówek i łodzi wio­
ślarskich, a z Poznania do Puszczykowa pły­
nęły parowce. Zdarzały się wypadki, że lu­
dzie tonęli. Nieżyjący dziś śp. Stanisław Paw­

Okiem przechodnia

Jak tędy przejść ? - przewężenie chodnika 
na ul. Dąbrowskiego przy SP nr 3

licki, znany działacz sportowy i prezes Lu- 
bońskiego Klubu Sportowego często wspo­
minał, że w podwórzu domu gminnego sto­
jącego przy skrzyżowaniu ul. Dąbrowskiego 
z ul. 3 Maja, stała niegdyś specjalna szopa - 
kostnica, w której przechowywano zwłoki to­

pielców spływających 
z dalekich stron i tu, 
na lukach warcianych, 
wyrzucanych na brzeg 
luboński.

Stojąc na skrzy­
żowaniu ul. Dąbrow­
skiego z ul. 3 Maja 
widzę w oddali do- 
mek, w którym w la­
tach 1936-1938 zbie­
rali się członkowie 
Komunistycznej Par­
tii Polski. Późniejsze 
wydarzenia ujawni­
ły, że z tego właśnie 
środowiska wywo­
dził się zabójca ks. 
Stanisława Streicha, 
pierwszego probosz­
cza parafii pw. św. 

Jana Bosko. Na skutek represji stalinow­
skich, działalność KPP w Polsce, a także 
w Luboniu, całkowicie zamarła na kilka lat. 
W dodatku już na samym początku okupa­
cji niemieckiej właściciel wspomnianego 
domku, były członek KPP, wpisał się na 
listę osób narodowości niemieckiej i prze­
szedł na stronę okupanta.

Dalszego ciągu mchu lewicowego w Lu­
boniu możemy domyślać się z napisu umiesz­
czonego na żeliwnej tablicy zawieszonej na 
jednym z domów przy ul. Dąbrowskiego. 
Ufundowano ją  w okresie Polskiej Rzeczpo­
spolitej Ludowej na cześć Polskiej Partii Ro­
botniczej. Gdy w styczniu 1945r. Armia Czer­
wona wkroczyła do Lubonia, ujawniło się cen­
trum polityczne miejscowej PPR, utworzono 
zręby władzy' ludowej, a dom położony nieda­
leko budynku z tablicą, był siedzibą grupy spe­

cjalnej NKWD, która w piwnicy zorganizo­
wała więzienie. Ludzie tam cierpieli i umiera­
li. Wspomniany powyżej prezes Pawlicki opo­
wiadał mi o przypadku pewnego mężczyzny 
(niestety, nie zapamiętałem jego nazwiska), 
któiy usłuchał apelu władz i odniósł porzuco­
ną pizez Niemców broń. Wszedł do środka i 
nikt go już nigdy więcej nie widział. Może 
ktoś zna bliżej te zdarzenia?

W połowie ul. Dąbrowskiego zwracają 
uwagę jasne budynki mieszkalne, wznoszo­
ne z materiałów do­
brze zabezpieczają­
cych obiekt przed 
utratą ciepła. Tym 
młodym przedsię­
biorcom życzę sukce­
sów z całego serca.

Pewnym zakłóce­
niem na tej ulicy jest 
zbyt wysoko ścięty 
pień drzewa, przy 
owych jasnych do­
mach, o który potyka­
ją się przechodnie oraz 
kłopotliwe przewęże­
nie chodnika przy 
Szkole Podst. nr3, 
utworzone ze słupów 
linii elektrycznej, nie­
czynnej budki telefo­
nicznej, szafek sterują­
cych, dizewa oraz słu­
pa sygnalizacji świetl­
nej. Dlaczego miesz­
kańcy tej ulicy są tak 
cierpliwi i nie zgłoszą 
tego swemu radnemu?

Zbliżamy się do ruchliwego skrzyżowa­
nia z ul. Armii Poznań. Jest tu pierwsza zain­
stalowana w Luboniu sygnalizacja ruchu 
ulicznego. Liczę pojazdy i zdumiony stwier­
dzam, że natężenie jest bardzo wysokie, do­
chodzące do 1400 samochodów na godzinę. 
Przed miesiącem widziałem tutaj chłopca le­
żącego nieruchomo na jezdni. Wracał ze szko­

Nowo posadzone dizewa przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich. Jaka będzie ich przyszłość?

ły do domu, sygnalizacja nie działała właści­
wie, ruch się zdezorganizował, a on chciał 
przejść między samochodami, z których je­
den go potracił i przepchnął aż pod przysta­
nek autobusowy w kierunku Poznania. Wy­
glądało to bardzo groźnie. Na szczęście, służ­
by miejskie działały bardzo sprawnie, gdyż 
zarówno karetka pogotowia, jak i policja przy­
były w ciągu niewielu minut od wezwania.

Bardzo dobrze przechodzi się teraz pod 
wiaduktem kolejowym. Zrobino tutaj 
wszystko, co było możliwe dla poprawy bez­
pieczeństwa. Jednak płytki chodnikowe za­
kupiono u złego producenta - już wykazują 

mocne ubytki.
Dochodzę do Stru­

mienia Junikowskiego. 
Z mostku widzę czystą 
wodę, są rośliny wod­
ne, a więc i życie. A tak 
niedawno był to otwar­
ty śmierdzący z daleka 
kanał ściekowy. Z mo­
stem tym mam także 
mniej miłe wspomnie­
nia. Gdy przed laty go 
modernizowano, prosi­
łem kierującego tymi 
robotami inżyniera, by 
kosztem dwóch dodat­
kowych kręgów usta­
wił poręcze mostu w li­
nii sąsiednich płotów i 
domu przy ul. Streicha. 
,,Wten sposób - tłuma­
czyłem mu - nie będzie 
przewężenia chodnika 
na mostku iprzejeżdża­
jące samochody nie 
będą opryskiwałyprze- 
chodniów". Inżynier 

nie zgodził się („nie mam akurat tych kręgów " 
- wyjaśniał). Nie zgadzał się również na dłuż­
sze poręcze i przyczółek. Później, starym żela­
stwem wybranym chyba ze złomu i gruzem bu­
dowlanym starali się to miejsce jakoś zabez­
pieczyć już inni ludzie. I tak narodziło się od 
samego początku koślawe dzieło.

cd. na str. II
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Lubonianie w Powstaniu 
Wielkopolskim
P owstanie 1918-1919 roku było wyda­

rzeniem o doniosłym znaczeniu histo­
rycznym. Wpłynęło na sytuację politycz­
ną Polski po I wojnie światowej, a w kon­
sekwencji stanowiło ważki etap dziejowe­
go procesu, którego finałem był ostatecz­
ny powrót Polski na wszystkie ziemie pia­
stowskie po granicę na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, dokonany już na naszych oczach.

Wybuch Powstania Wielkopolskiego na­
stąpił w pamiętnym dniu 27 grudnia 1918 
roku. Pierwsze strzały padły w centrum Po­
znania. Stąd uformo­
wane spontanicznie 
grupy powstańcze ru­
szyły pod budynek 
Prezydium Policji.

Lotem błyskawicy 
wiadomość ta dotarła 
do ówczesnych wsi:
Lasku, Lubonia i Ża- 
bikowa. Na wieść o 
toczących się walkach 
wyruszali zamieszkali 
w tych wsiach ochot­
nicy. Niejednokrotnie 
byli to już doświadcze­
ni w walkach żołnie­
rze, których los rzucił 
na różne fronty I woj­
ny światowej, gdzie w 
pułkach pruskich słu­
żyli za obcą sprawę. W 
Poznaniu przyłączali 
się do większych grup 
powstańczych, z których w późniejszym cza­
sie zostali wcieleni do powstających pułków.

W ciągu mniej więcej dwóch tygodni po­
wstańcy zawładnęli obszarem 25 tys. km2. 
Około 8 stycznia 1919 roku tereny ogarnię­
te powstaniem opierały się o rzekę Noteć 
na północy, o brzegi jezior i błot obrzańskich

na zachodzie oraz o linię kolejową Ostrów - 
Rawicz na południu. Napotykając potem na 
coraz silniejszy opór wojsk niemieckich, 
powstańcy zmuszeni byli przejść do walk 
pozycyjnych. W rezultacie, wzdłuż całej li­
nii granicznej Powstania, wynoszącej około 
600 km, utworzyły się trzy fronty bojowe. 
Na każdym z nich walczyli lubonianie.

Na podstawie dokumentów wydanych za 
udział w powstaniu w różnych latach okresu 
międzywojennego mogłem ustalić, ilu miesz­
kańców Lubonia brało udział w zrywie po­

wstańczym Wielko­
polski 1918-1919. 
Do najciekawszych 
należą te, które za­
chowały się po An­
drzeju Melingerze z 
Żabikowa. Są to:

- Dyplom Paten­
tu Odznaki Pamiąt­
kowej Wojsk Wiel­
kopolskich wydany 
w Poznaniu dnia 
10.04.1922 roku 
bombardierowi An­
drzejowi Melinge- 
rowi ur. 8.10.1899r. 
przynależnemu do 
1 Pułku Artylerii 
Lekkiej Wielkopol­
skiej (później prze­
mianowanego na 
15 Pułk Artylerii 
Polowej). Pod nr 

993 przyznano mu prawo noszenia Odznaki 
Pamiątkowej Wojsk Wielkopolskich.

- W 1930r. zarządzeniem Prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej Andrzej Melin- 
ger został odznaczony Medalem Niepod­
ległości za Pracę w Dziele Odzyskania 
Niepodległości.

Dokument potwierdzający udział B. Kaczmar­
ka w Powstaniu Wielkopolskim podpisany 

przez podpułkownika St. Tomiaka (komendan­
ta odcinka Wolsztyn)

Fotografia z  okresu Powstaitia Wielkopolskiego - Grupa Zachodnia I Piliku Artylerii Lekkiej, 
w kórej służył Andrzej Melinger. (z pamiątek rodzinnych Jana Czarneckiego z  Żabikowa)

- Z okazji 30-tej rocznicy Powstania Wiel­
kopolskiego władze Polski Ludowej uhonoro­
wały A. Melingera Dyplomem Pamiątkowym 
za czynny udział w akcji zbrojnej 1918-1919r.

Do dziś zachowało się niewiele dokumen­
tów potwierdzających udział lubonian w Powsta­
niu Wielkopolskim. Wśród pamiątek rodzinnych 
odnalazłem zaledwie kilka takich dokumentów 
przechowanych pizez okres okupacji hitlerow­
skiej często z narażeniem życia. Wojna dopełniła 
miary fatalnych kolei losu powstaniaijego uczest­
ników. Niemieccy naziści wkroczyli na ziemię 
poznańską z programem odwetu i kontynuowa­
nia sławetnych ongiś zamierzeń Bismarcka i 
Hakaty. Pomni dawnych klęsk, realizowali swe 
plany niemczenia Wielkopolski i tępienia pol­
skości w gorączkowym pośpiechu i iście drakoń­
skimi metodami. Czynili wszystko, aby pamięć 
o powstaniu zniknęła bezpowrotnie. Wraz z po­
wstańcami ginęła ich historyczna spuścizna. Ofia­
rą barbarzyństwa hitlerowskiego padły wszyst­
kie pomniki powstania, liczne książki, drogocen­
ne archiwalia, rzadkie pamiątki rodzinne i dzieła 
sztuki o tematyce powstańczej. Mnóstwo osobi­
stych pamiątek dostało się w ręce okupanta w 
czasie niszczycielskiej akcji tropienia powstań­
ców, przy rewizjach domowych, zsyłkach i pod­
czas aresztowań.

Od wielu lat zajmuję się dziejami Po­
wstania Wielkopolskiego i jego uczestni­

ków, odkrywając wśród zbiorów miesz­
kańców Lubonia coraz to nowe dokumen­
ty. Data ich wystawienia przypada w więk­
szości na okres po roku 1945. Wypis jest 
dowodem tego, że dana osoba brała udział 
w Powstaniu Wielkopolskim.

Dzięki nim dotarłem również do tych 
uczestników powstania, którzy stali się 
mieszkańcami Lubonia dopiero w okresie 
późniejszym. Należał do nich m.in. kapral 
Bronisław Kaczmarek.

Wśród dokumentów potwierdzających jego 
udział w Powstaniu Wielkopolskim jest ten, 
który podpisał podpułkownik Stanisław To­
miak - były komendant odcinka Wolsztyn.

Z legitymacji Odznaki Pamiątkowej 
Wojsk Wielkopolskich (nr K 976) wyda­
nej w Poznaniu 5.11.1921 roku dla Bro­
nisława Kaczmarka ur. 14.11.1897r. w 
Wolsztynie wynika, że 4 stycznia 1919 
roku wstąpił jako ochotnik do Wolsztyń- 
skiej Drużyny Powstańców.

Rzućmy wzrokiem na tę jakby na chwilę 
zastygłą przeszłość i stańmy oko w oko z 
urzekającym obrazem tych czasów, gdy bo­
haterstwem ludu Wielkopolska wzniosła się 
na szczyty największego poświęcenia.

Ryszard Jaruszkiewicz
Lubońskie Stowarzyszenie Historyczne

P rowadzony ze sądu pod opieką dwóch rosłych mili­
cjantów, rozważałem w myślach, co czeka mnie w naj­

bliższych godzinach. Odpowiedź nadeszła niemal natych­
miast. Potknąłem się, padając na kolana. Próbując wstać 
zwróciłem się do jednego z milicjantów, aby pomógł mi 
się podnieść. Wypowiedziane przeze mnie słowo „towa­
rzyszu” spotkało się ze stekiem obelg. Ten, do którego się 
zwróciłem, chciał mnie nawet kopnąć. Powstrzymany jed­
nak przez drugiego, bez żadnych ogródek dał mi do zrozu­
mienia, że jestem śmieciem i nie wolno mi w ten sposób 
zwracać się do osoby urzędowej. Jestem przestępcą, ska­
zańcem po wyroku. Od tej pory muszę mu mówić „obywa­
telu” - co w języku rosyjskim brzmi „grażdanin” .

Podnieść pomógł mi się drugi milicjant, który w czy­
stym ukraińskim języku rzekł - Zapamiętaj to sobie 

Tym razem torów nie przekraczałem. Droga prowadzi­
ła wzdłuż nich do niedalekich zabudowań. Dotarliśmy do 
budynku, w oknach którego wmurowane były kraty.

,,Jesteśmy na miejscu ” - pomyślałem. Na ścianie, tuż 
nad głównym wejściem, tkwiła okazała tablica z napisem 
„KPZ m. Medyka” . Kamera Predwaritielnogo Żakliusze- 
nija - Izba Aresztu Tymczasowego - stała się teraz moim 
domem. Przy zgrzycie odsuwanego rygla, gdzieś we wnę­
trzu bocznego korytarza, otwierała się nowa scena mego 
życiowego dramatu.

Nim jeszcze klucz zachrobotał w zamku i naciśnięto 
klamkę, przeszyła mnie myśl, jaka trapi zwykle początku­
jącego aktora - „Czy sprostam wymaganiom wyjątkowych 
widzów po drugiej stronie progu? "

Sezam dusz mi pokrewnych otworzył się. W celi ob­

szernej i jasnej dzięki szerokim oknom, zauważyłem kilka 
osób. Z początku były to tylko kontury, ponieważ wdziera­
jące się przez okna słońce, rażąc promieniami moje oczy, 
zamazywało rzeczywisty obraz. Trwało to chwilę.

Spod schylonej głowy zauważyłem rozścielony na pod­
łodze, tuż przed progiem od wewnątrz nowy, czysty ręcz­
nik. Zapanowały cisza i skupienie. Ruch należał do mnie. 
Było mi żal deptać po rozpostartym materiale.

Tropem bolesnego 
szlaku - ze 

wspomnień Sybiraka
Elementarz

Czy w ten sposób witano mnie u wejścia?
Nie mogąc się schylić, czubkiem buta ostrożnie odsu­

nąłem ręcznik, plamiąc lekko jego brzeg. Obszedłem ma­
teriał bokiem. Ze względu na kondycję fizyczną nie mo­
głem go przecież przeskoczyć.

Dizwi zatrzasnęły się. Milczenie zostało przerwane, za­
częły się szepty. Wszyscy prócz jednego wytatuowanego 
dryblasa skupili się w jednym rogu celi. Ten niezwłocznie 
podszedł do mnie, zapraszając bym zajął miejsce obok nie­
go na „narach” . Zdziwiony był, że nie wytarłem nogi o 
leżący ręcznik, który okazał się jego własnością. Ciekawi­
ło go, kim jestem. Jeśli nie „frajerem” , to kim? Rozmowa

znalazła swój finał w niedługim czasie.
Tymczasem obrałem sobie miejsce w celi, nie obok 

„ręcznikowego osiłka” , lecz bliżej okna i słońca. Zdrowie 
powracało powoli, życie toczyło się określonym trybem, 
nabierałem sił, nie wiedząc jednak, jak swoją osobą zbu­
rzyłem utrwalony porządek mieszkańców celi. Z dwóch 
antagonistycznych grup powstały trzy światy: jednoosobo­
wy świat dominującego indywidualisty, kreowany przez 
zawodowego złodzieja - Rosjanina, zamknięty dla drugich 
świat moich straconych nadziei, burzliwy, samotny i opor­
ny oraz zorganizowany świat nacjonalistycznych Ukraiń­
ców.

Trudno było mi poruszać się w tym konglomeracie 
zwaśnionych ze sobą dusz. Cieszyło mnie jedno: prze­
stałem wreszcie głodować. Chleba miałem do syta. Go­
rący posiłek w postaci zawiesistej zupy gotowanej na 
krowich wymionach oraz przyjazne zaproszenia d o je ­
dzenia potraw domowych przez miejscowych „koza- 
czeńków” łagodziły mój ból i wnosiły wiarę w czło­
wieka.

Nigdy nie zapomnę tych gotowanych kawałków kro­
wich wymion - miękkich, różowych, smacznych, które były 
dla nas rarytasami.

W sytuacji, gdy wszędzie panowała powojenna bieda, 
więźniów, którym nic się nie należało, karmić nie było 
czym. Dzisiaj czuję sentyment nawet do parówek i morta- 
deli, które przypominają mi wkładki do tej zawiesistej zupy. 
Jedząc je, czuję tamten rozkoszny, błogosławiony smak od­
nawiającego się dla mnie życia.

R om uald  P rzy b y lak
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Chciałabym opowiedzieć Państwu historię stosunko­
wo niedawną, która wydarzyła się w naszym mie­

ście. Dla dzisiejszego pokolenia 18-19 łatków zabrzmi 
ona pewnie jak baśń o żelaznym wilku, a przecież w la­
tach 50-tych takie rzeczy nikogo nie dziwiły...

Po 1945r., kiedy rządy w Polsce objęli socjalistyczni 
działacze „modlący się” do Stalina, nadzorowani przez 
„instruktorów” ze Związku Radzieckiego i wspierani 
przez Armię Czerwoną, główny nacisk położono na to, 
aby wychować młodzież w duchu nowej ideologii. W 
całym kraju, jak grzyby po deszczu, wyrastały organiza­
cje młodzieżowe, wzorowane na radzieckim KOMSO- 
MOLE. Działały także w Lasku, Luboniu i Żabikowie 
(później mieście Luboniu).

Laskowska organizacja 
młodzieżowa zbierała się w 
dawnej sali „Sokoła” (dziś 
sala gimnastyczna Szkoły 
Podstawowej nr4). Tam od­
bywały się prelekcje o po­
trzebie kolektywizacji rol­
nictwa i szkodliwym wpły­
wie „kułactwa” na gospo­
darkę kraju.

Jak odbierali te „nauki” 
synowie rodów rolniczych, 
od przeszło 100 lat uprawia- 
jących ziem ię w Lasku?
Najpierw z niedow ierza­
niem, później z oburzeniem.
Wzbierający w nich gniew 
nie zdawał się na nic. Orga­
nizacja była silniejsza!

Bronisław Anioła, syn 
gospodarza z Lasku, miał 
wtedy 17 lat. Wybrany przez 
ojca następcą, nie mógł pogodzić się z „rewelacjami o 
kułakach” , które słyszał od przyjeżdżających z Poznania 
prelegentów. Gospodarstwo Aniołów zawsze było wzo­
rowo prowadzone. Kolejni właściciele starali się wpro­
wadzać nowoczesne metody uprawy ziemi i hodowli zwie­
rząt. Sprowadzali maszyny, nawozy, powiększali plony. 
Dlaczego takie postępowanie miałoby być szkodliwe dla 
Polski? - dziwił się młody człowiek.

Przestał brać udział w zebraniach organizacji młodzie­
żowej. Wtedy za karę wysłano go do Nowej Huty!

Była jesień, czas zbiorów, w gospodarstwie brakowało rąk 
do pracy, a Bronisław Anioła łopatą kopał fundamenty pod 
wielki piec w Nowej Hucie! Trudno nam dzisiaj wyobrazić 
sobie taki plac budowy. Bez koparek, dźwigów i spychaczy. 
Nową Hutę budowano tak, jak grobowce faraonów przed ty­
siącami lat. Wszystko wykonywano ręcznie. 20-metrowe wy­
kopy pod fundamenty powstawały metodą taranową. Ludzie 
stali jeden nad drugim i przerzucali ziemię z dołu do góry.

„Junacy” - bo tak nazywano młodzież z hufców pracy 
- byli poddani dyscyplinie wojskowej i dowodzeni przez 
zawodowych żołnierzy.

Losy naszych 
ojców

Syn „kułaka”

10 tygodni obozu „Służba Polsce” , - to była próba dla 
młodego człowieka, który oderwany od domu i rodziny 
łatwo mógł ulec indoktrynacji. Dla Bronisława Anioły 
już wcześniej zaczęły się bolesne doświadczenia, zwią­
zane z „niesłusznym” pochodzeniem społecznym. Nie 
przyjęto go do szkoły rolniczej. Zawodu musiał uczyć się 
od ojca.

Kiedy nadszedł czas poboru do służby wojskowej, Bro­
nisław Anioła nie spodziewał się, że trafi... do kopalni!

Wcielony do wojska w lutym 1953r„ pojechał do jed­
nostki. Nie powiedziano rekrutom, dokąd wiezie ich po­
ciąg. Dopiero kiedy za oknem zobaczyli wieże wyciągo­
we kopalni, coś zaświtało w ich umysłach...

Potwierdziły się, niestety, najgorsze obawy. Jednost­
ka wojskowa, w której służyli, w rzeczywistości szkoliła 
brygady górnicze i zajmowała się 
wydobyciem węgla w nowo wybu­
dowanej kopalni, „Ziemowit” w 
Lędzinach. W okresie rekruckim 
uczono młodych ludzi górnictwa.
Prowadzono szkolenia techniczne 
i próbne zjazdy. Nikt nie wyjaśniał 
młodym ludziom, dlaczego muszą 
to robić. 19-letni Bronisław Anio­
ła usłyszał jedynie: ,,tu was powo­
łała Ojczyzna ”, Musiało mu to 
wystarczyć!

Pierwszy zjazd do kopalni zro­
bił na rekrutach mocne wrażenie.
Większość z nich pochodziła z 
Wielkopolski.

Obok Bronisława Anioły zna­
lazł się tam także Barnaba Topor- 
ski, syn szewca z Żabikowa. Nie­
pokój wzbudzało w nich wszystko: 
nieznane środowisko, trudne wa­
runki pracy, stałe zagrożenie życia, 
towarzyszące górnikom. Na domiar 
złego, pracę pogarszała ciągła pre­
sja wydobycia jak największej ilo­
ści węgla. Surowiec ten był podstawowym polskim arty­
kułem eksportowym. Potrzebowano go więcej i więcej. Na- 
rmy stale ulegały zwiększeniu. Żeby wykonać dzienną 
normę „stemplowano” (czyli podpierano) chodniki na „sło­
wo honoru” . Wszyscy o tym wiedzieli...

Ściana węgla o wymiarach: 1,7 m (głębokość), 3 m(wy- 
sokość) i 12 m(szerokość) stanowiła dzienną normę wy­
dobycia dla 2 ludzi!

Dla jednego człowieka stanowiło to 27 ton! Nie liczy­
ło się. jak długo będą to robić. Mogli wyjechać na po­
wierzchnię po wydobyciu ustalonej ilości węgla.

Kopalnia dopiero powstawała. Węgiel eksportowano 
na 2 pokładach. Pierwszy był na poziomie 65m, chodnik 
główny sięgał już 912m, ale tam natrafiono na gaz ... 
Wydobycie utrudniała ciągle sącząca się woda. Żołnie­
rze - górnicy musieli nosić specjalne ubrania, które i tak 
nie chroniły przed wilgocią. Często pracowali po kolana 
w wodzie. Jak zmora wisiała nad nimi groza zawału w 
źle obudowanych chodnikach...

- To było straszne! - wspomina taki moment Pan Bro­
nisław. - Nie było gdzie uciekać! Gasły wszystkie lampy. 
Czułem tylko wiatr, jakby wiał wicher na polu! Pracowa­
liśmy przy 60-metrowej ścianie węgla. Była chyba 
godz. 12.00 w południe. Na szczęście, obok mnie praco­
wał kolega z Bielska-Białej. On znał kopalnię. Wiedział 
co się będzie działo. Kazał mi rzucić kilof i uciekać. Jed­
nak nie odbiegliśmy daleko...

Zaczęty łamać się stemple, jakby ktoś miażdżył je  z góry. 
Do dziś pamiętam jęk  tego łamanego drewna ... Strop ob­
suwał się nam na głowy. Położyliśmy się obok transporte­
ra węglowego. Dla podtrzymania na duchu kolega trzy­
mał mnie za nogę, cały czas ze mną rozmawiał. Powie­

dział mi wtedy, że jeżeli strop zej­
dzie do poziomu przenośnika i sta­
nie (60 cm), to się wyczołgamy, a 
jak  się nie zatrzyma, to po nas! Na 
szczęście, kamienna ściana zawi­
sła tuż nad naszymi plecami, uda­
ło się nam wyczołgać.

W ogóle miałem w tej kopalni 
dużo szczęścia. Hf szedłem ze służ­
by bez szwanku. Innym nie zawsze 
się to udawało ... Płacili za to, że 
znaleźli się w obcym sobie środo­
wisku, bez odpowiednich doświad­
czeń zawodowych. Taka była kara 
za „winy ” ojców - „kułaków ", pry- 
watnych przedsiębiorców, rzemieśl­
ników i tych, którzy nie spodobali 
się partyjnym przywódcom.

Pan Bronisław Anioła przepra­
cował w kopalni „Ziemowit” 26 
miesięcy i 10 dni. Był brygadzistą, 
pracował na przodku. Skończył służ­
bę w stopniu starszego szeregowca, 
za pracę nagrodzono go listem po­
chwalnym ... Wtedy dopiero rodzi­

na uwierzyła, że Bronisław wojsko odbywał w kopalni!
(Barnaba Toporski, którego umieszczono w kopalni 

„Bobrek” , uległ wypadkowi i wcześniej wrócił do domu).
Do rodzinnego domu w Lasku, przyjechał Pan Broni­

sław Anioła w czasie Wypadków Poznańskich, w czerwcu 
1956r. Był jednym z ostatnich synów „kułaków” , którzy za 
„winy” ojców odbywali służbę w kopalniach Śląska.

Izabella Szczepaniak TMML

Pamiątka z Lędzin. Bronisław Anioła (z 
prawej) i Barnaba Toporski - górnicy z 

kopalni,,Ziemowit ”

T jię k n ą  tradycją stało się, że od wielu 
J- lat, tuż przed Bożym Narodzeniem tra­
fia do Polski Betlejemskie Światło Poko­
ju. Krótko przed Świętami do Lubonia 
sprowadzi je  Towarzystwo Miłośników 
Mista Lubonia i Ośrodek ZHP.

Ogień przewieziony zostanie najpierw 
przez skautów z Austrii, którzy odpalą go 
od światła w Grocie Narodzenia Chrystu­
sa w Betlejem i przewiozą do Linzu w 
Austrii. Następnie z pomocą austriackich 
kolei rozwiozą go po całym kraju.

Skauci austriaccy już od roku 1981 
uczestniczą w przekazywaniu Betlejem­
skiego Światła Pokoju z roku na rok. 
do coraz to nowych państw. Obecnie 
Święty Ogień trafia na Węgry, Ukrainę, 
Białoruś, Litwę, do Rosji, Czech, Sło­
wacji, Chorwacji, Bośni, Wioch, Nie­
miec i Polski.

Tradycyjnie już, od szeregu lat, na ty­
dzień przed Bożym Narodzeniem Świa­
tło Pokoju zostanie przekazane Polakom 
przez Słowaków na Moście Przyjaźni w

Światło Pokoju 
z Betlejem 
w Luboniu
Przekazywaniu Betlejemskiego Świa­

tła Pokoju towarzyszyć będzie przesłanie 
„Być światłem dla innych” . Obecność 
Świętego Ognia to okazja, by zastanowić 
się nad tym, co ja, jako człowiek,, mogę 
zrobić dla bliźnich, ile możemy zrobić 
wspólnie, skupiając życzliwość, pracę i 
wysiłek na rozwiązaniu istotnych spraw 
naszych „małych ojczyzn” i tej dużej Oj­
czyzny - Polski. Czy wystarczająco sku­
tecznie niesiemy ludziom pokój, radość i 
nadzieję?

Organizatorzy uroczystości w Lubo­
niu ustalili program rozdzielania Betle­
jemskiego Światła Pokoju i wyznaczy­

Z H P
Cieszynie. Miłośnicy Miasta Lubonia i 
Ośrodek ZHP sprowadzą je do naszego 
miasta. Niesiony harcerskimi dłońmi 
promyk trafi wszędzie tam, gdzie chce­
my by, zapanował pokój, radość i nadzie­
ja: do rodzin, szkół, kościołów, urzędów 
i instytucji.

li miejsca, z których mieszkańcy mia­
sta będą mogli 21 grudnia zabrać Świę­
ty Ogień do swoich domów. Są to: plac 
Wolności w Żabikowie, okolice Kościo­
ła parafialnego p.w. św. Jana Bosko i 
Kościoła p.w. św. Maksymiliana Marii 
Kolbe w Lasku. Będzie tam można rów­
n ież  nabyć św ią teczn e  św iece. By 
uświetnić to ważne dla naszej społecz­
ności wydarzenie, lubońskie chóry wy­
konywać będą polskie kolędy, które 
wprowadzą nas w nastrój Świąt Boże­
go N arodzenia (szczegóły na p laka­
tach).

Miłośnicy Miasta Lubonia zaprasza­
ją  mieszkańców do udziału w tej nie­
zwykłej i radosnej uroczystości. Jedno­
cześnie życzymy wszystkim naszym do­
broczyńcom i sympatykom zdrowych i 
spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Szczęśliwego Nowego Roku, aby 
Światło Betlejemskie przynosiło im ra­
dość i pokój.

Antoni Przybylski TMML
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Święto Niepodległości
w Luboniu
11 listopada o godzinie 13.00 na placu 
Wolności w Luboniu odbyła się krótka uro­
czystość upamiętniająca dzień odzyskania 
niepodległości przez Polskę. Na płycie po­
mnika o nazwie „Znicz pamięci pokoju” 
wiązanki kwiatów złożyli przedstawicie­
le władz miasta: Wiceburmistrz Marek 
Bartosz, Przewodniczący Rady Miejskiej 
Zdzisław Szafrański i członek Zarządu 
Miasta Tadeusz Waliczak oraz delegacje: 
Ochotniczej Straży Pożarnej, Straży Miej­
skiej, PTTK i lubońskich szkół. Uroczy­
stość uświetnił śpiew chóru „Canticorum” 
oraz recytacja poezji patriotycznej w wy­
konaniu uczniów SP nrl.

O godz. 17.00 w gmachu Biblioteki Miej­
skiej przy ul.Żabikowskiej otwarto wysta­
wę pt.„Orły z polskiego godła” będącą eks­
pozycją kolekcji artysty amatora p.Henryka 
Zięby. Świąteczny wieczór wypełnił wspól­
ny śpiew pieśni patriotycznych przybyłych 
do biblioteki lubonian oraz członków chora 
„Białe orły”. Organizatorem spotkania było 
Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia 
oraz Biblioteka Miejska.

Tym razem na ulicach naszego miasta nie 
zabrakło flag państwowych upamiętniających 
Święto Niepodległości Polski, nad czym ubo­
lewaliśmy w roku ubiegłym („WL” 12/96). 
Powiewały we wszystkich znaczących miej­
scach Lubonia oraz na fasadach wielu budyn­
ków mieszkalnych w mieście. (HS)

Delegacje Ochotniczej Straży Pożarnej składają liold przed pomnikiem na Placu Wolności

Przeciw sobiepaństwu!
cd. ze str. 1

Jeszcze niżej czytamy, że:
..W ramach podziału obowiązków (...) 

Burmistrz (...)- sprawuje nadzór nad funk­
cjonowaniem Biura Majątku Komunalne­
go ”. Czyżby więc nadzór nad tą jednost­
ką po raz kolejny - jak to się już zdarzało 
- był iluzoryczny. To ona bowiem organi­
zowała przetarg na tak znaczny wydatek, 
który nie wzbudził zainteresowania.

Po ustaleniu faktów Komisja Zagospo­
darowania Przestrzennego, Infrastruktury 
i Budownictwa w dniu 28.11. br. wystą­
piła z wnioskiem do Burmistrza o odwo­
łanie z funkcji członka Zarządu ds. komu­
nalnych p.T. Waliczaka. Zamieszczony 
poniżej tekst wniosku szerzej wyjaśni czy­
telnikom omawianą kwestię.

WNIOSEK
KOMISJI ZAGOSPODAROWA­

NIA PRZESTRZENNEGO, INFRA­
STRUKTURY KOMUNALNEJ I BU­
DOWNICTWA DO BURMISTRZA  
MIASTA LUBONIA O ODWOŁANIE 
Z FUNKCJI CZŁONKA ZARZĄDU 
DS. KOMUNALNYCH TADEUSZA 
WALICZAKA

Komisja Zagospodarowania Prze­
strzennego, Infrastruktury Komunalnej 
i Budownictwa zwraca się z wnioskiem 
do Burmistrza o odwołanie z pełnionej 
funkcji Członka Zarządu ds. komunal­

nych p. Tadeusza Waliczaka, w oparciu o 
wniosek uchwalony na posiedzeniu tejże 
Komisji w dniu 28 października 1997 
roku, po analizie zagadnienia samowoli, 
jakiej się on dopuścił a, w wyniku której 
zrealizowana została budowa kosztownej, 
masywnej nawierzchni na ulicy drugo­
rzędnej, jaką jest ul. Dożynkowa.

Fakt samowoli p. Waliczaka wynika 
z nieliczenia się z ustaleniami Komisji, 
które poczyniła na posiedzeniu swym w 
dniu 19 listopada 1996 - patrz protokół 
56/96 - omawiając problem budowy 
dróg w roku 1997.

Zapis w tym protokole mówi, iż na­
wierzchnię asfaltową winny otrzymać 
ulice: Sienkiewicza, Szkolna oraz Kiliń­
skiego, to jest ulice o pełnym uzbroje­
niu, zgodnie z zapisami w dokumencie 
„Polityka miasta”.

W przypadku ulicy Kilińskiego wy­
łoniły się wątpliwości, czy możliwe bę­
dzie ułożenie nawierzchni bez dłuższe­
go okresu stabilizacji specyficznego 
gruntu i stąd pojawiła się kwestia, że 
pieniądze przeznaczone na te prace 
mogą być nie wykorzystane i należy mieć 
przygotowane inne dodatkowe zadania, 
które można by za te sumy wykonać.

W dyskusji podniesiono sprawę, że 
przy olbrzymich brakach ulic utwardzo­

nych w mieście, stosunkowo wolne uzbra­
janie ich w sposób pełny ogranicza pro­
ces budowy nawierzchni w Luboniu. Wte­
dy w wyniku dyskusji do protokołu wnie­
siono zapis o możliwości położenia lekkiej 
nawierzchni asfaltowej, bez podbudowy, 
na ulicach nie posiadających pełnego 
uzbrojenia, ale po części uzbrojonych, 
zwłaszcza gdy w najbliższych latach trud­
no liczyć, by położenie tam pełnego uzbro­
jenia było realne. Chodziło tu wyraźnie o 
rozwiązanie zastępcze, tanie, polegające 
na położeniu asfaltu bez podbudowy, na­
zywane potocznie „chodnikojezdnią” . 
Wtedy obok ulic przewidzianych poten­
cjalnie do takiego rozwiązania jak: Po­
znańska (od ulicy Buczka do ul.Mokrej), 
Matejki, Konopnickiej i Chopina wymie­
niono również ulicę Dożynkową.

Należy zaznaczyć, iż w świetle tak sta­
wianego problemu, położenie dwu warstw 
asfaltu na podbudowie liczącej ok. 60cm 
grubości z cementu i tłuczenia oraz prze­
konstruowania systemu spływu wód opa­
dowych na bocznej uliczce Dożynkowej 
liczącej 22 posesje i to za sumę ok. 270 
tys. PLN, wobec olbrzymich braków na­
wierzchni w systemie ulic i chodników w 
mieście, zakrawa na jawną kpinę z mają­
cych obowiązywać ustaleń.

Koszt realizacji tej uliczki - przygoto­
wanej do ruchu średniego - wg. p. Wali­
czaka jest bowiem co najmniej 3- krotnie 
wyższy niż przy proponowanym przez Ko­
misję rozwiązaniu bez podbudowy i wy­
czerpuje finansowe możliwości podjęcia 
innych prac w tym roku. Tłumaczenie zaś, 
że zdaniem eksperta rozwiązanie bez pod­
budowy nie mogło być realizowane na ul. 
Dożynkowej jest niepoważne, gdyż w ta­
kim przypadku p. Waliczak powinien pod­
nieść ten problem i przedyskutować go na 
jednym z posiedzeń Komisji, doprowadza­
jąc do wyjaśnienia dalszego postępowania 
w tej sytuacji, a nie decydować samemu. 
Protokoły z posiedzeń Komisji Zagospoda­
rowania nie zawierają żadnych śladów ta­
kiego wystąpienia członka Zarządu, mimo 
że było bardzo dużo czasu aby sprawę wy­
jaśnić, gdyż przesądzenia co do sposobu 
budowy i dokumentacja musiały być zna­
ne na długo przed datą przetargu na tę 
inwestycję, który miał miejsce 27.08.97r.

Podkreślić należy, że priorytetowym 
zadaniem do realizacji nawierzchni bez 
podbudowy w 1997r., wynikającym z 
dyskusji Komisji, był wymieniony wy­
żej odcinek ul.Poznańskiej.

Budowy nawierzchni na ul.Poznańskiej 
nie ty lko nie wykonano, ale nie było też na 
te prace przetargu, a nawet dokumenta­
cji. Zdaniem Komisji, ul. Poznańska nale­
ży do ulic niezwykle istotnych w systemie 
drogowym Lubonia, gdyż zbiera ruch z 
szeregu błotnistych - i też. wymagających 
poprawy przejezdności - uliczek charak­

teryzujących się dynamicznym rozwojem 
budownictwa mieszkaniowego. Poza tym 
łączy' ona ten rejon Lasku z centrum Lu­
bonia i jest ulicą, której poprawa udroż­
nienia pozwoli stworzyć alternatywne po­
łączenie centrum Lubonia z Wirami obok 
silnie obciążonej ruchem ul.Sobieskiego. O 
wadze, jaką przywiązywała w dyskusjach 
Komisja do podjęcia prac na ulicy Poznań­
skiej, św iadczy umieszczenie jej na pierw­
szym miejscu wśród tej grupy ulic zapisa­
nych w protokole 56/96. Jednak członek 
Zarządu odpowiadający za rozwój i 
usprawnienie funkcjonowania układu dro­
gowego Lubonia jako najważniejszą do 
realizacji wybiera boczną uliczkę Dożyn­
kową, na której mieszka.

Na podkreślenie w tej sprawie zasłu­
guje fakt mijania się z prawdą przez 
członka Zarządu Miasta Lubonia p. 
Waliczaka, który zapewnia! redaktora 
„Wieści Lubońskich” p. P. Ruszkow­
skiego, że dysponuje poparciem ciała 
wnioskującego i opiniującego, to jest 
Komisji Zagospodarowania Przestrzen­
nego, Infrastruktury Komunalnej i 
Budownictwa, dla przeprowadzenia re­
alizacji nawierzchni ulicy Dożynkowej.

Takiego przyzwolenia nie było i nie 
ma, o czym mógł się przekonać p. Bur­
mistrz uczestniczący w posiedzeniu tej­
że Komisji w dniu 28.10.1997r„ na któ­
rym była analizowana całość podnoszo­
nego problemu.

Jak wykazują wystąpienia prasowe 
(„WL” nrlO z października 1997) oma­
wiany wyżej fakt samowoli członka Za­
rządu Miasta obniża wiarygodność i 
prestiż nie tylko Komisji Zagospodaro­
wania Przestrzennego, Infrastruktury 
Komunalnej i Budownictwa, ale całej 
Rady Miejskiej Lubonia wraz z jej or­
ganem wykonawczym, którym jest Za­
rząd Miasta kierowany przez Pana Bur­
mistrza.

Ostateczny efekt powyższego wniosku
- w momencie oddawania tekstu do druku
- nie może być jeszcze znany, gdyż w wy­
padku uznania faktu samowoli przez Bur­
mistrza dopiero jego wniosek o odwoła­
nie będzie głosowany na przyszłej sesji 
Rady Miejskiej Lubonia. Wynik tego gło­
sowania zadecyduje czy winny samowoli 
poniesie za to konsekwencje i czy pienią­
dze Gminy, których tak brak na wyposa­
żenie Lubonia, zostaną przeznaczone na 
budowę drogiej nawierzchni małej, ale za 
to „niesłychanie ważnej” uliczki, tylko 
dlatego, że na niej mieszka członek Za­
rządu Miasta.

Józef Neubauer 
Wiceprzewodniczący Rady Miej­

skiej, Przewodniczący Komisji Zagospo­
darowania Przestrzennego, Infrastruk­

tury Komunalnej i Budownictwa

K R A I N A  

K W I A T Ó W

ul. l i  Listopada lOO

d e t a l  -  h u r t  

k w i a t y  c i ę t e  
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k w i a t y  s z t u c z n e  

c h o i n k i  ż y w e  i  s z t u c z n e
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Burmistrz Lubonia wręcza list gratulacyjny p. Dorocie 
Chmielewskiej - wyróżnionej pracownicy MOPS-u

Święto 
MOPS-u
W  czwartek 20 listopada br. w 

Urzędzie Miejskim w Luboniu 
odbyła się uroczystość z okazji Dnia 
Pracownika Socjalnego.

Burmistrz Lubonia w imieniu Kierow­
nika Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej oraz swoim własnym złożył 
wyrazy uznania dla działalności dyrek­
tor Wojewódzkiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej pani Lidii Wrocińskiej-Slawskiej. skła­
dając jednocześnie wyrazy wdzięczności za 
przychylność i osobiste zaangażowanie w roz­
wiązywaniu problemów ludzi potrzebujących.

Wręczono również cztery wyróżnienia 
pracownikom MOPS-u. Nagrodzone zostały 
panie: Danuta Magierska, Katarzyna Andrzej­
czak, Dorota Chmielewska oraz Justyna 
Juskowiak. Serdeczne podziękowania za współ­
pracę otrzymali sponsorzy, na których pomoc 
można zawsze liczyć. Byli to państwo Hanna i 
Andizej Kowalkiewiczowie, Eugenia i Stani­
sław Butkowie, pani Małgorzata Sassek, Joanna 
Olejniczak oraz panowie: Jacek Rembacz, Piotr 
Krzyżański i Władysław Ochniak. Natomiast w 
imieniu wszystkich pracowników MOPS-u 
kierownik Jolanta Pieprzycka złożyła serdecz­

ne podziękowania na ręce Przewodniczącego 
Rady Miejskiej dr Zdzisława Szafrańskiego.

Cała uroczystość miała bardzo sympa­
tyczny charakter i przebiegała w miłej at­
mosferze. Była to między innymi zasługa ze­
społu „OAZA” z Domu Pomocy Społecznej w 
Jarogniewicach, który podczas uroczystości 
zaprezentował swój bogaty dorobek arty­
styczny. Regina G órn iaczyk

Sprostowanie
W listopadowym numerze „WL” w 

artykule pt „Komu pomoc?” wkradł się 
błąd. W pkt. 4 dotyczącym zasiłków okre­
sowych podano kwotę 111 zł, natomiast 
powinno być 11 zł. Przepraszamy.

Spotkanie sympatyków „starej trójki”
08.11.1997r. w gmachu 111 Liceum Ogólnokształcą­
cego w Luboniu odbyło się przemiłe spotkanie. Obec­
ni byli wszyscy Ci, którym nieobojętny był los byłego
budynku SPnr3.Wśródnich_____________
wyróżnić należy przede 
wszystkim członków Towa­
rzystwa Gospodarczego 
Miasta Lubonia, przedsta­
wicieli Radnych oraz dyrek­
cję 111 LO. Oczywiście na 
nic zdałyby się zabiegi i sta­
rania tych osób o zachowa­
nie gmachu, gdybyniedzia- 
lania i decyzje Wojewódzkie­
go Konserwatora Zabytków 
pani Marii Strzałko.

Przypomnę, że począt­
kowo planowano rozbiórkę 
tego przedwojennego budyn­
ku. Okazało się jednak, że 
jest on zabytkiem i nie można go rozebrać. Dziś, po 
niespełna roku od rozpoczęcia remontów i adaptacji 
budynku, Towarzystwo Gospodarcze Miasta Lubonia

Od lewej: p. Maria Strzlko - Wojewódzki 
Konserwator Zabytków, radni Zbigniew 

Jankowski i Bronisław Podżerek

może już poszczycić się swoją perełką. Z pewnością 
nikt kto znal ..starątiójkę”, nie przypuszczałby, że może 
ona służyć jeszcze wiele lat i doprowadzona zostanie do 

takiego stanu.
Na spotkaniu wyrażo­

no ogólne zadowolenie z 
postępu prac, jakie zostały 
wykonane w tak krótkim 
czasie. Jak wiemy, już od 
1.09.br. odbywają się tam 
zajęcia lekcyjne.(Pisaliśmy 
otym wnumerze wiześnio- 
wym„WL’).Nie dość więc, 
że 80-letni budynek SP nr3, 
w którym wychowało się 
kilka pokoleń mieszkańców 
Lubonia został zachowany, 
to jeszcze służyć może nam 
przez wiele lat. Na terenie 
Lubonia nie jest to zresztą 

jedyny obiekt posiadający status budynku zabytkowe­
go. Pozostaje nam mieć nadzieję, że „los” będzie dla 
innych nie mniej łaskawy. Regina Górniaczyk

Okiem przechodnia
Z mieszanymi uczuciami przyglądałem się 

ostatnio robotnikom sadzącymi przy tym mostku 
nowe drzewka. Nic w tym nie byłoby dziwnego, 
gdyby nie ich odległość od krawężnika - około 
40cm. Moim zdaniem, jest to zbyt blisko i wy­
woływać będzie stale zagrożenie w ruchu ulicz­
nym. Poza tym takie nasadzenie uniemożliwi w 
przyszłości wyznaczenie stanowisk postojowych 
wzdłuż północnej strony ulicy.

Tym, co powinno się w trybie natychmisto- 
wym zmienić w ul. Powstańców Wielkopolskich, 
jest chodnik na przestrzeni od ul. Okrzei do ul. 
Żabikowskiej o długości około 300m. Nie będę 
tego opisywał, bo sprawa jest znana wszystkim i 
to od wielu lat. Także zarząd PZU powinien nie­
zwłocznie odgrodzić zagłębienia między chodni­
kiem a murem swojej siedziby. Chwila nieuwagi 
i można tam złamać nogę. Należy też usunąć plu­
gawy napis umieszczony na jednym z obiektów 
handlowych na ryneczku.

Do spraw, które podnoszą mnie na duchu, 
należy zdecydowana, uparta wola utrzymania w 
dobrym stanie dwóch starych zabytków budow­
lanych dawnego Żabikowa przez ich obecnych 
prywatnych właścicieli. Myślę tu o budynku daw­
nej Wyższej Szkoły Rolniczej oraz o dawnym

dworze rodziny Sikorskich. Obydwa budynki są 
stare, wymagają dużej pieczołowitości, troski, a 
także i pieniędzy przy ich rewaloryzacji. Myślę, 
że Zarząd Miasta powinien pomóc tym właści­
cielom, czy to w formie dotacji, czy obniżenia po­
datków.

Na zakończenie chciałbym zwrócić uwagę 
czytelników' na stawek widoczny z ukrytego pod 
jezdnią przy dawnych Zakładach Rowerowych 
mostku. Jest to dawne wyrobisko cegielniane za­
lane wodą po rozbiórce cegielni. Woda jest tu głę­
boka, ale czysta, gdyż zasilająją wody podziem­
ne. Od stu lat żyją tu nieprzerwanie żabikowskie 
żaby. Gdy na skutek zanieczyszczeń sanitarnych 
i chemicznych wody w' Żabince i Stłumieniu Ju- 
nikowskim zamieniły się w martwe ścieki, jedy­
nym źródłem żabiego życia w Żabikowie pozo­
stał od lat sześćdziesiątych w łaśnie ten staw. Od­
cięte ruchem ulicznym i wspomnianymi martwy­
mi wodami od swych krewniaków znad Warty, 
krzyżują się od kilkunastu co najmniej pokoleń 
tylko we własnym gronie. W źródlanej wodzie 
cale to żabie towarzystwo czuje się znakomicie, 
a gdy nadejdą cieple czerwcowe noce, nadają swój 
skrzekliwy koncert na całą okolicę.

Stanisław Malepszak

Krwiodawcy z „
Tradycyjnie w dniach od 22 do 26 listopada 
w całym kraju obchodzone są Dni Honoro­
wego Krwiodawstwa. Z tej okazji członkowie 
Klubu PCK Honorowych Dawców Krwi „Lu- 
bonianka” spotkali się w sobotę, 29 listopa­
da, w sali Spółdzielni Mieszkaniowej na uro­
czystej akademii i wieczorku. (Takie imprezy 
organizowano już w latach 1995 i 1996).

W uroczystości uczestniczyli goście: Bur­
mistrz Miasta Lubonia Włodzimierz Kaczma­
rek, Sekretarz Gminy Komorniki - Leszek 
Graczyk, Wiceprezes Zarządu Okręgowego 
PCK w Poznaniu - Gabriel Krzyżaniak oraz 
Mariola Tyklewicz z działu kulturalno-oświa­
towego SM „Lubonianka” .

Spotkanie to było szczególnie miłe dla 
tych, którzy zostali wyróżnieni odznakami Za­
służony Honorowy Dawca Krwi, przyznany­
mi przez ZO PCK w Poznaniu. Wręczył je 
Gabriel Krzyżaniak.

OdznakęZHDK III stopnia otrzymali: Bro­
nisław Tomkowiak i Piotr Nowak. II stopnia: 
Piotr Gawroniak, Grzegorz Loryncki, Tade­
usz Nawrot, I stopnia: Marek Ceglarek, Piotr 
Nowuk. Wszyscy honorowi dawcy krwi do­
stali też upominki. Po części oficjalnej odbyt 
się wieczorek taneczny.

Członkowie Klubu PCK HDK „Lubonian­
ka” mają okazję do wspólnego spotkania się 
w zasadzie tylko raz w roku - właśnie na ta­
kiej uroczystości. Dlatego szczególne podzię­
kowanie należy się sponsorom, dzięki którym 
ta impreza została zorganizowana. Burmistrz 
Włodzimierz Kaczmarek ufundował zegary 
ścienne i książki, Urząd Gminy Komorniki 
przekazał prezenty dla dwóch członków klu-

Lubonianki” |
bu mieszkających w Wirach, po- X 
znańskie media: „Express Po­
znański”, „Głos Wielkopolski”, PTV-Poznań, 
Radio: „S”, „Merkury”, RMI FM podarowały 
koszulki. Sponsorami byli też: lubońska hur­
townia piwa i napojów „Hektor”SC, Geno­
wefa Szafran i Jacek Górny prowadzący han­
del hurtowy i detaliczny. Swoje wyroby ofia­
rowała Fabryka Czekolady „Terravita” z Po­
znania, luboński Zakład Poligraficzny Ada­
ma Gablera za darmo wykonał wizytówki i 
dyplomy klubowe. Ofiarodawcą była także 
hurtownia wędlin Suliga, Stanisław Butka 
przekazał pieczywo i ciasto, Władysław 
Ochniak napoje, z kwiaciarni „Szafran” były 
wiązanki kwiatów.

Choć Klub PCK Honorowych Dawców 
Krwi „Lubonianka” działa stosunkowo krót­
ko - od 28 października 1994 roku - jest naj­
młodszym w województwie poznańskim, to 
przez te trzy lata zdołał wyrobić sobie opinię 
jednego z najlepszych. Obecnie liczy 31 człon­
ków - 29 aktywnych, w tym cztery kobiety. 
Prezes Jerzy Zieliński podkreśla, iż od chwili 
powstania Klubu zrzeszeni w nim krwiodaw­
cy do końca III kwartału 1997 roku oddali 
156,5 litra krwi i osocza, co jest bez wątpie­
nia bardzo wielkim osiągnięciem.

W szystkim  członkom  K lubu PC K  HDK 
„L u b o n ian k a” życzę, by za sw oją bezinte­
resowną, szlachetną działalność spotkali się 
z w iększym  zrozum ieniem  i w dzięcznością 
ze strony społeczeństw a. R a tu jąc  życie in ­
nym , niech odczuw ają z tego pow odu jesz­
cze w iększą saty sfakcję!

R obert W rzesiński

Szlakiem  tatrzańskich jez io r i s taw ów
Wyprawa Klubu Górskiego „Limba” do Słowacji

Tegoroczny wyjazd w Ta­
try Słowackie był trzecią 
z kolei naszą wyprawą w' 
ten rejon, zamykającą nie­
jako cykl wędrówek głów­
nymi szlakami Tatr Sło­
wackich. Dwa lata temu, 

oprócz podziwiania piękna górskiego krajobra­
zu, wypatrywaliśmy na tatrzańskich skalach sta­
łych mieszkańców tego rejonu - kozic i śwista­
ków. Rok później szukaliśmy limby - pięknego 
drzewra iglastego, będącego pod ochroną, które 
klub nasz wybrał na swoje godło. W tym roku 
zaś celem górskich wędrówek stały się malowni­
czo położone stawy i jeziora tatrzańskie.

Na bazę noclegową wybraliśmy schronisko 
górskie - Chatę Kpt. Rau, położone w dogod­
nym miejscu, u zbiegu 
szlaków na Krywań, w'
Dolinę Koprową i do 
Szczyrbskiego Jeziora.
Stąd można było doje­
chać autobusem pod­
miejskim do Przybyli- 
ny, Hrdowa i Podbań- 
skiej, aby dalej, już szla­
kami górskimi, wędro­
wać do stawów i na 
szczyty. Mieszkało nam 
się bardzo miło i wy­
godnie, a dużym zasko­
czeniem było spotkanie 
z właścicielem schroni­
ska, którym okazał się 
nasz rodak z Czaplinka, 
mieszkający w Słowacji 
od kilkunastu lat. ,,Limba ” na szlaku tatrzńskich stawów

dni docieraliśmy do wielu stawów, a najciekaw­
sze z nich to: Wielki Hińczowy Staw (1946 m), 
wypełniający litą wannę skalną tworzącą dno 
kotła polodowcowego, Popradzki Staw (1494 m), 
leżący pośród lasów w Dolinie Mięguszowiec­
kiej, Furkotne Stawy (małe), zaszyte w gęstwinie 
kosówki Doliny Furkotnej oraz Bystre i Raczko- 
we Stawy, rozłożone wśród skal i usypisk skal­
nych. Te urocze miejsca umożliwiały odpoczy­
nek w czasie wyczerpującej i długiej wędrówki, 
a panoramę Tatr Słowackich i Polskich mogli­
śmy podziwiać ze szczytów i przełęczy, przez któ­
re trzeba było przejść. Spośród wielu zaliczanych 
po drodze szczytów i przełęczy najciekawsze były: 
Raczkowa Czuba (2194 m), z której rozpoście­
rały się piękne widoki na Dolinę Jamnicką oraz 
Dolinę Raczkową, Jarząbczy Wierch (2137 m) z

Program wyprawy
obejmował wędrówkę szlakami Tatr Zachodnich 
i Wysokich od Otargańców do Doliny Mięgu­
szowieckiej . Dzięki znośnej pogodzie udało się 
nam przejść wszystkie zaplanowane szlaki. 
Wędrówkę rozpoczęliśmy od Krywania (2494 
m), który uznawany jest przez Słowaków za 
górę narodową, górę symbol. W roku 1841 dwaj 
działacze narodowi L. Stur i J.M. Hurban zor­
ganizowali patriotyczny marsz na tę górę, a tra­
dycja przetrwała do dziś - marsze takie odby­
wają się co roku pod koniec sierpnia.

Pierwszym zbiornikiem napotkanym na szla­
ku był Jamski Staw, położony pięknie wśród 
drzew na wysokości 1447 m. W czasie kolejnych

widokiem na Dolinę Jarząbczą i strome zbocze 
Starobociańskiego, By stra (2248 m). Przełęcz Za­
wory (1876 m) i Gładka Przełęcz (1994 m), z 
której roztaczają się bodaj najpiękniejsze pano­
ramy Tatr Polskich - Doliny Pięciu Stawów i Tatr 
Słowackich - Wielką Kopę oraz górną część Do­
liny Cichej.

W Tatrach Słowackich przebywaliśmy 8 dni, 
a koszt wyprawy 10-cioosobowej grupy, obej­
mujący: przejazdy kolejowe, rezerwację prze­
działów, przejazdy mikrobusem z Zakopanego 
do Chaty Kpt. Rau, wyżywienie i noclegi, za­
mknął się kwotą 260 zł na osobę. Można więc 
rzec, że Słowacja jest przystępna cenowo i atrak­
cyjna turystycznie. Stanisław C isak
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BISKUP W LUBONIU
P rze z  tr z y  k o le jn e  ty g o d n ie  lis to p a d a  g o śc ie m  n a s ze g o  m ia s ta  b y ł  k s ią d z  B isk u p  M a re k  J ę d ra sze w sk i. J e g o  o b e c n o ść  w  
L u b o n iu  w y n ik a ła  z  p r z e p is ó w  p r a w a  k o śc ie ln e g o , k tó re  p r z e w id u ją  p r z e p r o w a d za n ie  co  5  la t  w izy ta c ji  p a ra f ii . Z e  w zg lęd u  
n a  zm ia n y  a d m in is tra c y jn e  n a sze g o  d e k a n a tu  o s ta tn ia  ta k a  w izy ta  m ia ła  m ie jsc e  10 la t tem u .

B isk u p  o d w ie d z ił  w szys tk ie  tr zy  p a r a f ie  lu h o ń sk ie , p r z y g lą d a ją c  s ię  ich  d z ia ła ln o śc i  g o sp o d a r c z e j  (a d m in is tra c y jn e j)  i  
d u s zp a s te r s k ie j.  S p o tk a ł  s ię  z  d u c h o w n y m i, c z ło n k a m i w sp ó ln o t r e lig ijn y c h , o d w ie d z ił  d o m y  ro d z in n e  k le r y k ó w  i  lu d z i  
c h o ry c h . K s. B isk u p  b y ł w e  w szys tk ic h  c z te re c h  łu h o ń sk ic h  szk o ła c h . R o zm a w ia ł z d y re k to r a m i i  n a u c zy c ie la m i. Z ło ż y ł  
ró w n ie ż  w izy tę  w  U rzę d z ie  M ie jsk im . (H S )

Parafia św. Maksymiliana Kolbe ŚW. MAKSYMILIANA

Parafia A 
św.
Barbary

św. 
J1W  BARBARY

W dniach 7-9 listopada 1997r. ksiądz biskup Marek Jędraszewski przeprowadzał 
wizytację parafii św. Maksymiliana w Luboniu.

Jego Ekscelencja podczas uroczystej mszy św. w piątkowy i sobotni wieczór udzielił sa- Bierzmowanie w
kramentu bierzmowania grupie młodzieży z naszej parafii. Oprócz tego odbył kilka spotkań. kościele pw. św.

Bardzo serdecznie gościli ks. biskupa: dyrekcja, nauczyciele oraz obecni i emeryto- Maksymiliana Kolbe
wani pracownicy Szkoły Podstawowej nr4.

Następnie Jego Ekscelencja spotkał się z kilkoma chorymi i ich 
rodzinami oraz z członkami parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej.

Ostatnim akcentem wizyty naszego pasterza było spotkanie 
z rodzinami będącymi członkami Domowego Kościoła.

Domowy Kościół jest małżeńsko-rodzinnym ruchem świec­
kich w Kościele. Jego celem jest budowanie duchowości mał­
żeńskiej. Małżeństwa Domowego Kościoła skupiają się w krę­
gach. Krąg naszej parafii tworzy 5 małżeństw wraz z 15 pocie­
chami. Spotkanie z ks. Biskupem odbyło się w niedzielne po­
południe. Jego ekscelencji towarzyszył proboszcz ks. kanonik 
Stefan Naskręt oraz wikariusz ks. Józef Majchrzak. (AK)

w Lasku

Spotkanie z nauczycielami w SP nr 4

Biskup gościem Domowego Kościoła

św. JANA  
BOSKO Parafia

św. Jana Bosko
W parafii tej ks. Biskup Jędraszewski gościł 22 i 23 
listopada. W Szkole Podstawowej nr3 odbyło się Jego 
spotkanie z nauczycielami. W Jadłodajni domu pa­

rafialnego przy ul. Jagiełły prowadzonej przez Stowarzyszenie Społecznego 
Funduszu Ludzi Dobrej Woli, ks. Biskupa gościli emeryci. W niedzielę Jego 
Eminencja odprawił mszę św. dla dzieci o godz. 12.00.

O

Spotkanie z emerytami w jadłodajni

Msza dziecięca w parafii św. Jana Bosko

W piątkowy wieczór, 14 listopada ks. Biskup udzielił sakramentu bierzmowania młodzieży z 
parafii św. Barbary. W sobotę zwiedził Zgromadzenie Sióstr Służebniczek NMP. W niedzielę od­
prawił mszę św. o godz. 12.00, uczestniczył wc mszy dla dzieci i wygłosił kazanie dla młodzieży. Po 
południu odwiedził domy rodzinne kleryków i chorych oraz spotkał się z grupą Żywego Różańca.

W poniedziałek 17 listopada Jego Ekscelencja gościł w szkołach, do których uczęszczają dzieci z parafii 
św. Barbary - SP nrl i SP nr2 oraz SP nr52 (Fabianowo). W południe złożył wizytę w Urzędzie Miejskim, 
gdzie spotkał się z 
Burmistrzem Lubo­
nia Włodzimierzem 
Kaczmarkiem oraz 
członkami Zarządu - 
Michałem Nowac­
kim i Tadeuszem 
Waliczakiem. Pod­
czas rozmowy poru­
szano problem 
w s p ó łd z ia ła n ia  
władz miejskich i ko­
ścioła. Jednym z te­
matów była ochrona 
środowiska jako na­
turalna konsekwen­
cja przykazania „Nie
zabijaj!”. Mówiono też o problemie biedy i pomocy społecznej w Luboniu. Po południu ks. Biskup zwiedził 
Muzeum Martyrologiczne w Żabikowie oraz modlił się na tutejszym cmentarzu.

Podczas pobytu w parafii św. Barbary dostojnemu gościowi towarzyszył proboszcz ks. kanonik 
Zygmunt Sowiński. (HS)

Zapytany przez nas o wra­
żenia z wizyty w Luboniu 
ks. Biskup Marek Jędra- 
szewski wyraził wdzięcz­
ność i zadowolenie z przy­
jęcia w naszym mieście. 
Szczególnie przeżył od­
wiedziny u chorych i bied­
nych, którzy, jak twierdzi, 
byli autentycznie wzrusze­
ni, .... że ich kąty nawie­
dził biskup. ”

Biskup na lekcji geografii w kłVlł - SP nr I
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Moc Przymierza
O d ponad roku przy Zgromadzeniu 

Sióstr Służebniczek NMP w Lubo­
niu istnieje jedyny w archidiecezji poznań­
skiej Terenowy Ośrodek Przymierza Rodzin 
im. Edmunda Bojanowskiego. Podobne 
grupy funkcjonują tylko w archidiecezjach: 
warszawskiej i gdańskiej.

Przymierze Rodzin wywodzi się z Klu­
bu Inteligencji Katolickiej. W okresie stanu 
wojennego sekcje rodzin KIK-ów zaczęły 
przekształcać się w osobny ruch, który dał 
początek Przymierzu. W 1990r. ruch uzy­
skał osobowość prawną. Zarejestrowano go 
jako stowarzyszenie z siedzibą w Warsza­
wie. Jako takie posiada własne konto a tak­
że Fundację pod nazwą „Przymierze”. Od 
września br. prowadzi również na warszaw­
skim Ursynowie własną szkołę podstawo­
wą oraz liceum ogólnokształcące.

Przymierze Rodzin jest ruchem świec­
kim,działającym w oparciu o prawo o sto­
warzyszeniach oraz o przepisy prawa kano­
nicznego. Polega na tworzeniu grup rodzin, 
które wspólnie wypracowują model życia 
współczesnej rodziny katolickiej, oparty na 
realizowaniu zasad Ewangelii. Celem mchu 
jest „kształtowanie środowisk życia chrze­
ścijańskiego przez tworzenie warunków 
sprzyjających religijno - moralnemu rozwo­
jowi rodziny i jej członków”.

Podstawowymi jednostkami Przymierza 
Rodzin są ośrodki terenowe, charakteryzują­
ce się dużą autonomią wynikającą ze specy­
fiki środowisk, w których działają. Tworzaje 
rodziny podzielone na grupy: rodziców, dzie­
ci i młodzieży. Każda z nich ma osobne zaję­
cia, podczas których realizuje swój program. 
Łącząje: wspólna msza św., spotkania oko-

Zebranie
sprawozdawczo-
wyborcze
W dniu 28.11.1997r. odbyło się zebranie 
spraw ozdaw czo-w yborcze Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów Koła nról w Luboniu. Udział wzięło 
198 członków.

Przewodniczącą jednogłośnie ponow­
nie została p. Bogumiła Koźlik. Jak zwy­
kle, spotkaniu naszego Koła towarzyszy­
ła miła atmosfera.

licznościowe, pielgrzymki, 
rekolekcje i wyjazdy. Pod­
czas, gdy rodzice biorą 
udział w konferencji, dzie­
ci bawią się lub uczą pod 
kierunkiem wychowaw­
ców, wybranych ze swoje­
go środowiska i przygoto­
wanych do zajęć z naj­
młodszymi.

Dzieciom i ich wycho­
waniu poświęca się w tym 
mchu szczególną uwagę.
Sformułowano dla nich 
„Prawo Przym ierza”, 
oparte na miłości Boga i 
bliźniego, patriotyzmie 
oraz zasadach, jakie reali­
zuje harcerstwo (wyrabia­
nie silnej woli, pokony­
wanie tmdności, absty­
nencją poszanowanie godności, miłość do 
ojczyzny i poznawanie jej historii). Ponie­
waż organizatorzy mchu wychodzą z zało­
żenia, że u dzieci należy wypracowywać 
praktykę miłości bliźniego, najmłodsi wspól­
nie z rodzicami pomagają innym, uczą się 
dzielić swoją własnością odwiedzają cho­
rych.

Mimo, iż podmiotem mchu jest pełna 
rodzina, w spotkaniach Przymierza uczest­
niczą również pojedynczy rodzice ze swo­
imi pociechami. Przymierze Rodzin jest 
mchem otwartym. W stmkturze ośrodka 
istnieje nawet osobna funkcja „opiekunów 
(osób) nowo przybyłych”. Pozostałe to: 
funkcja „odpowiedzialnych” za wspólnotę 
(w pełnym tego słowa znaczeniu), „orga­
nizatora imprez”, „animatora życia religij-

Za dofinansow anie zebrania oraz 
D nia S en io ra  d z ięk u jem y : B u rm i­
strzow i M iasta  L ubonia - panu W. 
K aczm arkow i, państw u: B utkom  i 
Szafranom  oraz panom: K rzyżańskie- 
m u, M azu rk o w i, G ó rn ia c z y k o w i, 
M ie lczark o w i, K ow alk iew iczow i i 
G ierczykowi.

Z okazji Świąt Bożego N arodzenia 
i Nowego Roku życzę w szystkim em e­
rytom, rencistom i inwalidom oraz na­
szym kochanym sponsorom dużo zdro­
wia i pom yślności.

Przewodnicząca PZERiI 
Bogumiła Koźlik

rów lubońskiego mchu ideą która dziś jed­
noczy grupę żabikowskich rodzin.

Decyzję o założeniu Przymierza w Luboniu 
podjęto wiosną 1996r. Formalnie ośrodek za­
czął istnieć od 5 października tegoż roku. Dwa 
miesiące później, w grudniu 1996 ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika „Przymierze”.

Pismo zawiera informacje o tym, co 
dzieje się w ruchu, refleksje na temat ka­
techizmu kościoła katolickiego i wiary, 
przybliża postać E. Bojanowskiego, uczy 
modlitwy. Jedną ze stron gazeta poświęca 
młodzieży. Dzieci otrzymują co miesiąc 
porcję wiedzy religijnej w postaci konkur­
sów i krzyżówek.

Pismo rozpowszechniane jest w biblio­
tece Sióstr Służebniczek oraz kościele pw. 
Św. Barbary. Utrzymuje się z dobrowol­
nych datków czytelników.

Luboński ośrodek Przymierza założyło 10 
rodzin. Liczba ta jest jednak płynna. W cią­

Członkowie Przymierza Rodzain z parafii św. 
Barbary

nego”, sekretarza i skarbnika.
Każdy ośrodek ma swego kape­
lana, który sprawuje pieczę nad 
duchowym rozwojem rodzin.

To chyba nie przypadek, że mch, któ­
rego istotąjest apostolstwo świeckich, za­
istniał również w Żabikowie - miejscu 
związanym z osobą Edmunda Bojanow­
skiego - prekursora tegoż apostolstwa.

Początek lubońskiemu Przymierzu Ro­
dzin dało spotkanie osób związanych z po­
stacią patrona Zgromadzenia Sióstr Służeb­
niczek, które odbyło się wiosną 1995r. Przy­
była na nie z Warszawy pani Izabela Dzie- 
duszycka spokrewniona z rodziną Bojanow- 
skich, od 1990r. pełniąca funkcję prezesa 
Stowarzyszenia Przymierze Rodzin w Pol­
sce. Ona „zaraziła” przyszłych organizato­

Winieta miesięcznika ..Przymierze"

gu rocznej działalności część z nich zrezy­
gnowała, kilka rodzin przybyło. Nie sposób 
tu pominąć sympatyków ruchu, którzy lu­
bią przymierzowe msze św. w kaplicy Sióstr 
lub przychodzą na niektóre spotkania.

Funkcję „odpowiedzialnych” za luboń- 
ską wspólnotę pełnią państwo Grażyna i 
Janusz Konieczni. Duchową opiekę nad 
nią sprawuje kapelan Zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek ks. Tomasz Rak.

Najbliższe spotkanie Przymierza Ro­
dzin odbędzie się 20 grudnia. Składać się 
na nie będzie msza św. i wspólne dziele­
nie opłatkiem. Hanna Siatka
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III LIGA
Po bardzo udanych ostatnich spotkaniach, 
popartych przychylnymi recenzjami pra­
sowymi, zawodnikom lubońskim przyszło 
zmierzyć się z przeciętną drużyną Błękit­
nych Stargard Szczeciński.

Był to mecz wyjazdowy. Niestety, na­
leżał do najsłabszych występów LKS-u w 
rundzie jesiennej.
Lubonianie przegra­
li 2:0. Obserwatorzy 
spotkania byli zbul­
wersowani bardzo 
słabą postawą za­
wodników LKS-u.

W ostatniej kolej­
ce rundy jesiennej, 
po bardzo ostrej re­
prymendzie prezesa
Janusza Piotrowskiego, lubonianie podejmo­
wali Unię Swarzędz. Ten sam zespół, który 
tydzień wcześniej rozegrał tak słabe spotka­
nie w Stargardzie, nagle pokazał się od jak 
najlepszej strony! W bardzo dobrym spotka­
niu pokonał swoich przeciwników 3:1. 
Bramki zdobyli: Drewicz - 2 i Placek - 1.

Po meczu trener LKS-u, Roman Łoś 
powiedział: , Jeśli ten zespół będzie wal­
czył z  takim zaangażowaniem jak  dziś, to 
możemy wygrać z każdym. Uważam, że Liz­
bońskiego stać na utrzyma­
nie w III lidze ",

Podsumowując rundę je­
sienną należy stwierdzić, że 
sytuacja LKS-u w III lidze 
jest zła. Lubonianie zakoń­
czyli rozgrywki w dolnej czę­
ści tabeli. Grali swoje spo­
tkania bardzo nierówno, tra­
cąc punkty w dziecinny spo­
sób z zupełnie przeciętnymi 
drużynami (Polonią Cho­
dzież, czy Błękitnymi Star­
gard Szczeciński). Były rów­
nież spotkania, w których 
LKS w dobrym stylu poko­
nał silniejsze zespoły.

Patrząc na układ w tabeli 
można mieć nadzieję, że nie 
wszystko jeszcze stracone. Szan­
se na utrzymanie w III lidze na pew- 
no są. Nie jest istotne, czy dojdzie 
do reorganizacji III ligi, grać trzeba 

do końca. Dlatego wierzymy, że przy dobrej 
mobilizacji, pełnym zaangażowaniu i solidnej 
pracy w okresie zimowym, zawodnicy nie za­
wiodą zaufania władz m. Lubonia, sponsorów, 
trenerów, kibiców i działaczy.

(W następnym numerze „WL” na te­
mat przygotowań LKS-u do nowego sezo­

nu i szansach ze­

Wszystkim sponsorom, kibicom 
i przyjaciołom serdeczne życzenia 

z okazji
Świąt Bożego Narodzenia oraz 

szczęśliwego Nowego Roku składa 
Zarząd, trenerzy 

i zawodnicy
Lubońskiego Klubu Sportowego.

społu wypowiadać 
się będą trenerzy).

Drużyna LKS-u 
uplasow ała się 
ostatecznie na 14 
miejscu z 20 punk­
tami i dorobkiem 
bramkowym 33:39.

W 17 kolejkach 
rundy jesiennej lu­

bonianie odnieśli 6 zwycięstw, uzyskali 2 
remisy i 9 meczów przegrali.

Bramki strzelali: Drewicz -11, Placek 
- 5, Cieciura - 4, Dolniak i Rafał Sołecki - 
3, Berlicki, Jarlaczyk - 2, Sebastian So­
łecki, Szymański i Rembicki - 1.

Końcową tabelę III ligi Makroregionu 
Północno-Zachodniego po jesiennej rundzie 
sezonu 1997/98 przedstawiamy poniżej.

Władysław Szczepaniak

1. Gwardia Koszalin 17 13-2-2 41 34:11
2. Stal-Telgom Szczecin 17 9-7-1 34 19:6
3. Lech 11 Poznań 17 10-2-5 32 42:24
4. Gmclin II Grodzisk Wlkp. 17 10-2-5 32 28:24
5. Amica II Wronki 17 9-4-4 31 41:19
6. GKP Gorzów Wlkp. 17 8-5-4 29 23:12
7. Flota Świnoujście 17 8-4-5 28 34:21
8. Leśnik Orkania-Międz. 17 7-5-5 26 23:15
9. Polonia Słubice 17 7-5-5 26 26:20
10 Polonia Chodzież 17 5-7-5 22 30:28
11. Lubuszanin Drezdenko 17 5-6-6 21 24:24
12. Unia Swarzędz 17 5-6-6 21 20:30
13. Czami-Browar Witnica 17 5-5-7 20 21:22
14. Luboński Klub Sport. 17 6-2-9 20 33:39
15. Błękitni Stargrad 17 5-4-8 19 13:24
16. Kotwica Kołobrzeg 17 2-3-12 9 13:31
17. Darłovia Darłowo 17 1-3-13 6 16:50
18. Polonia CPN Jastrowie 17 1-2-14 5 9:49

Klasa
okręgowa

W ostatnich dwóch kolejkach rezerwy 
LKS-u doznały porażek. Przegrały u sie­
bie ze Spartą Oborniki 1:0.

Było to bardzo emocjonujące spotkanie. 
Lubonianie nie wykorzystali dużej szansy na 
zwycięstwo, mimo iż stworzyli w tym meczu 
wiele dogodnych sytuacji do zdobycia bra­
mek. Sytuację wykorzystali goście w momen­
cie, gdy arbiter podyktował rzut kamy dla 
Sparty. Po meczu kibice długo nie mogli się 
pogodzić z decyzją arbitra twierdząc, że byl 
to rzut kamy podyktowany zbyt pochopnie.

W ostatnim meczu LKS przegrał z Polo­
nią w Poznaniu 4:1. Bramkę zdobył Pluciń­
ski. Mimo to, rundę jesienną należy uznać 
za bardzo udaną dla trenera Bogdana Sa- 
mulczyka i młodzieży rezerw LKS-u. Osta­
tecznie drużyna uplasowała się na 7 miej­
scu z 19 pkt i dorobkiem bramkowym 24:20.

W 14 kolejkach rundy jesiennej lubo­
nianie odnieśli 5 zwycięstw, uzyskali 4 re­
misy i ponieśli 5 porażek.

Bramki strzelali: Rafał 
Sołecki - 4, Dolniak, Kaźmier- 
czak, Konik, Pluciński, Szy­
mański - 2, Berlicki, Cieciu­
ra, Jujeczka, Krawczyk, No­
wak, Paukszteło, Szapiel - 1. 

Trzy dodatkowe bramki przypadły dru­
żynie LKS-u za walkower w meczu z Arką 
Kiekrz. Władysław Szczepaniak

Końcowa tebela Poznańskiej Klasy 
Okręgowej grupy I

1. Tamovia Tarnowo Podg. 14 29 28:11
2. Mieszko Gniezno 14 29 29:13
3. Polonia Nowy Tomyśl 14 25 28:12
4. Lechia Kostrzyn 14 25 27:11
5. Sparta Oborniki 14 23 18:13
6. Kłos Zaniemyśl 14 22 21:17
7. Luboński KS 11 Luboń 14 19 24:20
8. Polonia Poznań 14 18 18:25
9. Warta 11 Poznań 13 17 16:17
10. Arka Kiekrz 14 16 17:24
11. Sparta Szamotuły 14 16 14:30
12. Sokół Rakoniewice 14 15 16:19
13. Przemysław TOB P-ń 13 14 18:28
14. Helios Czempiń 14 11 11:31
15. Yictoria Września 14 8 11:25

Zakończenie rundy jesiennej 
w Stelli
Zakończyły się rozgrywki w klasie „A” , w 
której występuje drużyna seniorów Stelli 
Luboń. W przedostatnim meczu piłkarze 
Stelli zmierzyli się na wyjeździe z Sokołem 
Mieścisko - drużyną z końcówki tabeli i 
ponieśli porażkę 1:3. Bramkę zdobył Tomasz 
Szałek. Broniący się przed ostatnim miej­
scem w tabeli piłkarze Sokoła ambicją i wolą 
walki osiągnęli korzystny wynik.

W ostatnim meczu Stella gościła druży­
nę Płomienia z Nekli. Spotkanie rozegrane 
na stadionie przy ul. Rzecznej po bramkach 
Kotlińskiego i Tomkowiaka zakończyło się 
zwycięstwem „Stelli” 2:0. Towarzyszył 
temu nieprzyjemny zgrzyt. Po spotkaniu 
goście zażądali kontroli kart zawodniczych, 
podejrzewając grę nie upoważnionych za­
wodników w zespole gospodarzy. Zrobili to 
na koniec meczu, nie widząc możliwości 
osiągnięcia korzystnego wyniku na boisku.

Nasuwa się tu popularne powiedzenie po­
niesienia „porażki z honorem” .

Tabela końcowa rundy jesiennej - 
poniżej. Andrzej Sznajder

1. Clescevia Kleszczewo 15 34 31:12
2. Orkan Działyń 15 32 42:23
3. Concordia Mur. Goślina 15 31 46:23
4. Piast Kobylnica 15 30 41:22
5. San Poznań 15 27 39:26
6. Płomień Nekla 15 23 32:32
7. Stella Luboń 15 21 20:21
8. Lcchita Kiecko 15 19 29:42
9. Orlik - Jarobud Miłosław 15 17 29:26
10. TPS Winogrady 15 17 23:24
11. Orkan Jarosławiec 15 17 31:44
12. Herbapol Klęka 15 16 25:26
13. Zawisza Dolsk 15 15 23:29
14. Orkan Manieczki 15 15 29:43
15. Sokół Mieścisko 15 12 19:31
16. Błękitni Psary Polskie 15 9 17:52

P iłkarze dziec iom
Z inicjatywy zarządów lubońskich klubów sportowych 
odbył się mecz, którego celem było wsparcie Funduszu 
Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym Lubonia.

23 listopada LKS i Stella rozegrały pierwszy pojedy­
nek piłkarski, w którym wynik meczu był sprawą drugo­
rzędną. Najważniejszy był cel, w jakim spotkał się ze­
spół III Ligii i KL „A” . Prezesi klubów i zarządy podjęli

Zawodnicy LKS-u i Stelli Luboń - po meczu „Piłkaize dzieciom "

Działacze obu klubów - inicjatorzy 
piłkarskiego spotkania

opieki społecznej, które patronowały spo­
tkaniu i zebrały dla dzieci niepełnospraw­
nych kwotę 588zł. Wśród tych pieniędzy 
znalazły się również honoraria prowadzą­
cych spotkanie sędziów O.W.S. Poznań.

Mecz zakończył się wynikiem 4:1 dla 
LKS Luboń.

Dziękujemy wszystkim, którzy przyby­
li na to spotkanie piłkarskie.

Prezesi Klubów
Stella Luboń: August Krawiec 
LKS Luboń Janusz Piotrowski

decyzję, aby mecze na rzecz dzieci nie­
pełnosprawnych rozgrywać dwa razy do 
roku: jesienią po zakończeniu rozgrywek 
na stadionie Stelli i w czerwcu, po run­
dzie wiosennej na boisku LKS-u. Roz­

grywki te połączone będą z festynem spor- 
towo-muzycznym.

Tym samym Kluby zrezygnowały z 
rozgrywania meczu noworocznego.

Kluby sportowe dziękują paniom z

Zimowe wakacje w górach

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lubonia

i Ośrodek ZHP w Luboniu 
organizują

w terminie od 27 stycznia do 8 
lutego 1998r.

zimowisko dla dzieci 
i młodzieży

w następującyh miejscowościach:
* Zakopane - koszt 450 zł
* Kłodzko - pobyt w Polanicy Zdr., 
Dusznikach Zdr. i Kudowie Zdr. - 
koszt 350 zł
* Nowy Targ - możliwość lotów 
samolotem nad Tatrami - koszt 350 zł
* Bańska Dolina k. Szaflar - koszt 350 zl

Możliwość wpłat ratalnych. 
Informacje i zgłoszenia w środy i 

czwartki każdego tygodnia w godz. 
od 16.00-18.00 w Domu Kultury 

Rolnika ul.Sobieskiego 97, 
tel. 813-00-72
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Świąteczna
krzyżówka
sportowa
Do diagramu należy wpisać hasła, pamię­
tając, że ostatnia litera wyrazu jest jedno­
cześnie pierwszą następnego. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać na kartkach pocz­
towych do końca grudnia na adres redak­
cji. Zarząd Lubońskiego Klubu Sportowe­
go ufundował 3 piłki nożne, które zostaną 
rozlosowane wśród nadawców trafnych 
odpowiedzi.
1. LKS powstał ze Związku...
2. profesja Wiórka i Wysockiego
'3. bramkarz „Sparty" Luboń z lat 50-tych (w 
meczu z Olimpią Poznań obronił rzut kamy słyn­
nego Kalety)
4. imię Rębickiego i Cieciury
5. były bramkarz LKS (Lecha Poznań, Lechii 
Gdańsk, obecnie Dyskoboli Grodzisk)
6. w Plebiscycie Srebrnej Piłki „Głosu Wielkopolskie­
g o ^  I994r.zaj$ 7 miejsce (najwyższe w historii LKS)
7. rzut rożny
8. imię i nazwisko obecnego trenera 1 zespołu LKS
9. były zawodnik LKS (trenował „Stellę” Luboń)
10. bramkarz LKS, reprezentant Polski juniorów 
do lat 17
11. przeciwnik LKS w III lidze (wspak)
12. były zawodnik LKS, przeszedł do „Lotnika” 
Warszawa, a potem do „Warty” Poznań
13. przydomek Plucińskiego (wspak)
14. Wiesław i Franciszek po odbyciu służby woj­
skowej grali w „Warcie” Poznań
15. jeden z założycieli LKS, w 1943r. pelnit funk­
cję kapitana drużyny
16. siedzi na trybunach
17. imię Prałata (sędzia piłkarski)
18. pseudonim Wawrzyniaka
19. z A klasy do IV ligi
20. wiceprezes d/s organizacyjnych
21. luboński lub rolnika
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22. prezes POZPN
23. imię Paukszteło
24. pseudonim Szymańskiego
25. spalony
26. król strzelców rundy jesiennej I drużyny
27. imię „Syfona”
28. zespołem „Uni” Luboń zaopiekowały się Po­
znańskie Zakłady...
29. wieloletni działacz LKS i zarazem sędzia pił­
karski w latach 1970-80
30. przy tej ulicy stadion LKS (wspak)
31.0:0 lub 1:1
32. jeden z organizatorów piłkarstwa w Luboniu, 
wieloletni prezes tego Klubu
33. wiszą na bramkach (wspak)
34. jeden z braci Sołeckich
35. były zawodnik LKS, obecnie gra jego syn
36. Stanisław..., zawodnik LKS końca lat 50-tych
37. wokół stadionu (wspak)

38. wychowanek LKS lat 50-tych (podpora „Le­
cha” Poznań)
39. zamieszanie pod bramką (potocznie)
40. imię najlepszego Strzelca II drużyny (wspak)
41. imię trenera, który wprowadził LKS do III ligi
42. ubiór sportowy
43. trener II drużyny LKS
44. podaj nazwisko czterech braci (Zygmunt, Jan, 
Stanisław, Władysław) (wspak)

45. imię Berlickiego (wspak)
46. Tadeusz..., wieloletni kapitan drużyny w la­
tach 50-tych
47. o pseudonimie „Gordon” (wspak)
48. obecny prezes LKS-u
49. imię osoby związanej z LKS - legendy Lubo­
nia (wspak)
50. jeden z pierwszych bramkarzy LKS (poprzed­
nio „Stelli”)

Kupon - świąteczna krzyżówko sportowo
.. __

P rezesie , co da le j?
Z a k o ń c zy ła  s ię  ru n d a  je s ie n n a . C za s  n a  p o d su m o w a n ia . P o p ro s iliśm y  o  to  p re ze sa  
L K S -u  p a n a  J a n u sza  P io tro w sk ie g o .

„W L” - Jak ocenia pan kondycję klu­
bu po rozegraniu ostatniego meczu w tym 
sezonie?

J.P - Analizując tabelę zespołów III- 
ligowych w kraju, widać bardzo wyraźnie, 
że pod względem ilości zdobytych bramek 
nasi zawodnicy znajdują się na 3-4 pozy­
cji. Jest to niewątpliwie sukces. Zawod­
nicy udowodnili, że jeśli tylko chcą, to 
potrafią zagrać bardzo dobrze.

„W L” - Skąd więc nuta niezadowole­
nia w pana głosie?

J.P. - Rzeczywiście. Ponieważ biorąc 
pod uwagę ilość straconych bramek znaj­
dujemy sie na końcu tabeli Poza tym mar­
twi mnie fakt przegrywania przez nich 
meczów z zespołami, które nie powinny 
stanowić dla nich problemu. Takie zjawi­
sko miało miejsce niewątpliwie podczas 
meczu w Stargardzie Szczecińskim. Po­
mimo dobrego przygotowania zawodnicy 
nie wykazali najmniejszej chęci wygrania. 
Nagle ogarnęła ich przedziwna niemoc...

„W L” - Co było tego powodem?
J.P. - Raczej kto?
„W L” - Czy podjął pan jakieś działa­

nia w związku z tym?
J.P. - Tak. Przeprowadziłem z zawod­

nikami bardzo ostrą rozmowę. Do tej pory 
w klubie panował zwyczaj, że piłkarze 
otrzymywali stypendia i premie 10 każde­
go miesiąca. Teraz płacimy po wygranym 
meczu u siebie i za punkty zdobyte na wy- 
jeździe. Niestety, zawodnicy pod tym 
względem są bardzo rozpuszczeni i żadne 
inne metody nie skutkują. Jest to tylko pro­
blem mniejszych lub większych pieniędzy.

Przed meczem z Unią Swarzędz postawi­
łem sprawę jasno, interesuje mnie tylko 
zdobycie 3 punktów. Niewiem czy jest to 
słuszna metoda czy też nie, ale zespół za­
danie wykonał. Poza tym nikt nikogo w 
klubie na siłę trzymał nie będzie. Każdy z 
zawodników musi zadecydować czy chce 
w nim pozostać, a tym, samym podjąć się 
pewnych obowiązków. Uważam, że tylko 
pełna współpraca pomiędzy zarządem, a 
zawodnikami może doprowadzić do celu , 
jakim jest 5 miejsce w tabeli.

„W L” - Jesienne rozgrywki zakończo­
ne. Zajmujemy 14 miejsce w tabeli. Co 
dalej?

J.P. - Z dniem 11 grudnia zawieszam 
swoją działalność klubową jako prezes 
LKS-u.

„W L” - Dlaczego?
J.P. - Sytuacja, jaką zastałem w klu­

bie była mi teoretycznie znana, w prakty­
ce przerosła wszelkie oczekiwania.

„W L” - Czy mam rozumieć, że prze­
rosła również pana możliwości?

J.P. - Nie, na pewno nie. Ale podją­
łem się prezesury praktycznie z dnia na 
dzień. Zrobiłem to dlatego, że chciałem 
ratować luboński klub. Myślę, że to zada­
nie zostało wykonane. Teraz, aby konty­
nuować to, co zacząłem muszę mieć ja ­
sność sytuacji. Obecna jest bowiem nie do 
przyjęcia.

„W L” - Proszę o konkrety.
J.P. - Sytuacja prawno-finansowa klu­

bu jest do tej pory nie wyjaśniona. Nie 
mogę podjąć decyzji dotyczących zawod­
ników, ponieważ w klubie nie ma żadnych

dokumentów. Nie wiem, czy zawodnik 
należy do klubu, czy też tylko jest wypo­
życzony. Brakuje umów. Może się okazać, 
że inwestujemy w zawodników, o których 
upomną się inne kluby. Jedynym oficjal­
nym dokumentem, jaki posiada klub, jest 
protokół z objęcia przeze mnie prezesury. 
Nie było również oficjalnego przekazania 
klubu, ani też inwentaryzacji sprzętu. Dla­
tego do czasu wyjaśnienia powyższej sy­
tuacji zawieszam swoją prezesurę.

,WL” - Czy zawieszenie pana preze­
sury nie jest pierwszym krokiem w kie­
runku rezygnacji?

J.P. - Zdecydowanie NIE. Chciałbym 
doprowadzić tylko do uporządkowania 
wszystkich zaległych spraw. Przejmując 
klub, chciałem utrzymać go w lidze. Te­
raz czas na sprawy papierkowe. Jeśli się 
czegoś podejmę, to jestem konsekwentny. 
Poza tym ja również zdobyłem jakieś do­
świadczenie w rundzie jesiennej i myślę, 
że to zaowocuje w późniejszym czasie.

„W L” - Czy to prawda, że LKS i Stel­
la zrezygnowały z rozgrywania meczu no­
worocznego?

J.P. - Tak. Była to wspólna decyzja. Roz­
grywanie meczu noworocznego było bezza­
sadne. Na zmrożonej płycie boiska zawodni­
cy nabawiali sie kontuzji. W ubiegłym roku 
jeden z nich złamał rękę. Mamy natomiast 
inną, wartą uwagi propozycję. Dwa razy do 
roku, po zakończeniu rundy wiosennej i je­
siennej, odbywać się będą mecze na rzecz 
dzieci niepełnosprawnych w Luboniu. Sądzi­
my, że przyniosą one więcej pożytku niż roz­
grywany dotychczas mecz noworoczny.

„W L” - Dziękujemy za rozmowę i ży­
czymy konsekwencji w swoich działaniach 
oraz „silnej ręki” . Regina Górniaczyk

T a a . . . k a  r y b a !

Koniec roku to okazja do podsumo­
wań. Pierwsi uczynią to tradycyj­
nie ju ż  koledzy z koła „Lubonian- 
k a” przy Spółdzielni M ieszkanio­
wej. Jak poinform ował mnie pre­
zes koła, kol. Skibiński, zebranie 
ta k ie  o d b ęd z ie  się  18 s ty czn ia  
1998r. o godzinie 10.30 w św ietli­
cy spó łdz ie ln i. Dla uczestn ików  
przewidziano kilka niespodzianek. 
Kolejne zebrania zaplanowano na 
22 lutego, 22 marca i 26 kwietnia. 
Początek zebrań o godz. 10.30.

P onadto  in fo rm u ję , że do 31 
g ru d n ia  br. w szy scy  w ęd k a rze  
mogą jeszcze zgłaszać swój udział 
w konkursie na najw iększą rybę. 
Jego  ro z s trz y g n ię c ie  n as tąp i w 
styczniu 1998r. Zwycięzca otrzyma 
tradycyjnie już nagrodę - niespo­
dziankę, a zd jęcie t a ... k i ej ryby 
znajdzie się w naszym kąciku węd­
karza.

Ponieważ jest to ostatnie nasze 
spotkanie w tym roku. na łamach 
„W ieści” życzę, by nadchodzące 
św ięta upłynęły w spokojnej, ro ­
dzinnej atmosferze, a Sylwester był 
w spaniałą zabawą. Życzę wszyst­
kim również, by nadchodzący rok 
obfitował w wędkarskie sukcesy.

Wodnik
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Dzisiejszą krzyżówkę przygotowaliśmy z myślą o świątecznych dniach wypoczyn­
ku. Przekazujemy ją  wraz z życzeniami udanej zabawy. Litery z pól oznaczonych 
liczbami od 1 do 35 utworzą hasło - nazwę fundatora nagród za poprawne rozwią­
zanie dzisiejszej krzyżówki. Należy je wpisać w kupon i na karcie pocztowej 
dostarczyć do redakcji „WL” . Wśród uczestników, którzy do końca grudnia na- 
deślą właściwe rozwiązania, rozlosujemy nagrody. Tym razem są to: „Kronika 
powstań polskich” , „Kronika kobiet” oraz „Kronika opery” .

Niespodzianki za prawidłowe odgadnięcie hasła krzyżówki w poprzednim nu­
merze „WL” (brzmiało ono: „Tolerancja a AIDS”) wylosowały: Urszula Mro- 
czyńska z ul. Sobieskiego la w Luboniu oraz Jolanta Kotecka z ul. Bytom­
skiej 6 w Poznaniu. Gratulujemy! Nagrody ufundowała Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna - Poznań II. Można je odebrać w godzinach dyżurów redakcyjnych.

Autorem dzisiejszej krzyżówki jest pan Bernard Stachowiak.
Prawoskrętne: 30. np. giełdowy
1. na południu Lubonia 31. ryba słodkowodna

Imię i nazwisko..........
Adres.........................

Hupon 12 ‘97 „Baw się z nami"
. . . . . . . .

....................
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2. zbudowany przez Dedala na ży­
czenie króla Minosa
3. jedna wiosny nie czyni
4. niejedna na niebie
5. półprodukt proszku
6. rodzaj harmonii
7. dzień tygodnia
8. nasz plac
9. jest nim Kolii
10. rzewień
11. mały lasek
12. kwas produkowany dawniej w, fos­
forach”
13. entuzjasta
14. żona Piasta
15. wozi nas po Luboniu
16. wyroby wypalane z gliny
17. „Ze wspomnień ...” w „Wie­
ściach Lubońskich”
18. patron lubońskiego kościoła
19. boczna Armii Poznań
20. strzela bramki w „Stelli”
21. zabawka (ulubiona)
22. zmrok
23. ptak z piosenki (P. Szczepania­
ka)
24. boczna Sobieskiego
25. Miłosz lub Wałęsa
26. klub S.Szajkówny
27. według Biblii ostatni król babi­
loński
28. dzielnica Lubonia
29. święto górników
30. okres po Nowym Roku
3 1. przeciwnik „Stelli” w A klasie
32. zginął ugodzony w piętę 
33 . między Łąkowąa Podgórną
34. świekra
35. silna trucizna
36. przed wojskiem 
37 . na czele firmy
38. łączy Sobieskiego z Dworcową
39. dom studenta
40. przyprawa
41. np. kajakowa (była też w Lu­
boniu)
42. byt w ręku panienki na balu
43. niejedna w szkolnej książce
44. rodzaj skoku w lekkiej atletyce
45. rozpoznanie choroby
46. boczna Poniatowskiego
47. boczna Traugutta
48. np. mięsna
49. na koncercie lub w teatrze
50. produkowana w „Fosforach” 
(nawóz)
51. boczna Wojska Polskiego
52. nowela Sienkiewicza
53. w ręku palacza
54. w kole od roweru 
Pionowo:
1 ■ nad zlewem
3- na paragonie 
3'Plywająwnimryby
4- porządek na statku 
^instrument muzyczny

obraz cerkiewny 
Jan Stożek 
głęboki na budowie 
lampa błyskowa 
ciek wodny 
... doły lub ... dołki 
sioło
gatunek nietoperza 
kszyk lub dublet 
minerał
cykliczna forma muzyczna

37. powieść Kraszewskiego
38. uchwyt ślusarski
39. jaja ryb
40. dziewięcioosobowy zespół 
muzyczny
45. drzewo z rodziny brzozowatych
46. egipska bogini ziemi
47. muza poezji miłosnej
48. parada, pokaz
53. pierwiastek chemiczny l.a. 33
54. domy w Luboniance
57. stolica polskiej piosenki
58. dzielnica Lubonia
59. np. zbawienia
60. produkowany w „Romecie”
65. na żebraku
66. lewa karciana
67. słynny kabaret
68. śliwkowy lub truskawkowy
73. bóg i władca podziemia
74. figiel
75. na wierzch wypływa
76. rodzaj ciastka
77. upiększają nosek
83. potrawa z surowego mięsa
84. pasza dla koni
85. część zbroi osłaniająca tułów
86. kibić
91. statua
92. naczynie do napojów
93. łamaga
94. owoc palmy
95. chodzi za pługiem
101. muza historii
102. trop
103. opera Verdiego
104. dużo go po burzy 
Poziomo:
5. do gry w tenisa
6. poznańska hala sportowa
7. naszyta na dziurze
8. zbiór map
14. niejedno na szachownicy
15. osłona żarówki
16. napój do drinków
17. np. gastronomiczny

#  Kochanej żonie Magdalenie z okazji 
urodzin wszystkiego najlepszego, zdrowia, 
szczęścia i to o czym marzysz, by się speł­
niło, a to co kochasz by Twoim było. Tego 
wszystkiego życzy kochający mąż Paweł.

■$? Kochanej kuzynce Eugenii Halasik 
w dniu imienin dużo zdrowia i Błogosła­
wieństwa Bożego życzy Bożena z Heniem i 
Beatą.

Dawidowi „Szogunowi” z okazji 18- 
tych urodzin, dużo cierpliwości w pracy, po­
myślnych wyników w nauce i spełnienia naj­
skrytszych marzeń życzy Daria z rodzicami.

W W każdej mojej złej potrzebie 
Mogę liczyć ja  na Ciebie 
Me życzenia - znak miłości, 
zdrowia, szczęścia pomyślności!

PROSTY SPOSÓB NA PIERNIKI

18. ryba z rodziny karpio- 
watych
23. korso
24. po dniu
25. nowe na lubońskich przy­
stankach
26. atrybut kelnera
32. gra w karty
33. np. 1:100'
34. siostra Balladyny
36. angielska miara długości
41. kuzynka żyrafy
42. ojczyzna Odyseusza
43. pniak z korzeniami
44. niedobór w kasie
49. narząd słuchu
50. rodzaj sidła na zwierzynę
51. przyjaciel Nel
52. łan
55 . śnieżna
56. z dętką w środku
61. ptak nocny
62. lany w andrzejki
63. przed nazwiskiem
64. część kościoła
69. niejedna w filmie
70. ognisko góralskie
71. do obcinania paznokci
72. dowództwo wojskowe
78. fetor
79. szal futrzany
80. główne danie
81. arras
82. uczeń wojskowy
87. staroć
88 . deski
89. zatyczka
90. mała łódź z żaglem
96. odgłos kichania
97. drogowe
98 . posag
99. żarlacz
100. syn Dedala
105. zawiadomienie o 
pizesyłce
106. ewolucja narciarska
107. przeciwieństwo zenitu
108. były luboński zespól 
muzyczny

Tradycja pieczenia pierników sięga X IV  
w, przyszła do Polski z Niemiec. Szcze­
gólnie popularne stało się pachnące, 
słodkie ciasto w X V I w , wraz z przywo­
żonymi zza mórz 
p r z y p r a w a -  
m i ( g o  t d  z i k  i , 
pieprz, cynamon, 
imbir). Od nich  
pochodzi polska  
nazw a ciastka  
(„pierny” znaczy 
pieprzny lub przy­
praw iony). Dziś 
nikt nie wyobraża 
sobie Świąt Boże­
go N arodzenia  
bez p ie rn ikó w  i 
p iern iczków . Z  
tego powodu pro­
p o n u je m y  P a ń ­
stw u specja ln ie  
opracowany dla 
„ Wieści” przepis 
na lu b o ń sk ie  
pierniki, aby święta w każdym naszym  
domu, ja k  za dawnych lat, pachniały  
miodem, goździkami i cynamonem.

Prosty sposób na pierniki 
Składniki:

- woda 300 ml
- miód 400 g
- cukier 200 g
- przyprawy 50- 60 g
- kakao 100 g
- mąka 1200 g
- proszek do pieczenia 50 g
- 4 jajka
- olej 200 g
Wodę, miód i cukier połączyć, zagoto­

wać. Po zagotowaniu dodać kakao, przy­
prawy i pozostawić do ostudzenia. Po ostu­
dzeniu dodajemy jaja, olej oraz mąkę z 
proszkiem do pieczenia; wszystko dobrze 
wyrabiamy. Ciasto pozostawiamy na dru­
gi dzień (ciasto powinno mieć konsysten-

Z okazji 65-tych urodzin kochanemu 
mężowi Mirkowi Gabryelskiemu skła­
da żona. Do życzeń dołączają się synowie, 
synowe i wnuki.

#  Barbarze i Mikołajowi Żukom
z ulicy Długiej serdeczne życzenia z 
okazji Im ienin składa syn z żoną i 
dziećmi.

Panu Stasiowi Malepszakowi z oka­
zji imienin najserdeczniejsze życzenia, 
dużo zdrowia, szczęścia, błogosławień­
stwa Bożego oraz pogody ducha życzy 
kolegium redakcyjne „WL” .

^  Koledze Cezaremu Bidermano- 
wi z okazji zbliżających się imienin 
dużo zdrowia, szczęścia oraz spełnie­
nia marzeń życzą koleżanki i koledzy z 
„W L” .

#  Najlepsze życzenia świąteczne i no­
woroczne wszystkim wyborcom składają 
radne z okręgów 17 i 18 - Zofia Łukom-

,. Piernikowe elementy wypiekamy i sk ładam y. 
nich d o m ek ... "

cję „mocnego ciasta”). Następnego dnia 
można już rozwałkować ciasto do grubo­
ści 0,5 cm i wykrawać różne kształty. Wy­
cięte pierniki układamy na blasze i odpie- 

kamy około 15 
min. w tempera­
turze 200-210°C. 
Gotowe pierniki 
polewamy czeko­
ladą lub dekoruje­
my glazurką biał­
kową (glazurka 
powstaje z białka, 
do którego doda­
jem y przesiany 
cukier puder - aż 
do uzyskania żą­
danej konsysten­
cji). Pierniki moż­
na również pole­
wać gotowymi 
barwnikami lub 
posypywać różno­
rakimi bakaliami. 

Z rozw ałko­
wanego ciasta piernikowego można wy­
krawać również „blaty” grubości 0,5 cm, 
wypiekać je, przekładać marmoladą i ob­
ciągać czekoladą.

Dla chętnych proponujemy wykonanie 
świątecznych domków piernikowych:

Należy zacząć od przygotowania szablo­
nów z tektury (będą to wzory na okna, drzwi, 
dach itp.). Według szablonów wycinamy z 
rozwałkowanego, ciasta poszczególne ele­
menty. Elementy te wypiekamy i składamy 
z nich domek łącząc je glazurką białkową 
(o dość sztywnej konsystencji). Po złożeniu 
odstawiamy do następnego dnia, by później 
przystąpić do dekorowania.

Uwaga!! Większe elementy pieką się 
dłużej niż mniejsze.

W szystkim  Klientom  C ukiernia  
„Krzyżan” życzy udanych wypieków i 
wesołych, spokojnych Świąt Bożego Na­
rodzenia.

ska i Izabella Szczepaniak.
Wszyskim harcerkom , harcerzom 

i instruktorom z okazji Świąt Bożego Na­
rodzenia życzę wszelkiej pomyślności, 
zdrowia i sukcesów w pracy harcerskiej - 
Komendantka Ośrodka ZHP- Luboń, Zo­
fia Skok-Łukomska.
& Wy, wierni, mocni, wytrwali - wy wszyscy, 

których rząd jasny przed wzrokiem mi stoi, 
związani ze mną węzłem wiecznie trwałym, 
z wami się łamię dziś opłatkiem białym... ” 

(M Unicka „Opłatek wigilijny” 1890 r.)
Naszym serdecznym przyjaciołom, 

którzy bezinteresownie wspierają dzia­
łanie na rzecz środowiska, honorowym 
członkom TMML z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku, składamy 
najszczersze życzenia i podziękowania - 
Towarzystwo Miłośników' Miasta Lubo­
nia.
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♦ Zakład Tapicerski wykonuje usługi w 
zakresie renowacji mebli, w tym mebli sty­
lowych, Luboń ul. Jagiełły 12a od godz.
16.00 - 20.00 (002)

♦ Tapetowanie. Malowanie, tel. 813-11- 
37 (003)

♦ Atrakcyjna praca. Wysokie zarobki, tel. 
813-06-58 (040)

♦ Chcesz schudnąć, przytyć, poprawić 
zdrowie, tel. 813-06-58 (041)

♦ Zakład Dekarsko - Blacharski przyj­
mie zlecenia, tel. 813-01-15 (084)

♦ Okazja sprzedam peger „Motorola”, 
tel. 810-34-96 po godz. 20.00 (122)

♦ Komputerowe przepisywanie tekstów 
(również tabelki, schematy), tel. 810-33-24 
(123)

♦ Producent poleca kołdry z włókniny, 
tel. 813-10-12 (128)

♦ Język polski - korepetycje, tel. 813-14- 
22 (197)

♦ Język angielski - student, tel. 813-13- 
22 (201)

♦ Porady i konsultacje z zakresu obsługi 
komputerów, tel. 813-18-07 (216)

♦ Nauczycielka udziela lekcji j. angiel­
skiego, tel. 810-56-03 (252)

♦ Język angielski, tel. 832-19-66 (253)
♦ Młodzież w wieku 15 lat poszukuje 

sponsora który, dofinansuje ostatnią wy­
cieczkę ośmioklasistom, tel. grzecz. kwia­
ciarnia 810-25-51 (254)

♦ Sprzedam suknię ślubną (rozm. 40), 
tel. 813-06-68 (255)

♦ Wykonuję usługi budowlane. Układa­
nie glazury, tapetowanie, malowanie, tel. 
810-31-10 (256)

♦ Korepetycje matematyka - matury, eg­
zaminy wstępne, tel. 865-15-04 dojazd do 
domu klienta. (257)

♦ Zespól muzyczny - wesela, zabawy w 
karnawale, tel. 832-29-30, 810-43-24 (258)

♦ Masaż leczniczo - rehabilitacyjny, tel. 
810-38-56 (259)

♦ Sprzedam kolumny głośnikowe 40 W, 
trzydrożne, tel. 810-38-56 (260)

♦ Zamienię mieszkanie 40nr w Kozie­
głowach na podobne lub większe w Lubo­
niu, tel. grzecz. 813-12-36 (261)

^  Kolacja 
we dwoje

Po raz kolejny przedstawiamy propozycję 
dla wszystkich par małżeńskich obchodzą­
cych rocznicę wspólnego życia. Nadesła­
ne do końca każdego miesiąca życzenia, 
wezmą udział w losowaniu zaproszenia dla 

jubilatów  na romantyczną kolację we 
dwoje. Fundatorem jest właściciel restau­
racji „NOVA” przy ul. Poznańskiej 47 w 
Puszczykowie.

Ponieważ nie na wszystkich kartkach 
z życzeniami podany jest adres jubilatów  
przypominamy, że w losowaniu bierze 
udziai tylko jedno życzenie nadesłane na 
nazwisko pary małżeńskiej zawierające 
dane osobowe, adres zamieszkania oraz 
numer telefonu jubilatów.

Zamieszczenie życzeń w rubryce ,,Ko­
lacja we dwoje "jest bezpłatne.

W  Wszystkiego najlepszego, dużo zdro­
wia dla Krystyny i Eugeniusza Zieliń­
skich z okazji zbliżającej się 50-tej rocz­
nicy ślubu od syna z żoną i dziećmi.

Kochanym Rodzicom i Dziadkom 
Zofii i Zbyszkowi Michalskim z okazji 
30-tej rocznicy ślubu, wiele dalszych 
szczęśliwych lat w zdrowiu i radości oraz 
pomyślności na każdy nadchodzący dzień 
życzy córka Beata z mężem i wnuki Jo­
asia i Bartuś.

♦ Sprzedam tanio atrakcyjną suknię ślub­
ną wzrost 174 cm na szczupłą sylwetkę, tel. 
810-27-00 (262)

♦ Sprzedam suknię ślubna wzrost 162, 
Luboń ul. ks. Nogali 13, tel. 813-03-97(263)

♦ Junkersy, kotły, kuchenki, tel. 810-44- 
58, kom. 0602-29-91-46 (264)

♦ Tanio sprzedam zestaw komputerowy 
IBM PC, karta graficzna VGA jedn. centr. 
286/20 MHz, 1 Mb RAM. W zestawie mo­
nitor, klawiatura, mysz, gry. Stan idealny, 
tel. 813-16-43 (265)

♦ Biuro Matrymonialne „Duet” w Lu­
boniu pomoże dyskretnie i profesjonalnie 
znaleźć tobie męża lub żonę - zadzwoń 810- 
24-28, oferujemy także usługi wróżki (kar­
ty Tarota) (266)

♦ Zamienię mieszkanie w Śremie na 
Luboń lub kupię dom, mieszkanie, tel. 0667- 
37-712 (267)

♦ Zamienię mieszkanie 6 lm2 w Lubo- 
niance, na dwa mniejsze lub dom w Lubo­
niu, tel. 810-30-19 (268)

♦ Sprzedam garaż, tel. 810-36-48 (269)
♦ Student historii, korepetycje, matury, 

wypracowania, tel. 813-13-18 po godz. 20.00 
(270)

♦ Zakład Murarsko - Malarski przyjmie 
zlecenia. 62-032 Luboń ul. Wodna 10 (271)

♦ Przyjmę ekspedientkę do sklepu spo­
żywczego. Delikatesy „WW” ul. Kościusz­
ki 102 (272)

♦ Sprzedam CB radio Alan 38 (przeno­
śne) antenę 5/8 fali (3 przeciwwagi) zasi­
lacz, kabel z końcówkami za 200 zł (cena 
nowego zestawu 400 zł), tel. 813-36-10 wie­
czorem (273)

♦ Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lubo­
niu zatrudni technika budowlanego z upraw­
nieniami w wymiarze 3/4 etatu, tel. 813-01- 
71 (274)

♦ Język niemiecki - korepetycje, tel. 813- 
09-50 (275)

♦ Przepisywanie na komputerze, tel. 810- 
31-94 (276)

♦ Język niemiecki - korepetycje, tel. 810- 
33-24 (277)

♦ Doradztwo komputerowe, konfiguro­
wanie, obsługa, tel. 810-33-24 (278)

#  Ż yczę Wam kochana M amo i 
Tato Rocznicy Ślubu, która przynie­
sie to, co najlepsze: ciepły uśmiech, 
pogodne myśli i nadzw yczajne szczę­
ście! Życzę Wam Rocznicy Ślubu tak 
m ilej, jak  tylko m iły być może ten 
Dzień spędzony w otoczeniu pełnym 
miłości, przyjaciół i rodziny. Serdecz­
ne życzenia z okazji 30-tej rocznicy 
ślubu Haliny i Stefana W ichlaez od 
córek, zięciów  i wnuka.

Urszuli i Aleksandrowi Urbań­
skim z okazji 10 rocznicy ślubu wszelkiej 
pomyślności, zdrowia, tolerancji i zrozu­
mienia, samych pogodnych dni oraz dużo 
radości i spokoju na dalsze lata życzą Ola 
i Paweł Lewandowscy z Jagienką i Dą­
brówką.

Kochanym dziadkom Antoniemu 
i Walentynie Wandas z okazji 32 rocz­
nicy ślubu w szystkiego najlepszego 
oraz dalszych pomyślnie wspólnie spę­
dzonych lat w zdrowiu i szczęściu ży­
czy wnuczek Krystian z mamusią i ta­
tusiem.

Świąteczną kolację we dwoje w re­
stauracji ,,NOVA ” w Puszczykowie wylo­
sowali państwo W alen tyn a  i  A n to n i W an­

das. Życzymy przyjemności! Zaproszenie 
prosimy odebrać w redakcji., WL".

4:- Magdalena Krzemkowska 29.10.1997r. Luboń ul. 
Żabikowska 62H/29

ii-- Patrycja Szymańska 31.10.1997r. Luboń ul. Wiśniowa 1 
ii:- Samanta Stolarz 01.11.1997r. Luboń ul. Sobieskiego 89 
-:i:- Maciej Gierdal 02.11.1997r. Luboń ul. Kościuszki 70/3

ii:- Julian Sugier 02.11.1997r. Luboń ul. 
Kurowskiego 5

-:i:- Michał Piechota 04.11.1997r. Luboń 
ul. Sobieskiego 100 

-:i:- Anna Żarnowiecka 05.11.1997r.
Luboń ul. Kościuszki 70a/6 

ii:- Laura Majchrzak 09.11.1997r. Luboń 
ul. Leśna 2

-:i:- Magdalena Kmieciak 10.11.1997r. 
Luboń ul. Armii Poznań 9

ŚLUBY

15.11.1997r. y
y

21.11.1997r. y  
28.11.1997r. V

y

+ Genowefa Weiss 1.48 
Luboń ul. Dożynkowa 21

+ Marianna Rynkowska 1.86 
Luboń ul. Rivoliego 9 

+  Maria Walczak 1.59 
Luboń ul. Tuwima 6 

+ Stanisława Gensler 1.87 
Luboń ul. Ks. Streicha 4

-4:- Zuzanna Skrok 10.11.1997r. Luboń 
ul. Nowiny 2

-:i:- Krzysztof Haeusler 11.11.1997r.
Luboń ul. Podgórna 48a 

-:i:- Daniel Plenzler 11.11.1997r. Luboń 
ul. Kwiatowa 4

-:i:- Bartosz Wieczorek 12.11.1997r.
Luboń ul. Dolna 4 

-:}:- Mikołaj Zbanyszek 13.11.1997r.
Luboń ul. Długa 7a 

-:i:- Jakub Jen 14.11.1997r. Luboń ul. 
Buczka 15

ii:- Aleksander Marciniak 14.11.1997r. 
Luboń ul. Dojazdowa 2

Andrzej Popiół (Poznań) i Kinga Kocikowska (Luboń)
Dariusz Kelak (Zbrudzewo) i Małgorzata Wawrzyniak (Luboń) 
Marek Bąk (Opalenica) i Agnieszka Pawlak (Luboń)
Piotr Schubert (Poznań) i Beata Kalużna (Luboń)
Arkadiusz Pracz (Luboń) i Sylwia Cholewska (Luboń)

+  Janina Pracz 1.71 Luboń ul. Żabikowska 3 
+  Bronisława Soseńska 1.62 Luboń ul. Grzybowa 13 
+  Wincenty Owczarczak 1.65 Luboń ul. Osiedlowa 6/2 
+  Franciszek Pytlak 1.96 Luboń ul. Kurowskiego 37 
+  Wiktoria Godek 1.88 Luboń ul. Solskiego 6 

+ Józef Gawtysiak 1.65 
Luboń ul. Rivoliego 17a 

+  Pelagia Imbiorowicz 1.97 
Luboń ul. Nowiny 2 

+ Antoni Przybył 1.62

K o l e d z e
M a r ia n o w i  W e is s  

z  p o w o d u  ś m i e r c i

Żony
w y r a z y  s z c z e r e g o  

w s p ó ł c z u c i a
sk ła d a ją

w spółpracow nicy  P.T. „T ran s lu b ' 
w  L uboniu

Luboń ul. Żabikowska 62D/27
+  Benon Paetz 1.72

Luboń ul. Żabikowska 48/20
+ Irena Majchrzak 1.66 

Luboń ul. Okrzei 34a 
+  Tadeusz Mencel 1.73 

Luboń ul. Kasprzaka 28

Druhowi Marianowi Woźniakowi
wyrazy szczerego i serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 

żony Krystyny
składają druhny i druhowie z Kręgu 

Seniorów 18 DH im. Ks. Józefa 
Poniatowskiego w Luboniu-Lasku. 

Do kondolencji przyłącza się 
Komenda Ośrodka ZHP.

SPRZEDAŻ TR U M IEN
duży wybór

•  sarkofagi •  krzyże
•  tabliczki •  obudowy mogił

Zapewniamy transport.

Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 
czynne 8.00 - 20.00, tel. 130-155 

400 m od ul. Cmentarne]

Kurs komputerowy
40 godz. dydaktycznych 

opłata 150 zl 
organizuje

Szkoła Podstaw, nrl
początek od 19. stycznia 

kurs obejmuje:
* elementy składowe i zasady pracy mi­
krokomputera
* system operacyjny MS DOS
* praca pod NORTON COMMANDER
* środowisko WINDOWS
* obsługa edytora WORD
* arkusz, kalkulacyjny EXCEL
* wirusy komputerowe

zgłoszenia pod nr tel.
810- 36-88 i 813- 07-10 

(do 10. stycznia wraz z pierwszą wpłatą)



Od 01.01.98r. 
nowe ceny reklam

1 moduł:
- 1 miesiąc • 25 zl
- 3 miesiące - 20 zl
- 6 miesięcy - 15 zł

1 słowo:
1 zł

Od 01.01.98r. reklamy do „WL"przyjmować będą:
1. Biuro O głoszeń - B iblioteka M iejska, 

ul. Żabikow ska 42 - p iętro , teł. 813-07-92
2. R edakcja ,,WL" - B iblioteka M iejska, 

ul. Żabikow ska 42  - parte r, tel. 810-43-35
3. Biuro Rachunkowe ul. Armii Poznań 46 , tel. 813-17-14  

4. Agencja PZU - 8 .0 0  - 14.00 hol Urzędu M iejskiego, 
pl. W olności, tel. 813-00-1 1 w. 1 4 

- 1 5 .0 0  - 1 8 .0 0  ul. Okrzei 32 , tel. 81 3-02-34 
5. Je ś li n ie m o żesz  p rzy jść  zadzw oń  8 1 0 -2 2 -6 7  

p rzy jdziem y  d o  C iebie!

Naprawa 
elewizoró 
i pilotów

Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

TEL. 8 1 3 -1 3 -4 8
V,_______________________________________________ (028)

Jubiler K O R A L
ul. Cedrowa 12

Z r ó b  b l i s k im  r a d o ś ć  p o d  c h o in k ę  
Polecamy:

b iż u te r ię  ż ło tq  * b iż u te r ię  s z tu c z n q
z e g a r y  i z e g a r k i  * szk ło , k ry sz ta ły
b iż u te r ię  s r e b r n q  * u p o m in k i  n a  k a ż d q  o k a z ję

Z ł o t a  n i e d z i e l a  21 g r u d n i a  o d  g o d z .  1 0 -1  5

p n - p t  1 0-1  8 ,  s o b  9 -1  3 ,  t e l .  8 3 0 - 3 8 - 4 1  C224)

P r y w a t n e  n a u c z a n i e  J ę z y k ó w  O b c y c h

WIND0W

o r g a n iz u je  o d  s ty c z n ia  9 8  w  L u b o n iu  
kurs p rz y g o to w a w c z y  d o  m a tu ry  z ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 

Z a jęc ia  d la  m a tu rz y s tó w  o d b y w a ć  się  
b ę d ą  w  fo rm ie  tz w . in te g r a te d  skills 

d w a  razy  w  ty g o d n iu  p o  p ó łto re j  g o d z in y . 
P ro w a d z o n e  b ę d ą  p rze z  le k to ra  

z d o ś w ia d c z e n ie m  w  p r z y g o to w a n iu  d o  m a tu ry . 

In fo rm a c je  i zap isy te le fo n ic z n e  te l. 8 1 0 - 2 9 - 7 9
kom . 0 6 0 1 - 7 7 - 5 6 - 1 8

P ro w a d z im y  ró w n ie ż  z a ję c ia  j .  a n g ie ls k ie g o
i n ie m ie c k ie g o  d la  dz iec i, m ło d z ie ż y  i d o ro s ły c h .

/

Z  o d a z y i  B w ia j t  B o ż e n o  N a r o d z ę ,  n i  a o r a z  N o w e g o  R o d u . 1 9 9 8

s d d a d a tn y  n a s z y m  d d ie n to m  ży c z e n ia , z d r o w ia  i p o m y i d n o i c i
(182)

KARCHER
SZYBKOSCHNĄCY

• p r o fe s jo n a ln e  c z y s z c e n i e  
d y w a n ó w ,  w y k ła d z in ,  t a p ic e r k i  
m e b l o w e j  i  s a m o c h o d o w e j

'  d o ja z d  b e z p ł a tn y

tel. 862-46-18

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

TERALEX
m g r ZBIGNIEW CHUDZICKI 
Pon. - pt. godz. 8 .00-16.00

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
te l. 810-52-11 

te l. k o m . 0601-755-211

" D A R E K ”
FRYZJER DAMSKI

Zapraszamy
od wtorku do pigtku 9-20 

w soboty 8-15

P o z n a ń ,
u l. K o to w o  ó l  a / I

Ż y c z y m y  z d r o w y c h  

i  w e s o ł y c h  ś w i q t  

B o ż e g o  N a r o d z e n i e
(221)

©RIWM1
•  S z c i f y  w n ę k i

•  z  d r z w i a m i  s u w a n y m i

•  lustro, płyta
N O U IO Ś Ć I 

k o r e k  n a t u r a l n y

ekspozycja, 
przyjmowanie zleceń: SKLEP MEBLOWY

tel. 810-36-59 LUB0Ń’ŹABIK0WSKA 47
(098)

R a d a  R id zic ó w

'O y r e d c y a  P rze d szd o d a  N r  1  

w  L a b o m  za p ra sza  na

d tó r y  o d b ęd zie , ę ię  1 0  

s to c z n ia  1 9 9 8 r o d u  o g o d zin ie , 

2 0 . 0 0  w  sa d iZ a d d a d ó w  

C h e m ic zn y c h .

B id e ty , w stę p u . w  c e n ie  1 0 0 zd  

o d p o r y  do n a b y c ia  w  

P rze d szd o d u  n r  1  w  y o d z in a c l 

o d  1 4 . 0 0  do 1 6 . 0 0  

te d . 8 1 3 -0 1 -0 2

WYRÓB BOAZERII

- so sn o w e j - d o  z a s to so w a n ia  
d ługośc i n a  z e w n ą trz

ju z  o d  0 ,2 m i d o  w e w n ą trz  
w  ce n ie  - listwy
o d  12.81 zł m o n ta ż o w e
za m 2

ZAKŁAD STOLARSKI - ANDRZEJ RATAJCZAK 
ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ

TEL 810-53-33 ^

SKL6P FflR6V, LRKI€RV, 
ART. M6TRLOUJ6

poleca:

„ W

zflpftfluuy
- ROLKI R O Z P O R O W E  
-G W O Ź D Z IĆ
-NflRzęDzm
-w ieR Tin

LUBOŃ ŻABIKOW SKA 15§
n a ro ż n ik  z ul. S zy m an o w sk ieg o  ■

SKŁAD M A TE R IA ŁÓ W  BUDO W LANYCH

, , M A X B U D ”
LUBOŃ, ul. Kościuszki 79 

P R O M O C J A !

STYROPIAN M-15 - 76 zł/m3 
STYROPIAN M-20 - 93 zł/m3 
SlP0REX ,,24”  4,10 zł/szt. 
SIP0REX ,,12”  2,05 zł/szt. 
WEŁNA MINERALNA /ROKMUR/ 

2,71 zł/m2
CEMENT 164,50/tona

PLUS VAT

* CEGŁA KLINKIEROWA
* CEGŁA PEŁNA
* PUSTAK SZCZELINOWY
* KLEJ ATLAS
* i INNE

TEL/FAX 131 920 
CZYNNE OD 7.30 DO 16.00

PRZY PEŁNYM ZESTAWIE - TRANSPORT GRATIS!
(12S)



R Z E Z K IC T W O
W Ę D E IN IA R S T W O

^ W d z y d t l z L z y o  n a j H & j i d z & y o  

c v  n a  d c tr  o d z ą c y m  

< v A f o ( v y m  iggS,
d u ż o  z d r o w i a ,  j i o m y Ł Ć n o i c i  

o r a z  u d a n y c h  z a A u f i ó w  

w  n a d z y  c h  d h t z j i a c h

ż y c z y  4-uroLm  ( z t u n Ł o m  

\ J i x m a  <^A/{axiaf J u lia n  

U y o a r a K z  Ls u j Lc z o o j Ls

(A-028)

F IR M A
£ \

J i  a n n a  c z / f n d r z z j  

D \ o c v a D z  Lł u j Lc z o u j Lz

ż y c z ą  w d z y d t t z i m  U y h i s n t o m  

z d r o w s y o  

j i o m y d t n s y o  

c v A f o < V E (jO  

d̂ oku iggS, 
z a g r a d z a j ą c  d o  d i v o  i c h  

d h h z j i  Ól

4 t ó k .

I O W

( A - 0 2 7 )

Wszystkim Czytelnikom  
Wieści Lubońskich 

i mieszkańcom Lubonia
/FZ

zdrowych, spokojnych, wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia 

ż y c z y

S K LE P  D ELIK A TESO W O  - MONOPOLOW Y

W Nowym Roku również wszystkiego najlepszego życzymy
i składamy,

do odwiedzenia sklepu zapraszamy

L u b o ń , 1 1  L is to p a d a  8 3 (A-030)

M i



ZdROwych i spokojnych 
Świ/yr BoŻEqo NARodzENiA,
ORAZ SpEłNiENiA wszElkich  

plANÓW i MARZEŃ

w Now/yM Roku 1998

z y c z y

" M A C R O "

T E C H N I K A  G R Z E W C Z A  

L u b o Ń ,  K o ś c i u s z k i  8  

t e I. 8 1  5 ^ 0 7 ^ 8 4

P O G O T O W I E  I N S T A L A C J I  S A N I T A R N Y C H

" M A C R O "
Kompleksowe wykonawstwo instalacji 

grzewczych (gazowych i olejowych) 
n a  ra ty  bez po ręczyc ie li 

A u t o r y z o w a n y  s e r w i s
k o t ł ó w
i u r z ą d z e ń
g a z o w y c h

- A

• ^ • 1 *  w

BerettaW

STEGGLES;

A ;;
ZAORASaunier Duval

S P R Z E D A Ż  • M O N T A Ż  • U R U C H O M I E N I A  

• K O N S E R W A C J A  • P R Z E G L Ą D Y  • D O R A D Z T W O
Inform acje i zgłoszenia:

te le fo n ic z n ie  w  s ie d z ib ie  "M ACRO" TEC H N IK A
firm y G R Z E W C Z A
ul. W łodkow ica  3 7 /3  ul. K o śc iu szk i 8
6 0 -3 3 4  PO ZN A Ń  LUBOŃ
tel/fax  (061 ) 8 6 7 -3 3 -0 8  tel. 8 1 3 -0 7 -8 4

(209)

SK LE P FIRMOWY: LUBOŃ, UL. K O ŚC IU SZK I 8  
TEL. 8 1 3 - 0 7 - 8 4

BIURO
EKONOMICZNO - KSIĘGOWE 

®  810-44-13
wy k o n u je  u słu g i w  z a k re s ie :

* k o m p u te ro w e  p ro w a d z e n ie  
p o d a tk o w y ch  ksiąg p rzy c h o d ó w  
i ro z c h o d ó w
* k o m p u te ro w e  p ro w a d z e n ie  
ksiąg rac h u n k o w y c h
* d e k la ra c je  p o d a tk o w e  VAT
* d e k la ra c je  ZUS
* ro c z n e  z e z n a n ia  p o d a t k o w e j  i)

HURTOUJNin 
O D ZI€ŻY

Polecamy w sprzedaży 
hurt-detal

odzież dziecięcq, m łodzieżowq, 
damskq i męskq

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

8 1 3 - 1 0 - 0 6
(208)Z apraszam y : 

p o n .-p t.: 9 - 1 9 ,  so b .:

Ż y c z y m y  z d r o w y c h  
i  s p o k o j n y c h  Ś w i ą t  

o r a z  D o s i e g o  R o k u  1 9 9 8

yZRPRnSZRM V NR ZRKUP9 ]

PAW ILON
SPOŻYWCZO M ONOPOLOW Y

OTWARTY 
W GODZINACH:

PN. - CZW. 7 .00  - 18.00 
PT .-SO B . 7 .0 0 -2 1 .0 0  

NIEDZ. 10.00 - 15.00

S K L E P
D R O G E R Y J N Y

OTWARTY PN. - PT. 8.00 - 18.00
W GODZINACH: SOB. 8.00 - 15.00

V.

MAX FACTOR
LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 6 8  - 7 0  (PĘTLA AUTOBUSOWA) 

ZAPRASZA! DUŻY ASORTYMENT! NISKIE CENY!

WYSTAWIAMY FAKTURY VAT

Z  okazji Śtoiąt Hożego ^Narodzenia oraz nadchodzącego CNoiuego ‘Roku-1998 składamy 
naszym ‘NCientom najserdeczniejsze życzenia zdrouba, szczęścia i pogody ducha.

j.H.Et.%. Majewscy ,212,

JĘZYK FRANCUSKI
n au k a

tłum aczenia
KOMPUTEROWE
PRZEPISYWANIE

TEKSTÓW

TEL. 8 1 0 -3 1 - 6 5
(206) J

Zakład Parkieciarski oftRUiEMy:

Robert Zieliński 
ul. Migalli 31 
62-031 Luboń
tel. 810 - 33 -58

ukłAdANiE i CykliNOWANIE
-  pARkiETU
- Moząiki
- p o d ł ó q
-  p a n e U

' wykłAdziN «,27)

0 M



Pdomc DROGERIA
KOSMETYKI ■ ARTYKUŁY RÓŻNE&

*<P
P o lec a  d u ż y  w y b ó r: * c h e m ii g o s p o d a rc z e j

* k o s m e ty k ó w
* z n ic z y
* a rt. ró żn y c h

yy
(A-oi2) n ie d z . 1 1 .0 0  - 1 4 .0 0

p n - p t  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0  
s o b . 9 .0 0 - 1 5 .0 0

C E N T R U M  H A N D L O W E  
"G E S A "  

P a d e re w s k ie g o  18

SKLEP Z ODZIEŻĄ JEANSOWĄ POLECA:
S P O D N IE  M ĘSK IE  I D A M S K IE  - f irm y  N e v a d a  JE A N S  

S P O D N IE  D Z IE C IĘ C E  I M Ł O D Z IE Ż O W E , KU R TK I I K A M IZ E L K I 
S P O D N IE  D L A  R O LK A R ZY  - f irm y  C H A M P  

K U R TK I Z IM O W E  D Z IE C IĘ C E , M Ł O D Z IE Ż O W E  I M ĘSKIE  
P O L E C A M Y  R Ó W N IE Ż  - PASKI S K Ó R Z A N E , K O S ZU LE ,

S P Ó D N IC E
CENY K O N K U R E N C Y J N E  - PRZYJDŹ - SPRAWDŹ

m m m
C E N T R U M  H A N D L O W E  "GESA" 

L U B O Ń  u l. P A D E R E W S K IE G O  1 8  P A W . D -5\ L _ _ _ _ _____ ________ .........:........................................

MOSINA
ul. Sowiniecka 8 (przy fabryce febli)

te. (061) 813 -2 7 -7 3

M EBLE
D L A  R O D Z IN Y

* biurka już od 110 zł
* komody już od 104 zł
* witryny już od 319 zł
* garderoby
* sypialnie
* zest. wypoczynkowe

Do 21 grudnia 1997 roku, 
sklep czynny również w 

każdą niedzielę od 10.00-15.00 
i soboty od 9.00-14.00

(217)

Z A P R A S Z A M Y

B U T Y
DAMSKIE MĘSKIE

P R O M O C J A  

D O  K O Ń C A  R O K U

CEN TR U M  H A N D LO W E 
"G ESA " PAdEREwskiECjo 1 8  
LuboŃ, pAwiloN D -l

q o d z i N y  o t w a r c Ia  

1 1 .0 0   ̂ 1 8 . 5 0

SAT - CLUB - TV

R
A  (B

T

—j f

SPRZĘTRTV
- te lew izory
- m agnetow idy
- w ieże  audio

MONTAŻ ANTEN 
SATELITARNYCH 

MONTAŻ ANTEN 
TELEWIZYJNYCH 

MINIZBIORCZE INSTALACJE 
DOMOWE TVP/SAT 
godz. o tw arc ia  1 0 .0 0 -1 8 .0 0  
so b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

PHILIPS, SONY, PANASONIC 
THOMSON, SAMSUNG DC IKUSI, ALCAD, 

TELMOR, POLKAT

SERVIS TECHNICZNY 
RTV/SAT
- tunery  sa te lita rn e
- konw ertery  sa t.
- te lew izory , m agnetow idy  

w ież e

ZESTAWY SATELITARNE 
OBROTNICE TV SAT 
ANTENY TELEWIZYJNE 
OSPRZĘT ANTENOWY TV

)

CPACE, AMSTRAD, 
COMSAT, UNIDEN D

CENTRUM HANDLOWE "GESA" PADEREWSKIEG018

R
A

T

Y

0 -6 0 2  3 0 -6 6 -7 7 8 1 3 1  4 89

oferuje zabiegi:
# kosmetykę pielęgnacyjną i leczniczą
# regenerację skór dojrzałych
# specjalne zabiegi na oczy i dłonie
# makijaże ślubne i sylwestrowe
# solarium 35/3

D R E S Y
* s p o d n i e

* k a n g u r y  

* b l u z y

p o l e c a  p r o d u c e n t  

t e l .  8 1 0 - 3 5 - 4 0
(219)

N0PR0W0
SPRZĘTU

GOSPODARSTWA
DOMOWEGO

LUBOŃ KOŚCIUSZKI 64 
TEL. 8 1 3 -1 2 -4 4

pon. - piąt. 1 0 .0 0 -1 8 .0 0  
sobota 9 .0 0 -1 3 .0 0

Pracujemy na kosmetykach renomowanych 
firm polskich i zagranicznych: 

m.in. Dermika, Eris, Femi, Thalgo, 
Academi, Dr. Grander

od pn. do pt. 9.00 - 20.00 
sob. 9.00 > 16.00

Luboń, ul. gen. Sikorskiego 2, tel. 810-34-46

AKUMULATORY
UNITPOWER scandinavia  

Bezobsługowe.
Zalane kwasem i naładowane. 

34AH - 98zł 36Ah - 118zł 
44Ah - 120zł 55Ah - 155zł 
62Ah - 167zł 72Ah - 205zł 

Bezpłatna kontrola ładowania.
Zapraszamy do FPHU "M W "  
Luboń ul. Sobieskiego 15 ew 

l lOOm od CPN tel. 813-14-83

Autoryzowany serwis:
ZELMER, HADEN - 

LIBELLA, NIEWIADÓW, 
DEZAL, FAREL, 

SELFA, SANCER, 
DOMC/OS, DOSPEL, MB

(216)

Z a k ła d  Fryzjerski „
składa swoim Klientom 
zdrowych i spokojnych 
Swiqt Bożego Narodzenia 
oraz Szczęśliwego Nowego  
Roku 1998 Zapraszamy 

od 8.00 - 20.00 
sob. od 8.00- 13.00

ul. Kościuszki 57, tel. 810-33-87

C o M M R k c iA E  U n i o n
Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie (Polska) S.A.
Al. Jana Pawia II ZA. 00-854 Warszawa, tel. (022) 693 95 00, fax (022) 653 95 01

Pragniesz zachować standard życia po przejściu na emeryturę?
Chcesz pozbyć się ohaw o los najbliższych?
Chciałbyś ułatwić dziecku start życiowy?

Pomoże Ci Agent Ubezpieczeniowy

K rzysztof Cieślewicz, ul. Walki Młodych 1S, 62-032 Luboń, tel. (061) 810-53-75

____ l Jbezpiecz to, co najcenn iejsze ... Ż y c ie  ,lS61



D E L IK A T E S Y  M IĘ S N E  
U „ H a n k i”

L U B O Ń , u l. 11 L IS T O P A D A  
(p ę t la  a u to b u s o w a )

Poleca:
szeroki asortym ent 

- m ięs  
- wędlin

kurczaki, indyki, kaczki 
- wyroby garm ażeryjne  

- nutrie świeże

O T W A R T E  

w t  -  p t  8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

s o b  7 . 0 0 - 1 4 . 0 0  

p o n  n i e c z y n n e

1 4 0 a

Z d r o w y c h ,  s p o k o j n y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  s a m y c h  s u k c e s ó w  

w  n a d c h o d z ą c y m  r o k u  1 9 9 8  

w s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t o m  

o r a z  m i e s z k a ń c o m  L u b o n i a  

ż y c z ą  D e l i k a t e s y  M i ę s n e  u  H a n k i

ZAKŁAD POLIGRAFICZNY
POLECA SWOJE USŁUGI:
druk wizytówek, listowników, rekla­

mówek, formularzy oraz innych druków 
(także samokopiujqcych)

nadruki na kopertach r>SSS
t̂anio, szybko, nowocześniOBH

© 8 1-3 0 -9 57
82-23-859

pieczątki, ksero, 
bindowanie

Producent poleca:

GARNITURY
MARYNARKI, SPODNIE

niskie ceny
sprzedaż hurtowa i detaliczna

60-009 Poznań, ul. Kotowo 39a 
tel. (0-61) 830-71-49 (M01)

i l l - y
. 4  lilii. Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe 

0LSTAL
61-441 Poznań, ul. Samotna 4 

tel. 320- 581 w. 227, 287

O F E R U J E M Y :

(148)

* blachy zimnowalcowe tłoczone od 0,5 do 3 mm
* blachy ocynkowane od 0,5 do 2,0 mm
* blachy trapezowe T-12 do T-136
* taśmy od 16 mm, w zakresie grubości od 0,3 do 2,0 mm
* blachy dachówkowe 3i'l;LW
* SIDING blaszany
* panele fasadowe JAN

Czyszczenie 
dywanów, 

obić meblowych 
i tapicerki 

samochodowej.
tel. 8131094

CZYSZCZENIE:
- vertikali (żaluzje pionowe)
- dywanów
- tapicerki meblowej 
i samochodowej

Czyścimy tylko 
środkami karchera
tel. 867-02-37

OKNA
I DRZWI Z PCV

PRODUKCJA 'MONTAŻ 'DORADZTWO 
KR0KIE TERMINY 'CENY KONKURENCYJNE

83010 77

SKUP ZŁOMU METALI KOLOROWYCH
LUBOŃ, UL. DWORCOWA 10 (BAZA GS)

ZAPRASZAMY! NOWE ATRAKCYJNE CENY!
PRZYJDŹ I SPRAWDŹ

TEL. 8 130 063 CZYNNE 8.00 - 16.00 
0/602 279 881 SOB. 8.00-14.00

DZIEWIARSTWO MASZYNOWE
sprzedaż hurtowa i detaliczna

* g o l f y  d a m s k ie ,  m ę s k i e
* k a m iz e le
* s p ó d n i c e

Luboń, ul. Wojska Polskiego 23

tel. 81311 37



BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych 

dokumentów
- mapy budowlane oraz 

na prgd - wodę - gaz 
działy,- podziały, zapisy notar.

- wybór wykonawców na roboty 
budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przyszkolnej)
TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3  (JWAGA!

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

___________ BUDOWLANYCH

PPHII „JAKOPllES”
02-031 LU KOŃ 

UL. KOŚCIUSZKI 32

KONTAKT TEŁ. 
1 3 - 1 3 -1 0 ,  1 3 - 1 3 -0 9

O FE R U JE :

MATERIAŁY
BUDOWLANE

- PU STA K I TYPU „ I i ”
-  PŁYTY GIPSOW O -  

KARTONOWE 
I AKCESORIA

b G IPS

FIRM A - W ALE1UAN0W 0 9  
TEŁ. 107  -  142  
(PRZY  TR A SIE 
W ROCŁAW SKIEJ)

O Ml

Naprawa elektronarzędzi: wiertarki, 
szlifierki, młoty 

udarowo - obrotowe 
Celma, Bosch, 

Makita, Narex i inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego, 
pralek wirnikowych i wirówek.

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 102-621
czynne od 16.00 do 20.00

WYSTAWIAM FAKTURY VAT

Papy termozgrzewalne 
Gonty' bitumiczne 
Okna dachowe 
Rynny
Wełna termoizolacyjna 
Płyty gipsowo kartonowe 
Płyty styropianowe PW1 la 
Styropian 
Folie dachowe 
Artykuły dekarskie 
Porady techniczne, kalkulacje 
Produkcja akcesoriów do dachówek 
Rabaty dla wykonawców 
Wykonawstwo ...

W.Ouandt 
Iko 

Vdux 
Ńieoll 

Gul lii ber 
Knauf

Dachów ka betonowa

I . B . F  POLSKA
- podwójna "S"
- podwójna rzymska
certyfikaty Polskie 
normy DIN 30 lat gwarancji

Dach-Bud
tel. 832-05-81 w. 208, tei.kom. 0602 371 553

Dachów ka ceramiczna

Róben
T O N  B A  U S  T O F  FE G u m k o w s k i

Ceramika budowlana

PRODUKCJA SPRZEDAŻ

ZAKŁAD STOLARSKI
Jerzy & Adam Nawrocki

Luboń, ul. Fabryczna 49
-30-646

biblioteki 
szafki 

Eomody 
stoły 

rzesła
(203)

PRZYJMĘ UCZNIÓW

NAPRAWA
LO D Ó W E K  - ZA M R A ŻA R EK

Naprawy w domu klienta

tel. 810-75-30 lub 0601-790-530
Luboń - K om ornik i, ul. F a b ia n o w s k a  11

Rowery i części Naprawy 
Szeroki asortyment

czynny pn. - Pt. 10.00 -1 7 .0 0  
sobota 10.00 - 14.00

IIWAGA OKAZJA !!!
OBNIŻKA CEN NA:
-ROWERY GÓRSKIE 
-TRENINGOWO-REIIABIIJTACYJNE 
-ROWERKI DZIECIĘCE

RÓWNIEŻ ORNIŻKA CEN 
NA USŁUGI

Ol) LISTOPADA DO LUTEGO 
KONSERWACJA ROWERÓW 

20% TANIEJ

'Z.
f  f  CZYNNE 

PN - PT 1 0 .0 0  - 1 7 .0 0  
SOB 1 0 .0 0  - 1 4 .0 0

O f f
V4

(139)

*

* A *

ROWERY GÓRSKIE I TRENINGOWE

CZĘŚCI ZAMIENNE  
OGUMIENIE, SERWIS 

RATY BEZ ŻYRANTÓW  
te l.  1 0 3  - 1 8 9

GO DZINY OTWARCIA: 
PN - PT 1 0 .0 0 -  18.00  

SOB 10.00 - 14.1



O K N A  Z  P C V
ROLETY ZEWNĘTRZNE ^  

K$y* ROAZERIE PLASTIKOWE * 9 ?
Q  Ą  l U f  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 

U C l H W  tel./fax (0-61) 133-986

„Zaw sze  ciepło, zaw sze cicho, zaw sze przyjem nie”
(019)

SKLEP ARTYKUŁY SANITARNO - INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO PAW. 10  

OFERUJE:
•  grzejniki PURMO
•  kotły gazowe: BERETTA, JUNKERS, UNICAL
•  kształtki i rury PCV, miedziane
•  ceramikę i armaturę łazienkową

RATY BEZ PORĘCZYCIELI

SKLEP AUDIO - VIDEO 
LUBOŃ, ŻABIKOWSKA 51
POLECA SZEROKĄ GAMĘ SPRZĘTU RTV

- R A DIO M AGNETO FON Y

- ODTW ARZACZE 

SA M O C H O D O W E

- M A G N ETO W ID Y

- TELEW IZORY

- TELEFO N Y

- W IEŻE

PRA LK I - 

LODÓW KI - 

KUCHENKI -

g a z o w e ,  e l e k t r y c z n e ,  

m i k r o f a l o w e

DROBNY S P R Z Ę T  G O S P . D O M . -

SKLEP ART. GOSP. DOM. 
LUBOŃ, PADEREWSKIEGO 18 

CENTRUM HANDLOWE „GESA”

ST VI Salon
Fryzjersko-Kosmetyczny
CENTRUM HANDLOWE „ŚWIERCZEWO”

u l .  L e s z c z y ń s k a  1 7 0 b / 1  

t e l .  8 3 0  -  6 8  -  6 9  

g o d z .  o t w a r c i a :  9 . 0 0  -  2 1 . 0 0  

s o b o t y  9 . 0 0  - 1 6 . 0 0

PROFESJONALNA OBSŁUGA 
PERSONEL SZKOLONY 

PRZEZ FIRMĘ,, WELLA ”
USŁUGI W ZAKRESIE KOSMETYKI:
- zab ieg i odżywcze, regeneracyjne  

(”OXYGEN LIFT,
„ENERGY SCHOCK LIFT")

- podstawowa p ie lęgnacja  cery

FRYZJERSTWO DAMSKIE I MĘSKIE 
-balayage  
- pasemka

- bezpieczne trwałe ondulacje  
- najm odniejsze strzyżenia

i  m odelowania n-m)
Zapraszamy na 

SOLARIUM „MIAMI SUN’’ 
Przy zakupie karnetu 

co siódme opalanie gratis

N A P R A W AJ L O D O W E K  
Z A M R A Ż A R E K  

P R A L E K
A U T O M A T Y C Z N Y C H

z m i a n a  n u m e r u  
t e l e f o n u  z e  1 3 0  - 4 0 3  

n a  0 6 0 2 - 2 7 6 - 0 3 4

L U B O Ń
UL. M A T E JK I 9 A

P iece  kaflow e

KOMINKI
Prace

REMONTOWO-
r p ~ t

-BUDOWLANE

BIURO PODRÓŻY
mondial tours
ul. Leszczyńska 158 61-411 Poznań 
tel. (061) 830-69-49 tel./fax (061) 830-77-28

* WYCIECZKI OBJAZDOWE
* IMPREZY POBYTOWE
* BILETY MIĘDZYNARODOWYCH 

LINII AUTOKAROWYCH
* UBEZPIECZENIA TURYSTYCZNE
* IMPREZY DLA GRUP 

ZORGANIZOWANYCH

LAKIERY SAMOCHODOWE
* Akryl od 50 zł/litr
* Baza m etalik
* komputerowy dobór koloru

LAKIERY W SPRAYU
3000 KOLORÓW

TEL. 810 - 4 0 - 9 6  
Luboń, ul. Kościuszki 45 b 
(pawilon)

Usługi introligatorskie 
oprawa ksigżek,czasopism 

prac dyplomowych, 
magisterskich, 

dokumentacji, roczników.

s z y b k o !  t a n i o !

L u b o ń ,
u l. P a d e r e w s k i e g o  2 9  
( d a w .  P a s i k o w s k i e g o )  

t e l .  1 0 2  - 4 3 5 ( 0 6 7 ,

JULIUSZ MICHALAK
w y n ó b  -  s p n z E c U ż

m otoryzacyjne i  spec ja lne  

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel.,Hax 813-16-95

UBIERZE CIEBIE 
i T W O JĄ  RODZINĘ

A T R A K C Y JN IE , M O D N IE, TANIO

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA
RA JSTO PY
SKARPETY
RĘCZNIKI
POŚCIELE
OBRUSY
PASM ANTERIA

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PU C H O W Y  SEN ”
U NAS NAJTANIEJ!

Ź d ro to c fc h , s p o /lo jn ^ c /i

S u / i  Oj 1 3 o ż & y o  / / i r o d z & n io

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przejeździe kolejowym

•036)

ZAPRASZAMY 
PN - PT - 9.00 - 17.00 

SOB. 10.00 - 13.00 
NIEDZIELA 21 GRUDNIA 10.00 - 14.00

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
s y s t e m  R M

łatwy, elegancki, niezawodny
SPOSÓB UPINANIA FIRAN I ZASŁON

H U R T - D E T A L
PRODUCENT P A R P L A S T
LUBOŃ, ul. Chopina 16, tel. 813 08 44

_________________  (170)



1 5 I W

ZAPRASZAMY
do nowo otwartego 
studia kosmetyczno * 
fryzjerskiego

Luboń, ui Kościuszki 114 
tei. 81 30 975

Polecamy usługi 
w zakresie:

* kosmetyki upiększające 
i lecznicze 
(konsultacja 
dermatologiczna)

* solarium turbo 36/3
* odchudzanie metodą 

limfatycznego odsysania 
tłuszczu

* fryzjerstwo 
(pełen zakres usług)

CENY PROMOCYJNE

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
L U B O Ń , U L. K O Ś C IU S Z K I 5 3 , TEL. 1 0 3  - 0 3 1

Z A P R A S Z A M Y  P O N IE D Z IA Ł E K -P IĄ T E K  1 6 .0 0  - 2 0 .0 0
C O D Z IE N N IE  S O B O T Y  8 . 0 0 - 1 2 . 0 0

S T O M A T O L O G IA P R O T E T Y K A O R T O D O N C J A
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
materiały
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stom atologiczna

•  Protezy szkieletowe 
akrylanowe

•  Korony, mosty 
porcelanowe, m etalowe, 
akrylanowe

•  Wkłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty 
korekcyjne

•  Diagnozy 
ortodontyczne

(012)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

62-040 PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL. 813-30-12

ZAPRASZA
NA

BAL
SYLWESTROWY ' 9 7

O B U W I A
Poznań
ul. Niegolewskich 18 

w s z y w a n i e  
z a m k ó w

tel. 865-1 1-91
(A 031)

„OcJessos" sp z o.o.
G a b i n e t  R e h a b i l i ta c j i  
i o d n o w y  b io lo g ic z n e j

a  d i a g n o s t y k
p o d s t a w i e  b a d a  

t ę c z ó w k i  o k a  
S k u t e c z n a  p o m o c  

m e t o d a m i  n a t u r a l n e j  
m e d y c y n y  w  s t a n a c h  

c h o r o b o w y c h

dr Ireno Jaszynci

z a p r a s z a  s w o ic h  
p a c j e n t ó w  p o d  n o w y m  

a d r e s e m

[62-031 Luboń, ul. UUojska Polskiego 16 
rej. tel. 810-36-97 

pn.-pt. 10.00-14.00/16.00-20.00 
sob. 10.00-14.00

U w ag a! n o w o  o tw a r ty  
G a b in e t  M a s a ż u .

O środek  Szkolenia 
Z aw odow ego K ierowców 

LOK - Poznań  
ul. C zech o sło w ack a  108 

o rgan izu je  kursy  
praw a jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C 
(147) oraz  kartę  R i MR. 

M ożliwość op łaty  w ra tach . 
t e l .8 3 0 - 1 0 - 9 6

B I U R O  U S Ł U G  P R O J E K T O W Y C H  I  D O R A D Z T W A  T E C H N I C Z N E G O

PROJEKTY TYPOWE I INDYWIDUALNE, WYCENY NIERUCHOMOŚCI
Luboń, ul. Wodna 6. tel. 8 102 771, Poznań, ul. Grobla 2 2 /4 , tel. 8 532 905

oferuje:
O  projekty techniczne wszelkich budynków 
O  projekty techniczne, instalacyjne 
O  inwentaryzacje budowlane 
O  oceny, ekspertyzy i opinie budowlane 

oraz kosztorysowanie
O  porady prawne z zakresu prawa budowlanego 
O szacow anie i wyceny nieruchomości TP B

(100)
BIURO CZYNNE PON. - SOB. 10.00 • 20.00
TELEFONICZNY CAŁODOBOWY AUTOMAT ZGŁOSZENIOWY 8532905

O g ł a s z a  s i ę ,  ż e  z  d n i e m  l s t y c z n i a  1 9 9 8 r .  
r o z p o c z y n a  d z i a ł a l n o ś ć

P rzych od n ia  Lekarza R o d z in n eg o  
L uboń-Ż abikow o (te l. 8 1 3 -0 9 -0 1 )

k t ó r a  m i e ś c i ć  s i ę  b ę d z i e  n a  p a r t e r z e  
P r z y c h o d n i  R e j o n o w e j  p r z y  u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 0 .

Z e s p ó ł  l e k a r z y  w  s k ł a d z i e :  
d r  E. P a p r z y c k a  

d r  B . S o b i ł ł o  
d r  W . W o ź n ia k  

d r  J .  K r z y ż a n ia k

b ę d z i e  p r z y j m o w a ł  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  
n i e d z i e l  i ś w i ą t  o d  g o d z .  8 . 0 0 - 1 8 . 0 0

D y ż u r  w  z a k r e s i e  p o m o c y  d o r a ź n e j  p e ł n i o n y  b ę d z ie :  
w  d n i  p o w s z e d n i e  1 8 .0 0 - 8 .0 0  

w  s o b o t y ,  n i e d z i e le  i ś w i ę t a  8 .0 0 - 8 .0 0

D yżur p e łn io n y  p rz e z  j e d n e g o  le k a rz a  u w z g lę d n ia ł 
b ę d z ie  p o ra d y  te le fo n ic z n e , p o ra d y  a m b u la to ry jn e , 

a  w u z a s a d n io n y c h  p rz y p a d k a c h  w izyty d o m o w e .

G a b in e t  z a b ie g o w y :
cz y n n y  c o d z ie n n ie  8 .0 0 -1 8 .0 0  

w s o b o ty , n ie d z ie le  i św ię ta  8 .0 0 -9 .0 0  
Z a b ie g i  d o m o w e :

w s o b o ty , n ie d z ie le  i św ię ta  j a k  w d n i p o w s z e d n ie

W p rz y c h o d n i m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie :
- P o r a d n i a  d l a  d z ie c i  z d r o w y c h  (w e jśc ie  1) m ie s z c z ą c a :

* g a b in e t  lek a rsk i 
* g a b in e t  s z c z e p ie ń

- P o r a d n i a  d l a  d z ie c i  c h o r y c h  i d o r o s ł y c h  c h o r y c h
(w e jśc ie  III) m ie s z c z ą c a :

* g a b in e t  lek a rsk i d la  d z iec i 
* g a b in e t  le k a rsk i d la  d o ro s ły c h  

* g a b in e t  z a b ie g o w y  i p r a c o w n ię  EKG

P rz y c h o d n ia  o b e jm u je  były  r e jo n  L u b o n ia  - Ż a b ik o w a  o ra z  
w s z y s tk ic h  p a c je n tó w  s p o z a  r e jo n u ,  k tó rz y  w yrazili 

c h ę ć  k o rz y s ta n ia  z u s łu g  n a s z e j  P rz y c h o d n i n a  z a s a d z ie  
w o ln e g o  w y b o ru  le k a rz a .

B a d a n ia  la b o ra to ry jn e ,  d ia g n o s ty c z n e ,  k o n s u l t a c je  o ra z  
l e c z e n ie  s p e c ja l i s ty c z n e  i s z p i ta ln e  j a k  ró w n ie ż  

k o rz y s ta n ie  z  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  w p rz y p a d k u  
z a g ro ż e n ia  ży c ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  j a k  d o ty c h c z a s  w 
o p a r c iu  o  i s tn ie ją c ą  b a z ę  s p o łe c z n e j  s łu ż b y  z d ro w ia .

\ DIa w s z y s tk ic h  p a c je n tó w  n a s z e j  P rz y c h o d n i 
ś w ia d c z e n ia  m e d y c z n e  u d z ie la n e  b ę d ą  n ie o d p ła tn ie .



Lek. Med,
Daniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik
Luboń, ul. Dworcowa 20 

(przy przejeździe 
do Zakładów Chemicznych)

poniedziałki, środy 17-19

również rejestracja
telefoniczna
od godz.ló, tel. 130-830

GABINET LEKARSKI
PEDIATRA

Lek. med.
Jolanta Michocka
Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

tel: 1 3 0 - 3 5 0

Wizyty domowe u pacjenta

PRACOW NIA OPTYCZNA
.uboń, Żabikowska

czynna codziennie od 1 0 .00  
w soboty od 1 0 .0 0  do

W y k o n u j ę  u s ł u g i  n a  r e c e p t y ,  r ó w n i e

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00
o w i e

(006)

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)

O f e r u j e m y  d i a g n o s t y k ę  i l e c z e n i e  w  z a k r e s i e :

t> Ginekologia i położnictwo, USG
drW.Kozerski pon. 18.30 - 20.00 , oco l „

czw. 17.30-19.00 485-312

dr M. Dembińska___________ śr. 17.00 - 18.30_____ 650-787
P> Choroby serca, EKG

Interna wtorki, czwartki 
dr W. Skorupski
Rejestracja wyłgcznie telefoniczna

619-740

[ >  Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń 
dr J. Chmielecki

pon. 16.30 - 18.00 610-864

0  Laryngologia 
dr K. Chmielecka

pon. 16.30 - 18.00 610-864

Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 678-153

0  Okulistyka śr. 16.30- 17.30 l v , n)i7 
dr A. Woźniak pt. 16.30 - 17.30 - ióu-uo/

H o n o r u j e m y  u b e z p i e c z e n i a  m e d y c z n e .  

W y s t a w i a m y  r e c e p t y  z g o d n i e  z  p r z y s ł u g u j ą c y m i  z n i ż k a m i .

A l i n a  K a s p r o w i c z

l e k a r z  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h
EKG
oznaczanie cukru w e k rw i na poczekaniu  
badania w stępne  
badania okresow e

p rz y ję c ia  w  k a ż d y  w to r e k  o d  1 7 .0 0  do  1 8 .0 0
w P rzy c h o d n i P rz y z a k ła d o w e j W ie lk o p o ls k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
P rz e m y s łu  Z ie m n ia c z a n e g o , Luboń, u l. A rm ii P o zn a ń  4 9

wizyty domowe
zgłoszenia: Luboń, ul. Okrzei 25, tel. 130 ■ 738

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

♦ Zachodnie materiały, znieczulenia
♦ Protetyka w pełnym zakresie
♦ Lakiery zapobiegające próchnicy 

FULL ♦ Porady, konsultacje bezpłatnie 
DENT ♦ Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny
dla szkliwa zęba.

♦  R E N T G E N  N A  M IE J S C U
L

ZAPRASZAMY

^PAMIĘTAJ Twój 
FULL domowy
DE i dentysta

(001)

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 131 -305 
Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

Gabinet dermatolociczn
dr Danuta Dańczak

specjalista dermatolo
(020, przyjęcia 

od pn do czw 
w> godz. 18.00 - 20.00

Luboń, ul. Szafirowa 23 
(równoległa do ul. Zielonej 
_2QQ m od Urzędu Miasta)

tel. 813 - 14 -8 7

dr n. med. Arkadiusz BANACH
G I N E K O L O G I A  -  U S G

• DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
• SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
• OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
• KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  WSZYSTKIE ZABIEGI GINEKOLOGICZNE W NARKOZIE_________

(053)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) tel. 32 1 7 08

dr Anna Hornowska - Banach
O STE O PO R O ZA
kom puterowe oznaczanie gęstości kości
(densytometria)
kompleksowe leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (054)

P E D IA T R Y C Z N Y

M a r i a  P r z y m u s z a ł a
le k a r z  c h o r ó b  d z ie c ię c y c h

L u b o ń ,  ul Ks. S t r e i c h a  17

TEL: 130 - 482
TAKŻE WIZYTY D O M O W E

(032)

G A B I N E T

S T O M A T O L O G I C Z N Y

B Ł Y S K
lekarz stomatolog 

specjalista protetyk 
E W A  J U R K O W I . A N I E C

W T O R K I  1 6 . 0 0  - 1 7 . 0 0  

C Z W A R T K I  1 6 . 0 0  -  1 7 . 0 0

pozostałe dni rejestracja 
telefoniczna 

102-104 lub 225-996 
Luboń, ul. Dworcowa 12

(037)

SPECJALISTYCZNE
GABINETY
LEKARSKIE
Luboń, ul. Dworcowa 6

© d r A n d rze j Lom pa

specja lis ta  ch irurg  
czw artek  15.00 -1 6 .0 0

© d r D anuta K leczew ska  
- R ata jczak

specja lis ta  neurorlog  
czw artek  15.00 -1 6 .0 0

tel. 6 9 -3 7 -  36 
69 - 36 - 95(061)



B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  S A  W  Ł O D Z I
i n f o r m u j e ,

ż e  P O D W Y Ż S Z Y Ł  o p r o c e n t o w a n i e  l o k a t  t e r m i n o w y c h  z e  z m i e n n ą  i s t a ł ą  s t o p ą  p r o c e n t o w ą .

P o d a n a  efek tyw na s to p a  o p ro c en to w an ia  lokat u w zg lęd n ia  M IESIĘCZN Ą  kap ita lizac ję  o d se te k .

AKTUALNIE OBOWIĄZUJĄCE OPROCENTOWANIE W ODDZIALE W LUBONIU:

OPROCENTOW A NIE LOKAT 
ZE ZMIENNĄ ST O PĄ  PROCENTOW Ą:

1 miesiąc 19,56%

2 miesiące 20,75%

3 miesiące 21,94%

4 miesiące 21,94%

5 miesięcy 22,24%

6 miesięcy 22,54%

7 miesięcy 22,54%

8 miesięcy 22,54%

9 miesięcy 22,84%

10 miesięcy 22,84%

11 miesięcy 22,84%

12 miesięcy 23,45%

2 lata 21,94%

3 lata 23,14%

4 lata 23,14%

5 lat 23,14%

O PROCENTOW A NIE LOKAT 
ZE STALĄ ST O PĄ  PROCENTOW Ą:

1 miesiąc 19,56%

2 miesiące 20,75%
3 miesiące 20,75%

4 miesiące 20,75%

5 miesięcy 21,04%

6 miesięcy 22,54%
7 miesięcy 22,78%
8 miesięcy 22,78%
9 miesięcy 23,02%

10 miesięcy 23,14%
11 miesięcy 21,94%
12 miesięcy 21,94%

O d d z ia ł w  L u b o n iu , ul. S ikorskiego 44, 
tel. (0 -61)813-14-11

to o-ue.

. . .  BANK 
^  PRZEM Y SŁO W Y  S A  w  ŁODZI

SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
6 2 - 0 3 0  p l a c  W o l n o ś c i  2 , b u d y n e k  U r z ę d u  M i e j s k i e g o ,  w e j ś c i e  "B", II p i ę t r o

t e l . / f a x  8 1 - 3 0 - 1 3 1

I i

Wszystkim Mieszkańcom Miasta Lubonia
r

Z Okazji Świąt Bożego Narodzenia 
Najlepsze Życzenia

składa
Zarząd

Spółdzielczego Banku Ludowego 

w  Poznaniu 

i D yrektor Oddziału


